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W tym kwartale Jeleniogórskie Przed-
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego 
przystąpi (z opóźnieniem) do wznoszenia 
trzech 11-kondygnacyjnych punktowców, 
które będą usytuowane na Zabobrzu 
pomiędzy ul. Legnicką, Różyckiego i 
nowym ośrodkiem zdrowia. W każdym z 
wieżowców będą 242 izby. Wspomniane 
punktowce będą ostatnimi blokami 
mieszkalnymi na obecnym osiedlu.

n

To był zły dzień dla personelu baru 
„Sudeckiego” w Jeleniej Górze. Najpierw - 
nie wiadomo w jaki sposób, zaginęły trzy 
kilogramy schabu, a potem jakby nie do-
syć było zdenerwowania wywołanego tym 
faktem, nieufnych spojrzeń i wzajemnych 
(jakże niesłusznych) podejrzeń, zarządzo-
no kontrolę szafek pracowników. Rezultat 
poszukiwań przeszedł najśmielsze oczeki-
wania. Od kucharki aż do obieraczki jarzyn, 
wszystkie panie były pięknie zaopatrzone. 
Znaleziono więc po trzy kostki masła, ser, 
jajka, pączki, śmietanę, kiełbasę mięso 

mielone, a nawet kości (dieta?).
n

Zalew na Rakownicy powstanie. Trud-
no tylko sprecyzować kiedy. Rakownicę 
miały budować zakłady pracy i społeczeń-
stwo miasta. Brak jest pieniędzy. WKKFiT 
nie chce słyszeć o dofinansowaniu, do-
póki nie będzie gotowa kompletna doku-
mentacja, którą przerabia się po raz trzeci.

n

Głośno było swego czasu o urządze-
niu domu kultury w tzw. Zameczku na 
Zabobrzu. Budynek ten przeznaczono 
później na siedzibę filii Politechniki, ale 
nie spełniał on wymogów. (…) Obec-
nie koncepcja uległa nieco zmianie. O 
pozyskanie zameczku zabiega teraz 
ZHP. Nie jest zresztą ważne, czyj szyld 
będzie wisiał nad głównym wejściem. 
Istotne jest to, aby obiekt przekazać we 
władanie młodzieży.
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Mogło mnie już dzisiaj tutaj nie 
być. O mały włos siedziałbym w celi 
aresztu jeleniogórskiego sądu, a 
komisarz prasowy Edyta Bagrowska 
rozsyłałaby komunikaty, że Sławomir 
S. z miejscowego tygodnika zabił i 
motywy jego występku są właśnie 
ustalane. Może nawet to morderstwo 
stałoby się inspiracją dla Zbyszka 
Rzońcy do napisania kolejnej książ-
ki - po „Placu czarownic” - umiej-
scowionej w naszym mieście? Nic 
z tego. Udało się opanować nerwy, 
udało się człowieka nie zamordować. 
Pozostaję wciąż na wolności, bo za 
intencje i zbrodnicze myśli jeszcze 
nie wsadzają. Ale po łbie mi chodzi 
wciąż, że może jednak trzeba było...

To się działo w kinie Lot, w piątek, 
na seansie „Zakochanych w Rzymie” 
Woody’ego Allena o 18.00. Mniej 
więcej w połowie filmu usłyszałem 
głos. Męski stłumiony głos. Docho-
dził z tyłu, dwa rzędy dalej. Pierwsze 
kilka minut zniosłem bez problemu, 
byłem wyrozumiały. Sam mam 
czasem kłopot, żeby powstrzymać 
się od komentarzy, kiedy to zbędne 
i szkodliwe. Głos jednak nie ustawał. 
Bez skrępowania, więcej niż szeptem 
omawiał to, co się właśnie dzieje na 
ekranie, dokomentowując przy tym 
i dokładając nienaturalne „he, he”, 
dla ułatwienia rozpoznania, co tu jest 
śmieszne. Losy kilku par przeżywa-
jących w Wiecznym Mieście swoje 
miłosne perypetie w neurotyczno-
ironicznym allenowskim klimacie 
zeszły na plan dalszy. Oczy chłonęły 
obraz z ekranu, docierały niektóre 
dialogi, ale głównie zajmowało 
mnie, co zrobić, żeby uciszyć faceta. 
Starzeję się - pomyślałem - kiedyś 
bym po prostu się odwrócił i stanow-
czo, donośnie zażądał zaprzestania 
gadania. Teraz popadłem w jakieś 
rozmyślania nad strategią postę-
powania. Czas mijał, ten ekranowy 
i ten rzeczywisty, a ja siedziałem 
wciśnięty w fotel, przytłoczony zło-
ścią i dziwną niemocą. Pomyślałem, 
że twierdzenie Allena, że „świat dla 
myślących to komedia, a dla czują-
cych to tragedia” jest niepełne. Czym 
jest dla wkurzonych, zirytowanych, 
wściekłych? Teraz, gdy tak emocje 
we mnie narastały, zacząłem się bać, 
że moja reakcja ma wszelkie szanse, 
żeby okazać się nieadekwatną, prze-
sadzoną. Nie ma zaś nic głupszego 
niż przez nierozsądny wybuch dać 
się sytuacji odmienić w sposób, 
gdzie racje przestają się liczyć, a na 
głupka wychodzi ten, kto w słusznej 
sprawie interweniuje, nie ten zaś, kto 
jest powodem zamieszania.

Film się skończył, a ja pomyśla-
łem, że natychmiast się odwrócę i 
spojrzę na człowieka karcąco, z wy-
rzutem, użyję wszelkich mimicznych 
środków wyrazu, żeby poczuł się 
niekomfortowo, żeby winny się po-
czuł. Tymczasem mały facecik wstał 
szybciej niż inni, puszczając swoją 
towarzyszkę przodem, uchodził z 
kinowej sali. Zdążyłem zobaczyć jego 
wysokie świecące czółko, a potem 
już tylko mizerną artystyczną kitkę 
z tyłu głowy.

Dorwę cię jeszcze gaduło!
Sławomir Sadowski

39 lat temu w NJ
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W ostatnie ciepłe dni tego lata, Hary, sym-
patyczny mix z Sobieszowa, lubi ochłodzić 
się, konsumując lody lub pijąc zimny napój 

przez słomkę. Na zdjęciu psiak liże loda 
waniliowego. Wyszczekał nam po deserze, 

że nie ma żadnych zastrzeżeń do przestrze-
gania praw zwierząt w swojej zagrodzie.

Z wycieczki szkolnej do szpitala
Siedmioro dzieci trafiło w niedzielę do szpitala, po tym jak przewodnik PTTK pozwolił im wejść na 
zamkniętą skocznię narciarską w Lubawce, z której spadli.

Na coroczny rajd do Kruczej Doliny 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Sza-
rocinie wybrały się na zaproszenie 
kamiennogórskiego PTTK. 

- To była bezpłatna wycieczka pod 
okiem licencjonowanego przewodnika 
z ramienia towarzystwa - tłumaczy 
Barbara Stanek, dyrektorka szkoły.

Dodatkową opiekę nad 24 uczniami 
pełniły w tym czasie mama jednego z 
uczniów i nauczycielka. - Przewod-
nik uprzedzał grupę o zachowaniu 
ostrożności, zwłaszca na wąskich i 
niebezpiecznych odcinkach, które po 
drodze przemierzaliśmy - wspomina 
Barbara Kokosza, nauczycielka. - Do-
tarliśmy do Kruczego Kamienia, gdzie 
na platformie widokowej zrobiliśmy 
sobie pamiątkowe zdjęcie. Potem 
skierowaliśmy się ku skoczni. Tam też 
dzieci pstryknęły zdjęcie - opowiada 
nauczycielka.

Kiedy grupa dotarła pod skocznię, 
padła propozycja. 

- Przewodnik powiedział do nas, 
że możemy sobie wejść na podest, 
ale w asyście osoby dorosłej - przy-
wołuje słowa przewodnika pani 
Barbara, która jako pierwsza weszła 
na skocznię. - Schody wyglądały na 
solidne - dodaje.

Druga z opiekunek została na 
dole.11-letni Mateusz bardzo dobrze 
pamięta ten moment. Chłopiec bo-
wiem wcześniej zauważył, że przed 
wejściem na platformę wisiała biała 
tabliczka z czerwonym drukiem. 

- „Wejście na obiekt surowo wzbro-
nione” - przeczytał chłopiec. Zapytał 
więc przewodnika, czy ich to nie 
dotyczy. - Odpowiedział, że ma upraw-
nienia - opowiada Mateusz.

Pomysłowi przewodnika wyraźnie 
sprzeciwiała się druga opiekunka, 
ale bezskutecznie. Dzieci weszły na 
podest skoczni, czyli wysokość ok. 
pięciu metrów. 

- Potem zobaczyłem, jak zaczynają 
spadać - mówi Mateusz.

Niektóre dziewczynki próbowały 
łapać swoje koleżanki za ręce, ale te 
wyślizgiwały im się i spadały w dół - 
mówi ze łzami w oczach nauczycielka. 
Jej i kilkorgu dzieciom, które stały obok 
na felernym podeście, nic się nie stało. 

- Kazałam im zachować spokój i 
ostrożnie, pojedynczo ominąć wyrwę. 
Potem sprowadziłam je na dół. Tam 
dopiero dopadała ich panika - relacjo-
nuje nauczycielka.

Druga opiekunka, która została pod 
skocznią, natychmiast podbiegła do 
dzieci. Trudno było ocenić, czy mają 
poważne obrażenia.

- Skupiłam się na sprowadzeniu 
dzieci do miejsca, w którym czekała 
na nich karetka pogotowia. Ciągle 
pytałam ich, jak się czują. Najbardziej 
martwiłam się o 12-letnią dziewczynkę, 
która narzekała na ból pleców. Dzieci 
skarżyły się też na bóle w klatkach 

piersiowych - informuje nauczycielka.
Do szpitala zostało zabranych 

siedmioro uczniów. Razem z nimi 
pojechała opiekunka. Pani Barbara 
została na miejscu. W pierwszej chwili 
poprosiła przewodnika o transport, 
uznała bowiem, że po takim wydarze-
niu wycieczka automatycznie powinna 
się zakończyć.

- Ale przewodnik stwierdził, że samo-
chód przyjedzie po resztę dzieci tak jak 
było to zaplanowane, czyli na godzinę 
14. Zadzwoniłam, więc do rodziców 
z prośbą o przyjazd - mówi kobieta. 
Jak nam powiedziała, przewodnik 
żałował, że dzieci nie dotarły do celu, 
a wycieczka musiała zostać przerwana.

- „Takie wypadki się zdarzają”, tak 
podsumował to, co się stało - komen-
tuje pani wychowawczyni.

Niestety, przewodnik odmówił roz-
mowy z naszym dziennikarzem. Jak 
twierdzi jego ojciec Kazimierz Majew-
ski, który jest jednocześnie prezesem 

kamiennogórskiego PTTK, syn nie 
kazał wchodzić dzieciom na podest.

- A dzieci, jak to dzieci. Nie ma tu 
jego winy. Resztę ustala prokuratura. 
Jeśli tak uzna, grozi mu nagana ze 
strony PTTK. Państwowych uprawnień 
nie jesteśmy mu w stanie odebrać - 
tłumaczy dalej Kazimierz Majewski.

Kilkoro dzieci spędziło noc w szpi-
talu. Tak było w przypadku 12-letniej 
córki Jolanty Kubiak, która miała 
podejrzenie uszkodzenia kręgów.

- Dzięki Bogu, że tak to się skończyło. 
Córka jest ogólnie poobijana, nieco 
wystraszona, ale cała i zdrowa - mówi 
mama Joli.

- No, po prostu wydarzyło się. 
Nie będę raczej wyciągać żadnych 
konsekwencji w stosunku do nikogo 

- oceniała Dorota Zielińska, mama 
12-letniej Oliwii, która jako jedyna z 
poszkodowanych uczniów przyszła w 
poniedziałek do szkoły.

Dyrektorka podstawówki jest za-
dowolona z rozsądnego zachowania 
opiekunek po wypadku. - Cieszę, że się 
nauczycielka zachowała zimną krew. 
Moje wątpliwości wzbudza jednak 
brak jej wyobraźni. Nie wiem, może 
mogła przewidzieć ryzyko, na jakie 
zostały narażone dzieci. Na pewno 
wyciągnę wobec niej jakieś konse-
kwencje, ale nie potrafię powiedzieć 
jeszcze, jakie dokładnie - zapowiedzia-
ła dyrektorka.

Póki co, postępowanie wyjaśniające 
prowadzi Prokuratura Rejonowa w 
Kamiennej Górze w sprawie narażenia 
dzieci na bezpośrednie niebezpie-
czeństwo utraty życia albo ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu. Zabezpieczo-
ne zostały już dokumenty związane z 
wycieczką i wykonane dokładne oglę-
dziny miejsca wypadku. Kilkugodzin-
nemu przesłuchaniu zostali poddani 
przewodnik oraz nauczycielka. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Grupa uczniów ze szkoły w Szarocinie kilka chwil przed wypad-
kiem na skoczni w Lubawce.
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REKLAMA I PROMOCJA

Zawody jeździeckie na lotnisku
Już po raz jedenasty w Jeleniej Gó-

rze odbędą się Zawody Jeździeckie w 
Skokach Przez Przeszkody o Puchar 
Prezydenta Jeleniej Góry.

15 września o godz. 9.30 na lot-
nisku Aeroklubu Jeleniogórskiego 
rozpoczną się zmagania czołowych 
jeźdźców województw dolnośląskie-
go, lubuskiego i wielkopolskiego 
w 5 konkursach, od klasy „LL” do 

„N1”. Wśród nich będą zawodnicy z 
Jeleniej Góry i miejscowości daw-
nego Jeleniogórskiego. Emocji nie 

powinno zabraknąć. Organizatorzy 
zapraszają wszystkich na zawody. 
Panie zapraszamy w kapeluszach. 
Za najatrakcyjniejszy kapelusz atrak-
cyjna nagroda! Wstęp bezpłatny. 
Podczas zawodów odbędzie się też 
pokaz sprzętu Husqvarny do pielę-
gnacji zieleni.

Patronat medialny nad zawodami 
jeździeckimi objęły „Nowiny Jele-
niogórskie”. Więcej szczegółów na 
temat zawodów na www.nj24.pl

(ROB)

Liczyrzepa na szosie

Prawie 400 zawodników wy-
startowało w sobotnim maratonie 
szosowym Liczyrzepa. To już 
trzecia edycja imprezy, która wpi-
suje się w kalendarz rowerowych 
wyścigów w regionie.

Padający deszcz i trochę dziur 
na drogach były największą 
zmorą kolarzy. Niestety, nie obyło 
się bez przykrych upadków, a 
niektóre z nich zakończyły się 

poważnymi kontuzjami, w tym 
złamaniami obojczyków.

Większość dojechało jednak 
bezpiecznie do mety, bo choć 
to maraton, to nie chodzi tu tak 
naprawdę o ściganie się. Wie-
lu zawodników przyjeżdża po 
to, by pojeździć widokowymi 
trasami górskimi, sprawdzić się, 
miło spędzić czas w ciekawym 
towarzystwie.

Najwięcej zawodników poje-
chało trasą MINI i MEGA, a oko-
ło 70 kolarzy wybrało dystans 
GIGA, łączący obie trasy, o 
długości 180 kilometrów. Po dro-
dze można było się sprawdzić 
w czasówce na Okraj. Galeria 
zdjęć na nj24.pl w zakładce NA 
ROWER, a pełne wyniki zawo-
dów na ultimasport.pl

GOK

Pogoda nie była łaskawa dla uczestników maratonu Liczyrzepy.

Zapłacili i nadal są winni
Mieszkańcy budynku przy alei Wojska Polskiego płacili regularnie rachunki. Pewnego dnia okazało się, że są winni Wodnikowi 
prawie 12 tysięcy złotych! Sprawa trafiła do sądu i do ludzi przyszedł komornik! Okazało się, że zawaliła... miejska spółka.
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– To nie mieści się w głowie, jak 
zostaliśmy potraktowani – mówią 
mieszkańcy Wspólnoty Mieszkaniowej 
Wojska Polskiego 17.

Sprawa dotyczy rozliczenia za 
wodę za lata 2008-2010. Wspólnota 
wówczas należała do ZGL-u Południe. 
Ludzie płacili więc rachunki ZGL-owi. 
Z początkiem 2010 roku wspólnota 
przeszła pod zarząd Zarządzania Nie-
ruchomościami Południe. To spółka 
utworzona przez pracowników ZGL-u 
Południe.

W kwietniu 2010 roku wspól-
nota otrzymała pismo od Wodnika 

– wezwanie do zapłaty... 11,5 tysiąca 
złotych za wodę! – Byliśmy bardzo 
zdziwieni, przecież płaciliśmy regu-
larnie rachunki – zaznacza Urszula 
Starzec, przewodnicząca wspólnoty i 
zarazem jedna z mieszkanek. Skąd ta 
kwota? Okazało się, że ZGL Południe, 
choć od ludzi pobierał pieniądze, nie 
płacił Wodnikowi.

 Wodnik wygrał, powstały  
nowe koszty
W 2011 roku Wodnik skierował 

sprawę do sądu i oczywiście wygrał. 
Do tego sąd naliczył odsetki – około 
3900 złotych, koszty zastępstwa pro-
cesowego – 2500 złotych. Wspólnota 
musiała więc zapłacić już nie 11,5 ty-
siąca, ale o 6,5 tysiąca złotych więcej!

W międzyczasie zmienił się zarządca 
tego budynku. Na początku 2010 roku 
wszystkie wspólnoty przeszły pod opie-
kę zewnętrznych zarządców. Ludzie z 
Wojska Polskiego 17 zgodzili się na 
spółkę Zarządzenie Nieruchomościami 
Południe, którą utworzyli pracownicy 
ZGL-u Południe. Po kilku miesiącach 
jednak przeszli pod zarząd Lok-Domu. 
Lok-Dom wystąpił do Zarządzania 
Nieruchomościami Południe i do ZGL-u 
z prośbą o przekazanie kopii wpłat zali-
czek za wodę. Nie otrzymał ich.

– Kiedy przejmowałam tę wspólnotę, 
otrzymałam rozliczenie od Zarządzania 

Nieruchomościami, z którego wynika-
ło, że wszystko jest zapłacone – mówi 
Iwona Stasiewicz z Lok-Domu. - Nie 
wynikało z tego, że wspólnota ma 
jakieś nieuregulowane zobowiązania. 
Dopiero potem zaczęły się wezwania 
do zapłaty.

Podobnie uważa Urszula Starzec. 
- Otrzymałam od ZGL-u rozliczenie, 
z którego wynikało, że mam nawet 
nadpłatę – mówi kobieta.

Zapukał komornik
Wyrok zapadł w grudniu 2011 roku, 

miesiąc później wspólnota przelała 
Wodnikowi 11,5 tysiąca złotych. – 
Nie mieliśmy na to pieniędzy, ale 
zabraliśmy z innej puli – mówi Iwona 
Stasiewicz.

To jednak nie koniec tej sprawy. 
Pewnego dnia do Urszuli Starzec 
zapukał... komornik. - Poprosił o po-
kazanie mi majątku wspólnoty – mówi 
kobieta. - Odesłałam go do zarządcy, 
który ma wszelkie uprawnienia, by nas 
reprezentować.

Okazało się bowiem, że Wodnik 
podał sprawę do komornika o nieza-
płacone odsetki i koszty sądowe.

„Alibi” Wodnika
- Dostarczyliśmy do budynku wodę 

i odbieraliśmy ścieki, a nie otrzy-
maliśmy zapłaty – wyjaśnia prezes 
Wojciech Jastrzębski.

Jak mówi, to nie jest jednostkowy 
przypadek, że ludzie płacą za wodę, a 
pieniądze nie trafiają do Wodnika, bo 

„utopił” je ZGL. 
– W takiej sytuacji jest około stu 

wspólnot w mieście – mówi Jolanta 
Borowiec, kierownik działu windykacji 
należności Wodnika. – Zdecydowana 
większość podpisała z nami ugody i 
dług został rozłożony na raty.

Dlaczego w tym przypadku Wodnik 
skierował sprawę do sądu a potem 
do komornika? Wojciech Jastrzębski 
mówi, że nie było woli wspólnoty, by 

podpisać ugodę. - Nie dostaliśmy 
żadnego pisma, że wspólnota chce to 
płacić w ratach – mówi. - Zachęcamy 
wszystkich dłużników do podpisy-
wania ugód. Jestem zdania, że sąd 
to ostateczność. Ba, możemy nawet 
umorzyć część odsetek. Ale propozy-
cja powinna wyjść od zarządcy albo 
wspólnoty, a nie od nas.

Inaczej sytuację przedstawia Iwona 
Stasiewicz w Lok-Domu. Twierdzi, że 
wielokrotnie telefonowała do Wodnika 
w tej sprawie, prosiła o rozłożenie na 
raty, ale nie dostawała zgody. Napisała 
też pismo o umorzenie części odsetek, 
ale otrzymała odpowiedź, że... zarząd-
ca nie jest stroną. - Zabrakło odrobiny 
dobrej woli – mówi.

ZGL-u nie ma, winni bezkarni
Pozostaje jednak najważniejsze 

pytanie, dlaczego ZGL Południe nie 
płacił zobowiązań wspólnot, od któ-
rych pobierał pieniądze? – ZGL-e były 

nierentowne. Pieniądze, które wpły-
wały od mieszkańców, nie pokrywały 
wszystkich potrzeb mieszkaniowych 
w mieście – mówi Jerzy Lenard, 
dyrektor Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej. – Stąd ZGL 
płacił tylko tyle, na ile było go stać. 
We wspomnianym budynku ludzie 
nie mieli wówczas opomiarowanych 
mieszkań, płacili więc ryczałty za 
wodę. Być może realne zużycie było 
większe, stąd te niedopłaty.

Pewności jednak nie ma. ZGL-e co 
prawda od ponad roku już nie istnieją, 
ale schedę po nich przejął właśnie 
ZGKiM. J. Lenard zapewnia, że jego 
zakład robi co może, by ostatecznie 
sprawy rozliczeń ze wspólnotami zała-
twić. Tyle że w jego jednostce pracują 
ci sami ludzie, którzy kiedyś pracowali 
w ZGL-ach. Czy odpowiedzialni za ten 
bałagan ponieśli konsekwencje? - To 
nie szeregowi pracownicy podejmo-
wali decyzje, co płacić, a czego nie. 

Decydowało szefostwo, a w przypadku 
ZGL-u Południe ludzie z kierownic-
twa już nie pracują. Nie mogę więc 
wyciągnąć wobec nich konsekwencji 

– mówi Lenard.

Odzyskają swoje?
Co dalej? Iwona Stasiewicz mówi, 

że zapłaciła już w imieniu wspólnoty 
wszystko, nawet wspomniane koszty 
sądowe. Wyszło dodatkowo ponad 7 
tysięcy złotych, bo komornik za swoją 
pracę wziął 850 złotych. 

– To miasto ustanowiło takie przepi-
sy, że musieliśmy płacić za wodę ZGL-
owi a nie bezpośrednio Wodnikowi. A 
jak coś było nie tak, to Wodnik pozwał 
nas, nie ZGL – dziwi się Urszula 
Starzec.

Wspólnota i zarządca nie zostawią 
tak tej sprawy. 

- Wystąpimy do ZGL-u z nakazem 
przekazania nam pobranych od ludzi, 
a nie uregulowanych zaliczek za wodę 
oraz obciążymy go kosztami sądowy-
mi, które wspólnota poniosła nie z jej 
winy – mówi. - Jeśli się nie zgodzą, 
oddamy sprawę do sądu.

Mieszkańcy cierpią, gdyż wspólnota 
obecnie nie ma pieniędzy, które od-
kładała na inne zadania. W budynku 
potrzebne są remonty, m.in. elewacji, 
klatki schodowej. Teraz wszystko to 
będzie musiało poczekać.

Zastanawiający w tej sprawie jest 
fakt, że i Wodnik, i ZGL Południe, 
a potem ZGKiM to spółki miejskie. 
Można więc powiedzieć, że miejska 
spółka pobrała pieniądze od ludzi i 
nie zapłaciła innej miejskiej spółce. 
Jeśli do tego dodać, że w opisywanej 
wspólnocie mieszkaniowej 50 proc. 
własności mają osoby prywatne, a 
drugie tyle miasto, to można dojść 
do wniosku, że miasto samo na siebie 
nasłało komornika i w połowie będzie 
musiało te koszty zapłacić. No i gdzie 
tu logika?

Robert Zapora

Remont elewacji budynku przy Wojska Polskiego 17 musi pocze-
kać, bo wspólnota musiała zapłacić zaległości za wodę.
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O tym, że korzystanie z usług 
parabanków może być niebez-
pieczną pułapką finansową, 
świadczy nie tylko głośna afera 
Amber Gold. Bolesnym tego do-
wodem jest duża liczba interesan-
tów nieustannie ustawiających się 
w kolejce do jeleniogórskiego 
rzecznika praw konsumentów, 
szukających wyjścia z kłopotów 
spowodowanych głównie ko-
rzystaniem z potwornie drogich 
pożyczek wpędzających w spiralę 
zadłużenia. 

- Od wielu lat głośno apelujemy 
o wyjątkową ostrożność i rozwagę, 
szczególnie przy podpisywaniu 
umów z firmami oferującymi bły-
skawiczne pożyczki, bez specjal-
nych formalności na rzekomo su-
peratrakcyjnych warunkach oraz 
niebywale opłacalne lokaty - pod-
kreśla Jadwiga Reder-Sadowska. 

- Przed parabankami ostrzega też 
Komisja Nadzoru Finansowego 
publikująca m.in. listę podmiotów, 
które nie mają pozwolenia na pro-
wadzenie działalności bankowej, a 
świadczą usługi finansowe. Urząd 
Ochrony Konkurencji i Konsumen-

tów prowa-
dzi aktual-
nie około 
30 postę-
powań do-
tyczących 
instytucj i 
p a r a b a n -
k o w y c h 
pod kątem 
n i e u c z c i -
wych prak-
tyk. Wyniki 
tych postępowań znane mają być 
jeszcze w tym roku. 

Zdaniem naszego gościa naj-
więcej problemów z parabanka-
mi mają pożyczkobiorcy, którzy 
nie mają szans na „normalne” 
kredyty bankowe, ponieważ nie 
posiadają tzw. zdolności kre-
dytowej. Zazwyczaj ci, którym 
trudno związać koniec z końcem, 
szukając łatwego sposobu na 
rozwiązanie doraźnych kłopotów 
finansowych, dają się namówić 
na skorzystanie z „wyjątkowych” 
ofert i dopiero po jakimś czasie 
orientują się, że w efekcie popadli 
w jeszcze większe tarapaty. 

Jedynym sposobem na ochro-
nę własnych interesów w po-
dobnych sprawach jest rzetelna 
informacja. Zanim podpisze się 
taką „superatrakcyjną umowę 
kredytową”, najlepiej jest spraw-
dzić, czy firma, która ją oferuje, 
działa legalnie i podlega kontroli 
Komisji Nadzoru Finansowego. 
I dopytywać należy o wszystkie 
pozornie nawet najmniej istotne 
szczegóły umowy, prosić o poda-
nie dokładnych kosztów pożyczki. 
Wszystko po to, by wiedzieć 
dokładnie, co nas czeka i raz 
jeszcze przemyśleć konsekwen-
cje podpisania umowy. 

- W takiej sytuacji nie ma głu-
pich pytań - przekonuje Jadwiga 
Reder-Sadowska. - Ważne, by nie 
podejmować decyzji pochopnie. 
Lepiej też wcześniej przyjść po 
radę choćby do mnie, niż zorien-
tować się, że wcale nie jest tak 
pięknie, jak miało być, gdy jest 
już za późno. Podobnie jest w 
przypadku lokat. Oferta wyjątko-
wo korzystnego oprocentowania 
lokaty, rażącego w zestawieniu z 
ofertą prawdziwych banków, już 

na wstępie powinna być podejrza-
na. I dziesięć razy zastanowić się 
trzeba, zanim powierzy się swoje 
pieniądze firmie, która obiecuje 
wielkie cuda. Bo to oznacza za-
zwyczaj też ogromne ryzyko straty. 

Ci, którzy mają dostęp do 
internetu, mogą błyskawicznie 
sprawdzić, czy instytucja, z jaką 
zamierzają robić interesy, pod-
lega kontroli Komisji Nadzoru Fi-
nansowego, a to daje już na wstę-
pie określony obraz sytuacji i skali 
ryzyka. Nadzór KNF jest bowiem 
już jakąś gwarancją jakości usług 
bankowych i spełniania określo-
nych standardów w działalności 
na rynku usług finansowych. Tam, 
gdzie nie ma nadzoru ze strony 
KNF, skala ryzyka zrobienia kiep-
skiego interesu jest dużo większa. 

(dan)

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała Jadwiga Reder-
Sadowska, jeleniogórski rzecznik praw konsumenta

Uwaga na parabanki!

Baw się  
i pomóż

Przesilenie 
polityczne  
w Kowarach

Rada Sołecka wsi Mysłakowice 
organizuje 15 września dożynki wsi 
Mysłakowice połączone ze zbiórką pu-
bliczną na rzecz 5,5-letniego chłopczy-
ka - mieszkańca gminy Mysłakowice, 
który choruje na tzw. zespół Edwar-
da i wymaga stałej opieki poradni 
specjalistycznych.

Każdy z uczestników imprezy, ku-
pując cegiełki, wspomoże zakup prze-
nośnego koncentratora do tlenoterapii 
oraz specjalistycznego wózka inwalidz-
kiego z fotelikiem i pionizatorem dla 
chorego Pawełka.

Dożynki rozpoczną się mszą świętą 
o godzinie 12.30. Od 14 do 22. odbę-
dzie się festyn dożynkowy: w progra-
mie występy artystyczne, gry i zabawy 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych, 
zabawki dmuchane, bańki mydlane, 
malowanie twarzy, konkurs „Wiedzy o 
gminie Mysłakowice” z cennymi nagro-
dami, miasteczko drogowe, grochówka 
z kotła, domowe wypieki oraz wiele 
innych atrakcji.

Serdecznie zapraszamy do uczest-
nictwa w imprezie dożynkowej i wspar-
cia akcji charytatywnej. (ROB)

Krzysztof Kapała został nowym 
przewodniczącym Rady Miasta w 
Kowarach. Zastąpił na tym stanowisku 
Andrzeja Machnicę. Na stanowisko 
wiceprzewodniczącej wybrano Kamilę 
Pietraszak. Z funkcji tej odwołano Zbi-
gniewa Mazuraka. 

Nowy przewodniczący i jego zastęp-
czyni wybrani zostali przewagą jednego 
głosu. Poparli ich radni związani z bur-
mistrzem Kowar Mirosławem Góreckim. 
Obaj odwołani należą do opozycji wobec 
burmistrza.

Najważniejsze jednak, że rada miasta, 
choć skonfliktowana i wewnętrznie 
podzielona, znowu normalnie pracuje. 
Jak informowaliśmy, po odwołaniu w 
wakacje Andrzeja Machnicy, sesję RM 
mógł zwołać tylko wiceprzewodniczący 
Mazurak, który jednak tego nie robił, 
tłumacząc się złym stanem zdrowia. 
Burmistrz Górecki obawiał się, że radni 
nie podejmą kilku uchwał, niezbędnych, 
by miastu nie przepadły setki tysięcy 
złotych, przyznane przez wojewodę. 

Zbigniew Mazurak, jeszcze jako wice-
przewodniczący, starał się nadać bieg 
sprawom Pawła Szymczyka i Pawła 
Pitucha, którzy według opozycji powinni 
stracić miejsce w radzie miasta. Pierw-
szy, bo wedle opozycji i mieszkańców, 
którzy napisali w tej sprawie do rady 
miasta, nie jest już mieszkańcem Kowar, 
a drugi, gdyż ma na koncie warunkowe 
umorzenie sprawy karnej. Los obu pa-
nów jest w rękach nadzoru Wojewody 
Dolnośląskiego. Przypomnijmy, że 
prawnik wojewody przekazał nam, iż 
przed podjęciem decyzji chce poznać 
treść werdyktu sądowego, dotyczącego 
Pawła Pitucha. Jak dotąd go nie poznał. 
Nam dotarcie do akt tej sprawy w sądzie 
zajęło jeden dzień. Droga urzędowa - jak 
widać - trwa tygodniami. 

To, czy obaj panowie pozostaną 
radnymi, ma zasadnicze znaczenie dla 
sytuacji w radzie miasta. Bez ich głosów 
frakcja współpracująca z burmistrzem 
stanie się mniejszością. Jeśli straci 
jeden głos, siły obu grup w RM będą 
równe.  (kos)

d
AN

Tel. 75/64-24-485

W środę  
od godz. 10 do 12

O warunkach wydania 
przez Poradnię 

Psychologiczno-
Pedagogiczną  

dokumentu opinii lub 
orzeczenia na temat 

dziecka (ucznia) 
rozmawiać można  

z dyrektor placówki, 
Lucyną 

Dzieniszewską. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

REKLAMA I PROMOCJA
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BOLESŁAWIEC 15, 16 i 18 lat mają 
włamywacze do nowego domu jednoro-
dzinnego, którzy zostali zatrzymani przez 
policję, gdy szykowali się do kradzieży 
elementów hydraulicznych i rur z miedzi. 

JELENIA GÓRA Zatrzymany został 
31-latek, który z banku wyłudził 11 
tysięcy złotych pożyczki. Posłużył 
się sfałszowanymi zaświadczeniami 
o zatrudnieniu i zarobkach. Grozi mu 
do 5 lat więzienia.

27-latek ukradł mercedesa w 
powiecie złotoryjskim, szybko go 

przemalował, po czym - na Zabobrzu 
- zmieniał w nim tablice rejestracyjne. 
W tym momencie został zatrzymany 
przez policję. Maksymalna kara, jaka 
grozi za zrabowanie samochodu, to 10 
lat pozbawienia wolności.

1600 złotych warte jest me-
talowe ogrodzenie,  skradzione 
przez 18-latka na szkodę jednej z 
firm. Sprzedał je w punkcie skupu 
złomu. Może zostać skazany na 
pięcioletnią odsiadkę. Posiedzi 
także 16 miesięcy za wcześniejsze 
włamania i kradzieże.

Co najmniej siedem elewacji 
domów zniszczył farbą w aerozolu 
16-latek. Pieniądze na farbę zdobywał 
kradnąc rzeczy metalowe z altanek. 

Potem sprzedawał je jako złom. Postę-
powanie chłopca oceni sąd rodzinny i 
dla nieletnich.

JĘDRZYCHOWICE 56-letni kie-
rowca volkswagena golfa, zjeżdżając 
z autostrady A 4, nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu ciężarowej scanii 
z naczepą i wjechał wprost na nią. 
Mężczyzna kierujący golfem zginął 
na miejscu, jego 54-letnia pasażerka 
w ciężkim stanie została przewieziona 
do szpitala.

LUBAŃ Dwa telefony komórkowe 
ukradli swoim kolegom ze szkolnej 
szatni 14- i 15-latek. Wartość łupu 
oszacowano na około 450 zł. Złodzieje 
trafią przed sąd dla osób w ich wieku. 

(kos)

Na parkingach pod wy-
ciągami na Szrenicę w 
Szklarskiej Porębie ruch 
turystyczny latem jest tak 
mały, że nie opłaca się usta-
wiać na nich parkomatu. 

- Za jego dzierżawę płacimy 
750 złotych miesięcznie. Po 
co? Wystarczy parkingowy - 
mówi kierownik Miejskiego 
Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej, Robert Szawłowski.

Zimą, gdy Szrenica od-
wiedzana jest przez nar-
ciarzy, parkingi przy dolnej 
stacji wyciągów są oblega-
ne. Wtedy jest sens ustawia-
nia czterech parkomatów. 
Miasto, do którego należą 
parkingi, za dzierżawę tych 
urządzeń od prywatnej fir-
my płaci 750 zł od sztuki, 
ale i tak sporo zarabia. 

Gdy jednak robi się cie-
plej, teren wokół dolnych 
stacji wyciągów, zwłasz-
cza w dni powszednie i 
deszczowe, bardzo często 
świeci pustkami. Tak jest od 
lat. Szrenica zimą deklasuje 
pod względem frekwencji Śnieżkę, 
ale latem jest odwrotnie. Jeśli na-
wet jest pogodnie i pod Szrenicą 
dzieje się jakaś impreza przyciąga-
jąca turystów i miejscowych, wielu 
stawia auta za darmo na miejscach 
parkingowych przy drodze do-
jazdowej do wyciągów. Mało kto 
korzysta z miejsc płatnych.

- Po weekendzie majowym za-
wsze demontujemy dwa z czterech 
parkomatów - wyjaśnia Robert 
Szawłowski. Teraz jednak jest tylko 
jeden parkomat. Kierownik przy-
znaje, że drugi został zdemontowa-
ny. Powodem były oszczędności, 
ale i brak sensu wydawania 750 
złotych miesięcznie na dzierżawę 

urządzenia, które nie jest 
niezbędne. Jeden parkomat 
w zupełności wystarcza.

Robert Szawłowski uważa, 
że obędzie się także bez nie-
go. Na parkingach pracują 
bowiem parkingowi. Jest 
ich dwóch, ale ponieważ się 
zmieniają, na miejscu za-
wsze jest jeden. Poradzi so-
bie bez żadnego problemu. 

Dlatego szef MZGL zapro-
ponuje, by w przyszłym roku 
po weekendzie majowym 
zdemontować wszystkie par-
komaty. Na swoje miejsce mia-
łyby wrócić, tak, jak ma to stać 
się w tym roku, przed zimą. 

Jeśli ta propozycja szefa 
MZGL-u zostanie zaakcep-
towana przez jego przeło-
żonych, zmieni się także 
letni cennik obowiązujący 
na parkingach pod Szrenicą. 
Obecnie postawienie samo-
chodu osobowego na godzi-
nę kosztuje 3 złote (za każdą 
następną trzeba zapłacić 2 
zł). Robert Szawłowski uwa-
ża, że bez parkomatów mo-

głaby obowiązywać zryczałtowana 
opłata w wysokości 10 złotych (bez 
ograniczeń godzinowych).

Może lepiej w ogóle zrezygno-
wać z opłat i parkingowych? Tak 
daleko zarządca parkingów iść nie 
chce. Uważa, że parkingowy na 
siebie latem zarobi. 

(kos)

Znikające 
parkomaty

Ściąganie latem pieniędzy od kierowców  
z pomocą parkomatów okazało się  
pod Szrenicą kiepskim interesem.

Władze Szklarskiej Poręby chcą 
zablokowania uchwalenia prawa, które 
umożliwi powiększanie parków naro-
dowych bez zgody rad gmin, o których 
tereny chodzi. Zmiany prawa w tym 
zakresie domagają się środowiska 
ekologiczne. Pod swoim projektem 
zebrały podpisy ponad 225 tysięcy 
ludzi. Akcję zbierania podpisów prze-
prowadziły pod hasłem: „Oddajcie 
parki narodowi”. 

Ekolodzy argumentują, że łączny 
obszar polskich parków narodo-
wych w Polsce wynosi zaledwie 1 
procent powierzchni kraju, czyli 
znacznie mniej, niż w innych uprze-
mysłowionych państwach. Wiele 

bezcennych przyrodniczo terenów 
nie jest chronionych. Aktywiści 
ekologiczni uważają, że o ile władze 
gminne słusznie mają prawo do de-
cydowania o losach terenów, które 
należą do gmin, to nie powinny mieć 
takiego uprawnienia w stosunku 
do obszarów należących do innych 
właścicieli, na przykład do państwa, 
czyli do wszystkich obywateli.

Szklarska Poręba i kilkanaście 
innych miejscowości prowadzą swoją 
kampanię pod hasłem: „Oddajcie parki 
mieszkańcom!”. Ich władze uważają, 
że brak wymaganej zgody rad gmin 
doprowadzi do poszerzania granic 
parków, co znacząco ograniczy moż-

liwości rozwojowe wielu miejscowości, 
pozbawiając ich mieszkańców szans 
na pracę i dochody. Władze Szklar-
skiej Poręby boją się, że dotyczyć to 
będzie ich miasta - ekolodzy domagać 
się będą poszerzenia Karkonoskiego 
Parku Narodowego o tereny, które 
wskazywane są jako miejsca kolejnych 
inwestycji narciarskich.

Rząd polski zaopiniował propono-
wane zmiany pozytywnie, ale ostatecz-
na decyzja należy do parlamentu. Za-
równo samorządowcy, jak i ekolodzy 
zapowiadają sprawdzanie i publikowa-
nie informacji o tym, jak zagłosowali 
w tej sprawie poszczególni posłowie. 

(kos)

Szklarska przeciw ekologom

- Na moim miejscu każdy by 
tak postąpił. Nie dla nagród, ale 
po to, by pomóc chłopcu. Fajnie, 
że się udało - dodaje.

2,5-letnie dziecko przestało 
oddychać wieczorem. Było już 
po 18, kiedy mężczyzna opie-
kujący się maluchem zadzwonił 
na straż pożarną. Pan Marek 
nie wie, dlaczego akurat wybrał 
ich numer. Może był na tyle 
zdenerwowany, że go pomylił. 
Zgłaszający powiedział, że 
dziecko nie oddycha i zapytał, 
co ma robić.

- Kazałem mu odchylić główkę 
dziecka do tyłu, żeby udrożnić 
drogi oddechowe, a następnie 
wykonać sztuczne oddychanie 
i masaż serca. On to wszystko 
przekazywał kobiecie, a ta chy-
ba bezpośrednio ratowała chłop-
czyka - wspomina strażak, który 
szybko powiadomił o wszystkim 
siedzącą obok dyspozytorkę 
pogotowia ratunkowego. Ta wy-
słała karetkę z Kamiennej Góry 
do Lubawki. 

Strażak podkreśla, że gdyby 
nie opanowanie zgłaszającego 
nic nie dałoby się zrobić. Ludzie 
często wpadają w panikę. Tu nie 
było na nią miejsca. Ratująca ma-
luchowi życie osoba wykazała się 
naprawdę zimną krwią. Po kilku 
minutach chłopczyk zaczął nabie-
rać kolorków i oddech powrócił. 

- Mężczyzna jednak pozo-
stawał ze mną na linii, aż 
do momentu przyjazdu 
karetki. Cała rozmowa 
mogła trwać jakieś 
dziesięć minut - 
dodaje strażak. 

Pogotowie 
z a b r a ł o 
dziecko 
d o 

szpitala. Dzisiaj chłopczyk czuje 
się dobrze, a strażak, któremu 
zawdzięcza życie, nie dostrzega 
niczego nadzwyczajnego w swo-
jej reakcji na telefon. Jest zmę-
czony rozgłosem, jaki powstał 
wokół jego osoby. Przyznaje, 
że w ciągu sześciu lat służby 
jeszcze nie przytrafiła mu się 
podobna sytuacja. Potwierdza to 
także rzecznik komendy, w której 
pracuje pan Marek.

- W straży jestem od dwudzie-
stu lat. W międzyczasie pracowa-
łem też na dyżurce, ale nigdy nie 
spotkałem się z takim telefonem. 
Marek zachował się naprawdę 
profesjonalnie. Codziennie spły-
wają do nas zewsząd pochwały. 
Jestem pewien, że zostanie to 
docenione, może nawet przez 
samego komendanta wojewódz-
kiego - komentował Sławomir 
Graczyk, rzecznik prasowy KP 
PSP w Kamiennej Górze.

Podziękować zdążył 
już na pewno mężczy-
zna, który zadzwonił 
po pomoc. Panu 
Markowi to wy-
starczy.

(AJS)

Ocalił dziecko 
przez telefon
Dziesięć minut rozmowy, kilka fachowych 
wskazówek i opanowanie osób udzielających 
pomocy może zapobiec najgorszemu. 
Udowodnił to Marek Malich, dyspozytor 
kamiennogórskiej straży pożarnej, który  
w ten sposób uratował dziecku życie. 

Marek Malich jest zaskoczony rozgłosem wokół jego osoby. Nie 
czuje się bohaterem, bo zrobił tylko to, co do niego należało.
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PO DZWONKU
Nale¿y raczej

napisaæ: JU¯ PO
pierwszym dzwon-
ku - dla oko³o sze-
œciu milionów
uczniów szkó³ pod-
stawowych, gim-
nazjalnych, œred-
nich. Szko³a to nie
tylko dzieci. To tak¿e nauczyciele, rodzi-
ce, dziadkowie i administracja ró¿nych
szczebli - od samorz¹dowej po ministe-
rialne urzêdy. To równie¿ budynki - ich
wyposa¿enie - ksi¹¿ki, zeszyty i inne po-
moce. Czyli po prostu - PIENI¥DZE.
Du¿e, coraz wiêksze koszty...

Dzieciêcy œwiat. Radosny albo
smutny. Wzrastanie w latach - w m¹-
droœci i cz³owieczeñstwie. Wzrastanie
w latach niejako samo przychodzi. Jest
POGODNE, gdy doroœli w³aœciwie swo-
je obowi¹zki wype³niaj¹ i w trosce o
dziecko anga¿uj¹ siê cali - daj¹ serce.
Bywa PRZYKRE, kiedy rodzice, na-
uczyciele oraz przeró¿ni opiekunowie:
nie dorastaj¹ do ról i zadañ, jakich siê
podjêli. Tu Ÿród³o dzieciêcych ³ez, dzie-
ciêcego smutku, dzieciêcej samotno-
œci, dzieciêcych - równie¿ ch³opiêcych
i dziewczêcych - tragedii...

Wzrastanie w m¹droœci - wszech-
stronny, intelektualny rozwój - to g³ów-
ne zadanie szko³y. Przekazywanie wie-
dzy. Wymierne oceny uczniów s¹ naj-
lepszym kryterium JAKOŒCI szko³y...

Nadrzêdnym celem - wspólnym dla
wszystkich podmiotów troski o dziec-
ko - jest przygotowanie m³odego po-
kolenia do ¿ycia w przysz³oœci. Nie tyl-
ko rozum. Tak¿e serce. Równie¿ su-
mienie wymagaj¹ urabiania. To s¹ pod-
stawy w³aœciwego CHARAKTERU -
bogatej osobowoœci i dojrza³ego cz³o-
wieczeñstwa...

Raz jeszcze. Szkolne i domowe dzie-
ciêce wzrastanie w latach i w m¹dro-
œci przychodzi ³atwiej - gdy rodzice i
nauczyciele wymagaj¹, ale tak¿e rów-
noczeœnie rzetelnie wype³niaj¹ swoje
w³asne obowi¹zki. Wychowanie jest
najbardziej OWOCNE wtedy, kiedy do-
roœli daj¹ dobry przyk³ad codziennym
¿yciem. Trochê takich jest...

Smutna dzieciêca DOLA - smutny
Los. S¹ powody do niepokoju. Wzra-
sta liczba niekompetentnych, niedo-
uczonych nauczycieli. Przybywa nie-
odpowiedzialnych, niedojrza³ych, pa-
tologicznych rodzin. Nie radz¹ sobie
nauczyciele i rodzice...

Zostawiam odpowiednim OFICJAL-
NYM czynnikom myœlenie, w jaki spo-
sób temu zapobiec czy zaradzaæ praw-
nymi sankcjami. Mnie interesuje kon-
kretny rodzic, konkretny nauczyciel.
Doros³y: ka¿dy - niezale¿nie od profe-
sji. W Ewangelii czytamy s³owa: Tra-
fiaj¹ siê doroœli, którzy GORSZ¥ ma-
luczkich. Ewangelista nie omieszka³
dopisaæ mocne - BIADA im...

Myœlisz, Czytelniku: Kto bierze do ser-
ca te bajeczki? - Ja. Dlatego proszê:
bierz SERIO ewangeliczne s³owa. Uwierz:
Nic nie jest BEZKARNE. Za wszystko
przyjdzie ZAP£ACIÆ - prêdzej czy póŸ-
niej - Tobie albo Twoim bliskim...

Dzieciêca RADOŒÆ. Z podziwem i
wdziêcznoœci¹ - oczy szeroko otwarte
- za poznawanie œwiata oraz ludzi. I
tu¿, w zasiêgu Twego spojrzenia: ch³o-
piêcy i dziewczêcy SMUTEK - zgaszo-
ne oczy oraz zlêknione serce - ocze-
kuj¹ zrozumienia i pomocy. Mo¿e Two-
je dziecko. Mo¿e INNE dziecko. Po pro-
stu DZIECKO...

- Widzisz je...?
KUBEK

LOKALE

MIESZKANIE 67 m kw., 122 tys.,
513-369-560. F3882-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednooso-
bowe, 500-278-875; 75/64-31-743.

F3938-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-poko-

jowe 38 m kw., I piêtro,ul. Ptasia,
(bez poœredników)75/64-21-773.

F3945-G
SPRZEDAM 2-pokojowe- L¹dek

Zdrój, 47 m, okolice rynku, 2.500,-/m
kw. lub zamieniê na podobne- Jelenia
Góra, 793-58-58-30. F3948-G

NIERUCHOMOŒCI

BUDOWLANA uzbrojona 1050 m
kw., Siedlêcin, 33 tys., 513-369-560.

F3883-G

US£UGI

PRZY£¥CZA kanalizacyjne miniko-
parka. Tel. 781-134-275. F3942-G

NAUKA

KOREPETYCJE z niemieckego, an-
gielskiego szko³a podstawowa, gimna-
zjum), 665-73-33-14. F3940-G

TOWARZYSKIE

ZGRABNA starsza, 535-982-147.
F3944-G

REKLAMA I PROMOCJA

A¿ 106 wystawców z regionu jele-
niogórskiego i Czech prezentowa³o na
placu Ratuszowym swoje wyroby rze-
mieœlnicze, produkcyjne, rêkodzie³a.
Wystawê Produktów Regionalnych
„Wyprodukowano pod Œnie¿k¹” po raz
10. zorganizowa³a Karkonoska Agen-
cja Rozwoju Regionalnego S.A. Tra-
dycyjnie, podczas imprezy przeprowa-
dzono konkursy na „Najciekawszy Pro-
dukt Karkonoski” oraz „Karkonoski
Produkt Spo¿ywczy”. Nowoœci¹ by³
konkurs na „Projekt pami¹tki regio-
nalnej Karkonoszy i Gór Izerskich”.

- Impreza wpisa³a siê na sta³e we
Wrzesieñ Jeleniogórski. To nie jest jar-
mark pró¿noœci, impreza pokazuje do-
robek lokalnych twórców. Ich oferta
jest zindywidualizowana. To nie s¹
sztampowe produkty, odciœniête s¹ w
nich Karkonosze, nasze klimaty i kra-
jobrazy - komentowa³ Grzegorz Rych-
ter, prezes Zarz¹du KARR S.A.

Laureatem konkursu na „Najciekaw-
szy Produkt Karkonoski” zosta³ Petr
Klamt, który zaprezentowa³ w Jeleniej
Górze koraliki rêcznie robione. Nagro-
dzono tak¿e szklane figurki Karela So-
botki i rzeŸby anio³ów karkonoskich
Piotra Jagielskiego.

Wyprodukowano pod Œnie¿k¹

„To nie targowisko pró¿noœci”

Wœród „Karkonoskich Produktów
Spo¿ywczych” prym wiod³y sery ko-
zie dojrzewaj¹ce z Gospodarstwa Eko-
logicznego „Kozia £¹ka”, chleb mie-
szany bez dro¿d¿y z ziemniakami z pie-
karni „Ulijanka” oraz d¿em z jagody
leœnej regionu Karkonoszy Zofii i Eu-
geniusza Kowalczyków.

Od bi¿uterii po miody z podkar-
konoskich pasiek... stoiska z wyro-

bami gastronomicznymi i drobiazgi
ciesz¹ce oko cieszy³y siê najwiêk-
szym powodzeniem wœród zwiedza-
j¹cych wystawê na placu Ratuszo-
wym. Do Jeleniej Góry przyjecha³o
tak¿e 15 wystawców z Jablonca nad
Nys¹ i okolic ze szklanymi i cera-
micznymi drobiazgami no i oczywi-
œcie... czeskim piwem.

MPP

Nagrodzeni wystawcy otrzymali nagrody pieniê¿ne i dyplomy.

Ziobro i Kempa
w Jeleniej Górze

Prawie 200 osób wziê³o udzia³
w spotkaniu ze Zbigniewem Ziobr¹,
prezesem Solidarnej Polski. Odby³o
siê ono w sali JCK przy ul. Banko-
wej i trwa³o ponad 2 godziny.

Zbigniew Ziobro, który zosta³ powi-
tany gromkimi brawami, mówi³
o zmarnowanej szansie PO na dyna-
miczny rozwój Polski. Twierdzi³, ¿e
partia ta nie ma planu na wyprowa-
dzenie kraju z kryzysu. Opowiada³ te¿
o swoim ugrupowaniu, które, w od-
ró¿nieniu od PiS, ma byæ wierne idei
solidarnego pañstwa.

Jeleniogórzanie zadawali Zbignie-
wowi Ziobrze wiele pytañ. Bardzo
chcieli wiedzieæ, dlaczego nie stoi ju¿
u boku Jaros³awa Kaczyñskiego.
W odpowiedzi us³yszeli, i¿ PiS nie
gwarantuje ju¿ realizacji programu,
z którym szed³ do zwyciêskich wybo-
rów w roku 2005.

Zbigniewowi Ziobrze towarzyszy³a
pos³anka Beata Kempa, która odpo-
wiada na naszym terenie za struktury
organizacyjne partii. Powiedzia³a nam,
ze w dawnym Jeleniogórskiem s¹ one
dopiero tworzone. W Jeleniej Górze
pe³nomocnikiem SP zosta³ Józef Ry-
piñski, w Lubaniu Ewa Gutek, a w Bo-
les³awcu £ukasz Molak.

(zra)

Mieszkañcy Radzimowa (gm. Sulików)
zaniepokoili siê trwaj¹c¹ od d³u¿szego czasu
odbudow¹ mostu na rzece Czerwona Woda.
Most zosta³ uszkodzony podczas powodzi
2010 roku, a nastêpnie zakwalifikowany do
odbudowy w ramach tzw. specustawy po-
wodziowej. To wa¿ny obiekt, nie tylko ze
wzglêdu na po³o¿one w bezpoœredniej bli-
skoœci zabudowania mieszkalne. Le¿y w prze-
biegu drogi powiatowej Zawidów - Platerów-
ka, ³¹cz¹cej przejœcie graniczne z Czechami
oraz kierunki na Lubañ b¹dŸ Leœn¹.

- ¯eby tylko nie by³o powtórki, jak z
mostem na Czerwonej Wodzie w Suliko-
wie - niepokoj¹ siê miejscowi. - Teraz jest
³adnie i piêknie, ale jak przyjdzie wysoka
woda, to most zamieni siê w tamê. Prze-
p³yw pod kamiennym ³ukiem jest za ma³y!

Obawy zg³osi³o wiêcej osób, po czym
sprawa trafi³a na komisjê w Urzêdzie Gmi-
ny Sulików. W tym przypadku adresatem
pytañ nie jest jednak gmina. Inwestorem
jest powiat zgorzelecki , a uzgodnienia pro-
jektowe czynione by³y z w³aœcicielem rzek,
tj. Dolnoœl¹skim Zarz¹dem Melioracji i
Urz¹dzeñ Wodnych we Wroc³awiu, Oddzia³
w Lwówku Œl¹skim.

Czy most w Radzimowie bêdzie bezpieczny?
- Nie ma ¿adnego niebezpieczeñstwa, ¿e

obiekt zbudowany zostanie wadliwie - od-
powiada wydzia³ drogownictwa w staro-
stwie zgorzeleckim. Bêdzie zdecydowanie
bezpieczniejszy dla najbli¿szego otoczenia.
Przemawiaj¹ za tym parametry techniczne.

Stary, zniszczony most mia³ œwiat³o
przep³ywu w kszta³cie dwóch ³ukowych
otworów. Otwór zachodni mia³ w poziomie
3,85 m, a wschodni - 3,82m. Tak zwany
przekrój poprzeczny przep³ywu wynosi³
7,79 m kw. Nowo powstaj¹cy obiekt, któ-
rego budowa tak zaniepokoi³a otoczenie,
ma w poziomie 6,93 m (tzw. œwiat³o po-
ziome czynne) - ale przekrój poprzeczny
przep³ywu wynosi 9,98 m kw.

- Czyli o 2,19 m kw. wiêcej od starego
obiektu - podkreœlaj¹ w starostwie. Wad¹ sta-
rego, dwutorowego mostu, by³a œrodkowa
podpora, która ogranicza³a swobodny prze-
p³yw wody pod obiektem. Taka konstrukcja
rzeczywiœcie blokowa³a p³yn¹ce w wezbranej
wodzie konary drzew, ga³êzie i wszystko inne,
co nios³a powódŸ. Nowa konstrukcja mostu
ma kszta³t skrzynkowy, nie ³ukowy. Dziêki
temu uzyskano powierzchniê przep³ywu
wiêksz¹ o ponad dwa metry kwadratowe.

Inwestor podkreœla, ¿e obiekt budowa-
ny jest zgodnie z zatwierdzon¹ dokumen-
tacj¹ projektow¹ oraz pozwoleniem wod-
no-prawnym; w lokalizacji mostu starego i
w taki sposób, by przeprowadzaæ p³yn¹ce
wody. Oczywiœcie, Czerwona Woda okre-
sowo wylewa i nie jest to dla nikogo ta-
jemnic¹. Jednak, jak podkreœlaj¹ urzêdni-

cy, decyduje o tym przekrój koryta rzeki
przed mostem (tzw. strona górnej wody),
w tym wysokoœæ skarp oraz œwiat³o inne-
go mostu, znajduj¹cego siê o ok. 55 m od
odbudowywanego mostu, po tzw. dolnej
stronie wody.

Prace trwaj¹. Oby zapewnienia inwesto-
ra sprawdzi³y siê w praktyce.            (mat)

Czy przep³yw wody pod odbudowywanym mostem jest wystar-
czaj¹co du¿y? Inwestor zapewnia, ¿e tak.
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Dom przy ul. Dworcowej 2 wyróżnia 
się na tle zniszczonych budynków w 
centrum Szklarskiej Poręby. Położony 
tuż przy głównej drodze, po remoncie 
elewacji wygląda efektownie. Koszty 
robót były spore, wspólnota zbierała 
pieniądze na ten cel od dawna, ale i 
tak musiała wspomóc się kredytem. 
Miasto, które posiada w tym domu 
udziały, nie wpłacało pieniędzy jak 
należy na fundusz remontowy.

- Zdziwiłem się, że w Szklarskiej 
Porębie trzeba podawać miasto do 
sądu, by wyegzekwować jego finan-
sowe obowiązki - mówi Mirosław 
Malinowski, wrocławianin, który 
kupił mieszkanie w domu przy ul. 
Dworcowej 2. - We Wrocławiu to 
nie do pomyślenia. Uznałem, że tutaj 
obowiązują inne normy.

Budżet optymistyczny
Zaległości miasta wobec wspólnoty 

z Dworcowej 2 wynosiły około 20 
tysięcy złotych. Wspólnota, poprzez 
swój zarząd, skierowała sprawę do 
sądu, a potem do komornika. 

Jak zapewnia kierownik Miejskie-
go Zakładu Gospodarki Lokalowej 
Robert Szawłowski, jak dotąd obyło 
się bez egzekucji komorniczej, a więc 
także bez dodatkowych kosztów. 
MZGL, gdy tylko na jego koncie po-
jawiły się pieniądze, przelał na konto 
wspólnoty 12 tysięcy złotych, czyli 
uregulował część długu. 

Problemy Dworcowej 2 to tylko 
przykład.  Wszystkie zaległości 
Szklarskiej Poręby wobec wspólnot 
mieszkaniowych mogą sięgać - jak 
szacuje kierownik Szawłowski - 
około pół miliona złotych. Dług 
pojawił się w 2011 roku, gdy w 
budżecie miasta nie przewidziano 
pieniędzy dla MZGL-u na wpłaty 
na fundusze remontowe. Robert 
Szawłowski  mówi,  że podczas 
planowania budżetu była wówczas 
nadzieja na wygospodarowanie tych 
pieniędzy z czynszów. To się jednak 
nie powiodło. 

Gminy dłużnikami
Przez lata przedstawiciele władz 

różnych miast, pytani, dlaczego nie 
remontują starych, zniszczonych 
domów, odpowiadali, że nie mogą 
liczyć na ponoszenie części kosz-

tów przez tych lokatorów, którzy 
wykupili zajmowane przez siebie 
mieszkania na własność. Tak jest 
do dziś - długi niektórych lokatorów 
wobec samorządów rosną. Ale jest 
to już tylko część prawdy, bo - jak 
mówią zarządcy nieruchomości oraz 
właściciele mieszkań w domach, w 
których gminy zachowują udziały 

- zdarza się, że jest odwrotnie: to 
gminy nie płacą za remonty. 

- Wspólnoty zbierają przez kilka lat 
pieniądze na fundusz remontowy, ale 
zwykle jest go za mało na niezbędne 
prace. Dlatego muszą ubiegać się o 
kredyt - mówi Halina Borzych-Sinic-
ka. - Banki drobiazgowo sprawdzają 
historię wpłat zaliczek na fundusze. 
Gdy okazuje się, że jeden z właścicieli 
nie płaci, szans na kredyt nie ma.

Marek Butyński, zarządca nierucho-
mości z firmy Biuro-bud w Jeleniej Górze 
(wśród jego klientów jest Dworcowa 
2 w Szklarskiej Porębie), wyjaśnia, że 
wspólnoty, którymi się zajmuje, pomimo 
braku wpłat samorządu lokalnego dostają 
wprawdzie kredyty, ale na gorszych 
warunkach - z wyższą prowizją i opro-
centowaniem. Efektem są wyższe koszty, 
które - prędzej czy później - miasta, jako 
współwłaściciele remontowanych nieru-
chomości, i tak muszą ponieść. 

- Mówiąc brutalnie: gmina, nie 
uiszczając zaliczek na zarząd nieru-

chomości, kredytuje się u właścicieli 
lokali - mówi Marek Butyński.

Nie jest to specjalność Szklarskiej 
Poręby. Potężne zaległości, jeśli cho-
dzi o Kotlinę Jeleniogórską, są także w 
Jeleniej Górze. Opornie idzie wpłaca-
nie zaliczek gminie Mysłakowice. Wiel-
ki kłopot z tym ma także, zadłużona po 
uszy, gmina Janowice Wielkie.

Miasto pod ścianą
Pieniądze kiedyś trzeba będzie 

wspólnotom oddać. Im szybciej, tym 
mniej to będzie gminy kosztować - bez 
opłat sądowych i komorniczych. 

- Kilka wspólnot podjęło już uchwa-
ły o podaniu gminy do sądu o zaliczki, 
ale mamy ustne porozumienie z nią, 
że będzie sukcesywnie wszystko 
spłacać - tłumaczy zarządca nie-
ruchomości ze Szklarskiej Poręby, 
Halina Borzych-Sinicka. - Jeśli jed-
nak spłacanie będzie się przedłużać, 
jako zarządcy, działający na rzecz 
wspólnot, nie będziemy mieć innego 
wyjścia, jak iść do sądu.

Szklarska Poręba, jak twierdzi 
kierownik MZGL Robert Szawłow-
ski, chce pozbyć się tego kłopotu 
w tym roku.

- Dostaliśmy już na ten cel, decyzją 
rady miasta, pierwsze 100 tysięcy 
złotych - mówi kierownik MZGL.

Leszek Kosiorowski

Jest już gotowy plan zagospo-
darowania dla obszaru projekto-
wanej kolejki linowej na Kopę i 
pobliskich tras narciarskich w 
Karpaczu. To jedna z najważniej-
szych formalności, jakie muszą 
być spełnione, by archaiczna, 
jednoosobowa kolejka linowa, 
nazywana przez narciarzy skan-

senem rodem z głębokiego 
PRL-u, została zastąpiona przez 
nowoczesną, czteroosobową.

Droga właściciela - Miejskiej 
Kolei Linowej, do pozwolenia 
na budowę i rozpoczęcia robót, 
jeszcze daleka. Jak mówi Wal-
demar Draheim z MKL-u, teraz 
trzeba postarać się o zgodę 

Ministerstwa Środowiska na wy-
lesienie terenu pod inwestycję. 

Budowie nowej kolejki ma 
towarzyszyć powstanie drugiej, 
szynowej, która będzie prze-
wozić narciarzy z parkingu pod 
dolną stację wyciągu na Kopę. 
W planie jest także budowa 
nowej górnej stacji.          (kos)

Bliski koniec skansenu

Nasłali na miasto komornika, by dostać pieniądze 
na fundusz remontowy

Gminy kredytują się u ludzi
Wspólnota domu przy ul. Dworcowej 2 w Szklarskiej Porębie poprosiła  
o pomoc komornika, by zmusić miasto do zapłacenia zaległych zaliczek na 
fundusz remontowy. Ten problem dotyczy wielu miast i gmin. Gdy samorząd 
nie płaci zaliczek, wspólnoty mają mniejsze szanse na kredyty na remonty. 

Mirosław Malinowski z ul. Dworcowej 2 w Szklarskiej Porębie  
był zaskoczony, że wspólnota musi podawać miasto do sądu.

-  J a k  s i ę  m a  t u r y s t y k a  
w Karkonoszach?

- W Karpaczu coraz lepiej. Zwiększa 
się ilość turystów, powstają nowe 
obiekty, są coraz lepiej wyposażone, 
poprawia się infrastruktura komunalna. 
W ślad za tym zwiększa się konkuren-
cyjność i coraz trudniej o klienta, co 
przekłada się pozytywnie na jakość 
świadczonych usług. To już nie jest 
ten sam Karpacz, co jeszcze pięć czy 
dziesięć lat temu.

- Narzekania w tym biznesie są 
jednak powszechne.

- Sporym obciążeniem dla przedsiębior-
ców są koszty pracy. Trzeba pamiętać, że 
w naszej branży występuje sezonowość. 
Zimą i latem musimy zarobić na utrzyma-
nie przez cały rok. Czy hotel ma obłożenie, 
czy przez część roku stoi pusty, to jednak 
właściciel ponosi koszty utrzymania,  

w tym - niemałe - personelu. W tej branży, 
niestety, szara strefa jest dość duża. Ale to 
krótkowzroczne działanie, my tak nie robi-
my. Działamy w sferze usług, pracujemy z 
ludźmi, klient jest najważniejszy. Dlatego 
personel musi się cały czas szkolić, pod-
nosić kwalifikacje. Można wybudować 
ładny hotel i mieć marmurową recepcję. 
Ale gdy siedzi w niej pani w dżinsach i 
swetrze i nie potrafi się odezwać do gości, 
to o czym to świadczy? 

- Skoro konkurencja jest coraz 
większa, to jaki ma pan pomysł na 
ściągnięcie turystów do siebie?

- Spółka ATAR ma trzy obiekty - hotel 
Relaks, restaurację Dwór Karkonoszy 
i hostel Wratislavia we Wrocławiu. 
Jestem wędkarzem, więc mówię, że 
zawsze jest sezon na ryby, tylko 
trzeba wiedzieć, co się chce złowić. 
W hotelarstwie podobnie. Trzeba 
postawić na określony typ gościa i dla 
niego przygotować najlepszą ofertę. 
W naszej restauracji oprócz zwykłej 
działalności staramy się organizować 
rozmaite wydarzenia, na przykład 
kulturalne czy gastronomiczne, pro-
mujące cały region, twórców, artystów 
i rzemieślników. 

- Jakie były pana pierwsze kroki  
w biznesie?

- Prowadziłem sklep z artykułami 
papierniczymi i księgarnię we Wleniu. 
Pionierskie czasy, to była połowa lat 
90. Później byłem recepcjonistą w 

hotelu „Jelenia Góra”, pracowałem też 
jako pilot-rezydent w biurach podróży, 
trochę jeździłem po świecie. Wróciłem 
jednak w rodzinne strony i rozpoczą-
łem pracę jako menedżer w hotelu 
Relaks w Karpaczu, a później zostałem 
jego dyrektorem. Mam więc już trochę 
doświadczenia. W swojej działalności 
staram się nie kopiować pomysłów 
wprost, co najwyżej inspirować się 
tylko. Jeśli chcemy, żeby turyści do 
nas przyjeżdżali, to muszą znaleźć tu 
coś, czego nie ma gdzie indziej.

Rozmawiał Grzegorz Koczubaj

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Trzeba wiedzieć, 
co się chce złowić

z Maciejem Rybiałkiem, 
dyrektorem zarządzającym w spółce ATAR  
z Wrocławia, która posiada Hotel Relaks  
i Restaurację Dwór Liczyrzepy w Karpaczu,  
oraz Hostel Wratislavia we Wrocławiu
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Bursztynowa komnata była tutaj!
z Mirosławem Figlem, historykiem sztuki, byłym pełnomocnikiem wojewody dolnośląskiego  

do spraw poszukiwania zaginionych dóbr kultury i dzieł sztuki

- W 2003r. Rosjanie pokazali w 
Carskim Siole bursztynową komnatę. 
Wyraża pan opinię, że nie jest ona 
żadną rekonstrukcją, lecz orygina-
łem, który znaleziony został w jednej 
ze skrytek na Dolnym Śląsku. Skąd 
to przypuszczenie?

- Dla mnie jest to nie przypuszczenie, 
a pewność. Wiem po prostu, skąd 
bursztynową komnatę pozyskano. Nie 
widziałem tego i nie byłem przy tym, 
jak ją wynoszono. Opieram się jednak 
na  bardzo dobrze udokumentowa-
nych poszlakach. Są tak mocne, że 
dają mi pewność.

- Jak to możliwe, że obce państwo, 
potajemnie, mogło otrzymać w de-
mokratycznym kraju mityczny wręcz 
skarb?

- To już nie jest pytanie do mnie. 
Bursztynową komnatę pozyskano na 
przełomie tysiącleci. Kiedy w Carskim 
Siole ją po raz pierwszy pokazano, 
była wielka feta. Gdyby odsłaniano 
kopię, fety by nie było. Tymczasem 
przed kamerami Rosjanie z Niemcami 
robili „misia”, okazując tak wielką 
radość, że już samo to wskazywało 
iż jest to oryginał. Za wcześnie na to, 
bym przedstawił dowody. Powtarzam 

- wiem, skąd bursztynowa komnata 
została podjęta.

- Skąd zatem ją podjęto?
- Tego na razie powiedzieć nie mogę. 

W swoim czasie miejsce na pewno 
ujawnię. 

- Znaleziono ją bliżej Wałbrzycha 
czy bliżej Jeleniej Góry?

- Odpowiem wymijająco - na Przed-
górzu Sudeckim.

-  Jako pełnomocnik wojewody 
przez pięć lat szukał pan ukrytych 
na Dolnym Śląsku w czasie II woj-
ny światowej dóbr. Co udało się 
znaleźć?

- Z rzeczy namacalnych praktycznie 
nic. Sprawdziliśmy kilkadziesiąt infor-
macji, a dalsze kilkadziesiąt mieliśmy 
w rezerwie. Nasz zespół liczył kilka-
naście osób.

- I mimo tego niczego nie udało 
się znaleźć?

- Kilka razy byliśmy bardzo, bardzo 
blisko, lecz zostaliśmy „zatrzymani”… 
Raz otrzymaliśmy od Niemców infor-

mację, w którym miejscu mieszkańcy 
jednego z miasteczek ukryli pamiątki 
przed zbliżającym się frontem i Ro-
sjanami. Niemcy przyjechali dwoma 
autokarami. Pokazano nam, gdzie 
mamy wejść. Weszliśmy tam, ale wte-
dy okazało się, że skrytkę wcześniej 
już splądrowano. Prowadziliśmy też 
odwierty w Książu. Jestem przekona-
ny, że gdyby ze środowiska eksplora-
torów nie wypłynął, w tym momencie, 
sfałszowany plan gotyckich podziemi, 
to na pewno znaleźlibyśmy wejście do 
nieznanych nam podziemnych insta-
lacji zamku Książ. Byliśmy dosłownie 
obok nich, lecz zmylono nas. 

- Głośno było kiedyś o tak zwanym 
„złotym pociągu”, który miał zostać 
ukryty w jednej z gór koło Piechowic. 
Co pan o tym myśli? 

- Wiem, gdzie ten pociąg stoi.
- Był taki poszukiwacz, który w 

trakcie rozmowy z dziennikarzami 
twierdził, że rozmawia z nimi na ska-
le nad pociągiem, ale jakoś wejścia 
do tunelu i pociągu nie odkrył…

- Ja naprawdę wiem, gdzie on stoi i 
wiem, że jest pusty, lub prawie pusty, 
bowiem kiedyś już z niego niemal 
wszystko wyniesiono. 

- To musiałoby być przecież ol-
brzymie przedsięwzięcie? Jak mogło 
zostać  tajemnicą?

- Nie odkopano wlotu do tunelu, któ-
rym pociąg wjechał. Dotarto do niego 
od góry - szybem wentylacyjnym, być 
może zlokalizowanym przypadkowo. 
Wyciągnięto nawet wielki żyrandol, 
tak zwany pająk. Oczywiście otwór 
był za mały, więc go „sprasowano” 

i w dużej mierze zniszczono. Część 
informacji wyciekła do środowiska 
eksploratorów.

- Wiele jest opowieści na temat 
depozytów ukrytych w Sudetach: 
w okolicach Szklarskiej Poręby, 
Sosnówki, Janowic Wielkich, Mar-
czowa, Kamiennej Góry… Ile jest w 
nich prawdy?

- Bardzo dużo. Należy przy tym pa-
miętać, że wiele tropów to tak napraw-
dę dezinformacje służb specjalnych.

- Gdzie pana zdaniem, na terenie 
dawnego woj. jeleniogórskiego, na 
pewno znajdują się ukryte przez 
Niemców dobra i dokumenty?

- Wszędzie. Nie uciekam od odpo-
wiedzi. Naprawdę wszędzie jest cieka-
wie. Albert Speer, minister gospodarki 
III Rzeszy, wygadał się Amerykanom, 

ile cementu użyto do budowy kom-
pleksu górniczo-budowlanego Riese 
w Górach Sowich - ale nie tylko tam, 
bo kompleks mógł sięgać nawet do 
Kamiennej Góry. Jeśli powiedział 
prawdę, to dziś znamy jedynie około 
15 proc. tego, co Niemcy zbudowali… 

- Dlaczego „skarby” są tak rzadko 
wydobywane?

- Skąd pewność, że rzadko? Günther 
Grundmann, który urodził się zresztą 
w Jeleniej Górze, ostatni konserwator 
zabytków Dolnego Śląska, ukrył dobra 
w wielu skrytkach. Część jest znana, 
ale o części powiedział zapewne jedy-
nie służbom RFN. O wielu innych na 
pewno nie wiedział. Niemcy posiadają 
kompletne archiwa.

- Opróżnili je choć częściowo?
- Mogę jedynie przypuszczać, opie-

rając się na poważnych przesłankach, 
lecz sam w tym udziału przecież nie 
brałem. Fakty są takie, że na pozio-
mie rządowym nigdy nie doszło do 
powołania polsko-niemieckiej grupy 
do szukania schowanych dóbr. 

- Niemcy wiedzą, gdzie są i 
obserwują?

- Tak myślę. Nie tylko Niemcy wie-
dzą, wiedzą wszyscy, którzy dyspo-
nują odpowiednią techniką. W dobie 
szpiegostwa satelitarnego niewiele 
można ukryć. Dziś wykorzystuje się 
do znajdowania skrytek na przykład 
detektory niektórych pierwiastków 
śladowych, złota, platyny. Przy 
odpowiedniej rozdzielczości skano-
wania bardzo wiele można zobaczyć. 
Wystarczy obrócić jedynie kosmiczny, 
zawieszony na orbicie geostacjo-
narnej teleskop. To w dużej mierze 
kwestia możliwości technicznych. A 
potem logistyki.

- Ile jest prawdy w tym, że obce wy-
wiady ciągle interesują się ukrytymi 
u nas dobrami?

-  Retoryczne pytanie (śmieje się). 
Nie bądźmy dziećmi! Jak już powie-
działem, wiadomo, gdzie te dobra są 
schowane, pozostaje tylko problem, 
kiedy i jak je w tajemnicy przed innymi 
wydobyć.

- Dziękuję za rozmowę.

Zbigniew Rzońca

106 pomysłów na karkonoski gadżet

Mamy pamiątkę regionalną
Od lat trwały prace nad zna-

lezieniem wzoru pamiątki regio-
nalnej z Karkonoszy. Z inicjatywy 
Karkonoskiej Agencji Rozwoju 
Regionalnego w Jeleniej Górze 
ogłoszono w miesiącu sierpniu 
konkurs, w którym twórcy dol-
nośląscy zgłosili 106 prac. W 
ich ocenie wzięło udział grono 
jury - specjalistów z Biura Wy-
staw Artystycznych, Muzeum 
Karkonoskiego, Urzędu Miasta, 
Jeleniogórskiego Centrum Kul-
tury oraz naszej redakcji. Pracom 
jury przewodził prezes KARR, 
Grzegorz Rychter. Po zapoznaniu 

się z autorskimi prezentacjami 
postanowiono nagrodzić prace: 
pierwszą nagrodę za zestaw 
prac ze szkła - „Magnesy na 
lodówkę” z wizerunkiem Ducha 
Gór oraz „Szklany Przycisk do 
Papieru” z reliefem przedsta-
wiającym Ducha Gór otrzymała 
Katarzyna Witke z Dzierżonio-
wa, drugą nagrodę otrzymała 
Magdalena Sienkiewicz ze 
Szklarskiej Poręby za „Zestaw 
Pamiątek z Rzepiórem”, trzecia 
nagroda przypadła Marcinowi 
Zielińskiemu z Chromca za 

„Szklanicę Kurortową”. 

Nagrodzone prace spełniały 
wymogi regulaminowe określone 
przez organizatora, czyli nawią-
zywały do regionu Karkonoszy 
i Gór Izerskich, były atrakcyjne 
dla turysty, posiadały walory 
estetyczne, a ich produkcja do-
celowo jest łatwa do powielenia.

Dzieła laureatów oraz inne pro-
pozycje zgłoszone do konkursu 
będzie można obejrzeć podczas 
10. Wystawy Produktów Regio-
nalnych „Wyprodukowano pod 
Śnieżką” na placu Ratuszowym 
oraz w Muzeum Karkonoskim.

Joanna Dumin
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O tym, jaką rangę mają konkur-
sy fotografii górskiej organizowa-
ne w słynącej fotografią Jeleniej 
Górze, najlepiej świadczy czynne 
zainteresowanie tegorocznym 
wydarzeniem. Jurorzy ocenili aż 
720 prac zgłoszonych przez 90 
autorów z Polski i Niemiec. Na 
pokonkursową wystawę, w której 
sam udział stanowi już znaczące 
wyróżnienie potwierdzające war-
tość prezentowanych fotografii, 
zakwalifikowano aż 215 prac 85 
autorów. To z kolei dowodzi nie 
tylko ogromnej popularności, ale i 
wysokiego poziomu rywalizacji, co 
jurorzy podkreślili także w proto-
kole z obrad komisji konkursowej. 

Uroczyste rozdanie nagród 
oraz wernisaż pokonkursowej 
wystawy otwierający tegoroczny 
jeleniogórski festiwal fotografii 
górskiej już w najbliższy piątek 
14 września w samo południe. 
Grand Prix (5 tys. zł) odbierze 
Piotr Grochala za prace zatytuło-
wane „Górski świat”, „Troternish”, 

„Magia miejsca” i „Na moich dro-

gach stoją góry”. I nagrodę (2,5 
tys. zł) otrzyma jeleniogórzanin 
Waldemar Grzelak za pracę pt. 

„Świnica”. II nagrodę (1,5 tys. 
zł) przyznano Przemysławowi 
Krukowi za prace „Na szczyt” i 

„Obcy”, a III (1 tys. zł) Bartoszo-
wi Solikowi za zestaw sześciu 
prac „Rok w Tatrach”. Laureatem 
nagrody specjalnej za fotografie 
o tematyce tatrzańskiej został 
Dariusz Grzyb za prace pt. „Mor-
skie Oko”, „Śpiący Zawrat” i „W 
Gąsienicowym Kotle”. 

Pokonkursowa wystawa prezen-
towana będzie w Muzeum Karko-
noskim do połowy października. 

Tegoroczny konkurs organizowa-
ny wspólnie przez Jeleniogórskie 
Centrum Kultury, Steinhaus e.V. 
Bautzen i Muzeum Karkonoskie 
nie tylko podtrzymuje i pielęgnuje 
tradycje jeleniogórskiego Biennale 
Fotografii Górskiej. W konfrontację 
dorobku twórców zajmujących się 
fotografią górską, stanowiącą ideę 
wydarzenia, wniósł też zupełnie 
nową wartość, czyli jej umiędzy-

narodowienie w przestrzeni kon-
taktów polsko-niemieckich. 

Nowym przedsięwzięciem jest 
też rozbudowanie wydarzenia 
o trzydniowe polsko-niemieckie 
seminarium poświęcone fotografii 
górskiej, które trwać będzie od 
14 do 16 września w Kopańcu. 
Grono artystów z obu krajów, w 
tym laureaci i jurorzy Konkursu, 
uczestniczyć będą w wykładach i 
prezentacjach na temat fotografii 
górskiej. W programie spotkania 
są też praktyczne zajęcia związane 
ze sztuką fotograficznego widze-
nia, realizacja fotografii metodą 
tradycyjną oraz warsztaty cyfrowej 
obróbki obrazu prowadzone przez 
doświadczonych artystów. 

Projekt „Polsko-Niemiecki 
Konkurs Fotografii Górskiej” 
współfinansowany jest przez 
Unię Europejską w ramach Pro-
gramu Operacyjnego Współ-
pracy Transgranicznej Polska/
Saksonia 2007 - 2013 oraz ze 
środków budżetu Państwa przy 
wsparciu Euroregionu Nysa.

REKLAMA I PROMOCJA

Nagrody za szczyty
Finał Polsko-Niemieckiego Konkursu Fotografii Górskiej 2012 
rozwijającego tradycje słynnego jeleniogórskiego Biennale 
Fotografii Górskiej. Przed nami zasadnicza część wydarzenia,  
czyli uroczyste rozstrzygnięcie twórczej rywalizacji, pokonkursowa 
wystawa prac prezentowana w Muzeum Karkonoskim w Jeleniej 
Górze oraz międzynarodowe seminarium poświęcone sztuce 
fotografii uprawianej w górach. 

I nagrodę w Konkursie jurorzy przyznali jeleniogórzaninowi 
Waldemarowi Grzelakowi za pracę zatytułowaną „Świnica”. 

W ramach Września Jeleniogórskiego 
odbywać się będzie cykl wydarzeń skła-
dających się na jedyny w swoim rodzaju 
Festiwal Fotografii Górskiej kontynuujący 
tradycje prestiżowego Biennale Fotografii 
Górskiej. Wydarzenie współtworzyć będą 
dwa międzynarodowe projekty „fotograficzne” 
realizowane równolegle przez Jeleniogórskie 
Centrum Kultury w kooperacji z Muzeum Kar-
konoskim oraz partnerami z Czech i Niemiec. 

Biennale Fotografii Górskiej, będące jedną 
z najstarszych i najbardziej znanych w Polsce 
imprez kulturalnych kojarzonych z Jelenią 
Górą i decydujących o „fotograficznej” marce 
stolicy Karkonoszy, zyskało tym samym 
dodatkowy, międzynarodowy wymiar. Te-
goroczne XVII Biennale Fotografii Górskiej 
w swej zasadniczej formule rozbudowane 
zostało o „Polsko-Czeskie Karkonosze” i Pol-
sko-Niemiecki Konkurs Fotografii Górskiej.

Kilkutorowy jeleniogórski Festiwal Fo-
tografii Górskiej w jego finałowej odsłonie 
tworzyć więc będzie w sumie sześć odręb-
nych wystaw, które otwarte zostaną w piątek 
14 września w kilku miejscach Jeleniej Góry. 
Tego samego dnia w sali widowiskowej JCK 
przy ul. Bankowej odbędą się także dwa 
otwarte spotkania autorskie połączone z 
prezentacjami fotograficznymi na wielkim 
ekranie. Fotograficzny maraton dopełniony 
zostanie przez rozpoczynające się również w 
najbliższy piątek trzydniowe seminarium po-
święcone górskiej twórczości fotograficznej. 

W salach Muzeum Karkonoskiego przez 
miesiąc oglądać będzie można pokonkur-
sową wystawę stanowiącą zawsze zasad-

niczy nurt Biennale 
„Karkonosze 2012” 

W tym samym 
czasie w Książni-
cy Karkonoskiej 
p r e z e n t o w a n a 
będzie wystawa 

„Schroniska karko-
noskie” złożona ze 
starych pocztówek 
pochodzących ze 
zbiorów Jaroslava 
Drtiny i Muzeum w 
Trutnovie. 

W Galerii „Pod 
Brązowym Jele-
niem” JCK przy 
ul. 1 Maja otwarta 
zostanie wystawa 

„Po l sko -Czesk i e 
Karkonosze”. Tworzyć ją będą fotografie 
czeskich artystów zgromadzonych w śro-
dowisku twórczym Trutnova. 

W Galerii Korytarz JCK przy ul. Ban-
kowej zobaczyć będzie można natomiast 
indywidualną wystawę znanego czeskiego 
fotografa Jiriego Havla w całości poświę-
coną Karkonoszom. 

W holu jeleniogórskiego Ratusza znajdzie 
się natomiast prezentacja wybranych prac lau-
reatów Grand Prix z dotychczasowych edycji 
Biennale Fotografii Górskiej organizowanych 
w latach 1980-2010. Tę wystawę oglądać 
będzie można do połowy października. 

Na uwagę zasługują szczególne wyda-
rzenia, w których uczestniczyć będzie moż-

na tylko 14 września. To dwa otwarte dla 
publiczności spotkania autorskie z fotogra-
fującymi podróżnikami, którzy prezentować 
będą swoje prace w sali widowiskowej JCK 
przy u. Bankowej. Najpierw swój „Świat 
gór” zaprezentuje znany jeleniogórski 
lekarz, literat i globtroter Kazimierz Pi-
chlak. Po nim zaś w „Góry dalekie i bliskie” 
publiczność zabierze zasłużony działacz 
Polskiego Związku Alpinizmu, wybitny 
himalaista Bogdan Jankowski, uczestnik 
wielu słynnych wypraw w najwyższe góry 
świata, m.in. pierwszego zimowego wej-
ścia na Mount Everest. Wstęp na spotkania 
jest bezpłatny. Szczegółowy program 
wydarzenia zamieszczamy obok. 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

XVII Biennale Fotografii Górskiej

Praca Ctibora Kostala współtworzy wystawę 
„Polsko - Czeskie Karkonosze”, która prezento-
wana będzie w Galerii „Pod Brązowym Jeleniem” 
Jeleniogórskiego Centrum Kultury.
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nowiny KULTURALNE

Jelenia Góra
W ramach projektu SileSia arT Bien-

nale, opartego na koncepcji wejścia sztuki 
w przestrzeń publiczną, 11 września w 
BWA zaplanowano spotkania autorskie: o 
godz. 11 z Magdaleną Ujmą, o godz. 17 - z 
Tomaszem Opanią, a 12 września o godz. 
12 z Grzegorzem Borkowskim. Finał projek-
tu - w czwartek, 13 września od godz. 17 

- wspólne z artystami oglądanie czterech 

realizacji artystycznych w przestrzeni Jele-
niej Góry, a o godz. 18 - panel dyskusyjny 
w BWA. (więcej o projekcie na nj24.pl). 

Książnica Karkonoska zaprasza 11 
września o godz. 17 na spotkanie autorskie 
z Agatą Szmigrodzką promującą swoją 
książkę „LUBOLUD, czyli opowieść o końcu 
Mrocznego Świata”. 

Michalina Choroszczak zaprezentuje 
swoje prace malarskie na wystawie 

„Leśne historie” 11 września o godz. 17 w 
Książnicy Karkonoskiej. 

W ramach „filmowych wtorków” w DKF 
Klaps w JCK 11 września o godz. 18 będzie 

można obejrzeć film Filipa Marczewskiego 
„Bez wstydu”.

Galeria Muflon na 12 września zapo-
wiada wystawę fotografii „Jak żyjemy”. 
Wernisaż o godz. 18. 

13 września o godz. 17 w Galerii n... 
Michalina Choroszczak pokaże prace ma-
larskie zatytułowane „Tkanki leśne”. 

13 września o godz. 19 w cieplickim 
Muzeum Przyrodniczym Krzysztof Lisowski 
opowie o Kubie (prelekcja z przezroczami).

15 września na tarasie Muzeum Przy-
rodniczego (od godz. 10 do 17) zaplano-
wano „Karkonoskie Miodobranie” (prezen-

tacja i sprzedaż wyrobów pszczelarskich). 
15 września o godz. 12 w Muzeum 

Miejskim „Dom Gerharta Hauptmanna” 
w Jagniątkowie prof. Jan Kęsik opowie o 

„Tradycjach tkackich Dolnego Śląska”. 
Festyn rekreacyjny na Osiedlu „Orle” 

rozpocznie się 15 września o godz. 15. 
Chór Kameralny Cantores Minores 

Wratislavienses wystąpi w Teatrze Zdro-
jowym 15 września o godz. 19.

Zdrojowy Teatr animacji organizuje 17 
września o godz. 18 wieczór poświęcony 
pamięci Piotra Łazarkiewicza. W programie 
przegląd filmów w oprawie artystycznej 

Wiesława Komasy z muzyką Antoniego 
Łazarkiewicza. Wstęp wolny (obowiązuje 
rezerwacja wejściówek). 

luBań
Vii lubańska Watra Poetycko-Muzycz-

na przy ognisku w Parku na Kamiennej Gó-
rze rozpocznie się 15 września o godz. 17. 

ŚWieraDóW ZDróJ
Konkurs Orkiestr Wojskowych rozpocznie 

się 13 września, potrwa do 15 września. Kon-
certy 13 i 14 września w Hali Spacerowej od 
godz. 16. Koncert galowy połączony z poka-
zem musztry paradnej na Stadionie Miejskim 
w sobotę, 15 września o godz. 19. MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Teatralne dźwięki
Znakomity początek VIII Festiwalu 

Muzyki Teatralnej. Tegoroczną edycję 
jednej z najciekawszych imprez kultu-
ralnych, odbywających się cyklicznie 
w naszym regionie, rozpoczął 7 wrze-
śnia bardzo dobry koncert kompozycji 
Pawła Mykietyna zorganizowany w 
jeleniogórskiej filharmonii. 

Teatralna muzyka Mykietyna wyjęta 
z teatralnego kontekstu i mimo to 
budująca niesamowite napięcie sce-
niczne, świetnie znalazła się w koncer-
towej formule. Drugą część wieczoru z 
kompozycją „3 dla 13” w wykonaniu 
Orkiestry Filharmonii Dolnośląskiej 
pod dyrekcją Macieja Grzybowskie-
go śmiało określić można mianem 
prawdziwego spektaklu muzycznego. 
Przy czym pierwsza część koncertu, z 
Preludiami i Epiforą na fortepian oraz 
Sonetami Szekspira na fortepian i głos, 
wcale nie była gorsza. To był jednak 
przede wszystkim popis kunsztu pia-
nistycznego Macieja Grzybowskiego 
zachwycający koneserów. 

Kolejne z festiwalowych spotkań, 
które już za nami, były nie mniej 
udane. Sugestywny, wciągający i 
poruszający niedzielny spektakl Teatru 
Dada von Bzdülöw „Duety nieist-
niejące” z muzyką Mikołaja Trzaski, 
zaprezentowany w sobieszowskim 

„Muflonie”, był wydarzeniem samym 
w sobie. Okazał się przy tym jedynie 
wizualno-tanecznym wstępem do fan-
tastycznego koncertu klarnetowego 
kwartetu IRCHA Mikołaja Trzaski, jaki 
zabrzmiał w tym samym miejscu po 
krótkiej przerwie.

„Współczesne spojrzenie na muzykę 
żydowską” według Mikołaja Trzaski, 
Wacława Zimpela, Michała Górczyń-
skiego i Pawła Szamburskiego było 
muzycznym widowiskiem najwyż-
szych lotów, jakiemu nie byłoby końca, 
gdyby nie stanowczość muzycznego 
mistrza wieczoru. Dość napisać, że 
panowie wielokrotnie bisowali, a pu-

bliczność wciąż nie chciała pozwolić 
im zejść ze sceny. 

Druga część festiwalu zapowiada 
się nie mniej interesująco. Wyda-
rzenie potrwa jeszcze do 15 wrze-
śnia. Jego program wzbogacony 
został o specjalne akcenty związane 
z XX-leciem Teatru Cinema organi-
zującego festiwal. W ramach imprezy 
przygotowano więc jubileuszową 
prezentację wybranych spektakli 
zjawiskowego teatru z Michałowic. 
W ubiegłą sobotę obejrzeć można 

było przedstawienie „Nie mówię tu o 
miłości”. Na poniedziałkowy wieczór 
10 września zaplanowano kolejną 
odsłonę „Kabaret Olbrzymów”, czyli 

„Jubileuszowe skarlenie”. 
Przed nami jeszcze cztery kolejne 

festiwalowe wydarzenia. Wstęp na 
wszystkie z nich jest bezpłatny. Do-
kładny program publikujemy obok. 
Więcej szczegółowych informacji o 
festiwalu i zdjęć z imprezy na naszym 
portalu internetowym www.nj24.pl. 

Daniel antosik

Wydarzeniem ubiegłotygodniowej części  
festiwalu był fenomenalny koncert kwartetu  
klarnetowego IRCHA Mikołaja Trzaski. 

„Opera Pałacowa” w Staniszowie
20 września o godz. 19.30 premie-

rą interdyscyplinarnej „Opery Pałaco-
wej” w reżyserii Marka Janiaka (Łódź 
Kaliska) Fundacja Forum Staniszów 
zainauguruje działalność Centrum 
Sztuki. 

Przygotowano „wydarzenie to-
talne”, które obejmie różne gatunki 
sztuk i wypełni całą przestrzeń 
założenia pałacowo-parkowego w 
Staniszowie. Wystąpi czołówka 
polskich artystów współczesnych: 
grupa Łódź Kaliska, Jerzy Kosałka, 
Roman Lipski, Łyżka Czyli Chilli oraz 

Akademicki Chór Politechniki Wro-
cławskiej pod dyrekcją Małgorzaty 
Sapiechy-Muzioł. W „Operze Pała-
cowej” wezmą udział twórcy, których 
narzędziem artystycznym jest kpina i 
ci, którzy z powagą opisują zjawiska 
i przeżycia. 

„Refleksja na temat historii ziem, 
które umownie nazywaliśmy przez 
lata „ziemiami odzyskanymi”, fa-
scynujący estetyzm i emocjonalizm 
klasycznych pejzaży zderzą się z 
symbolami popkultury” - zapowiadają 
organizatorzy to intrygujące przedsię-

wzięcie artystyczne.
Na „Operę Pałacową” złoży się 

wystawa obrazów Romana Lipskiego, 
ekspozycja „Stefan Majonez” oraz 

„Instrukcja zabijania sztuki” Łodzi 
Kaliskiej, performance i wideo-art 

„Opera Mydlana” Łyżki Czyli Chilli, 
pokaz obiektów z „Kolekcji pałaco-
wej” Jerzego Kosałki w angielskim 
parku krajobrazowym, „żywe obrazy” 
Łodzi Kaliskiej w plenerze, koncert 
Akademickiego Chóru Politechniki 
Wrocławskiej.

 MPP 

Na finał koncert i „śmieszne filmy”
Galeria Za Miedzą w Lubomierzu zaprasza w sobotę, 15 września o godz. 17.11 

na finał programu OŁTARZ KINA 2012, realizowanego w ramach tegorocznego 
Ogólnopolskiego Festiwalu Filmów Komediowych. Koncert na bis zagra Okazjonalna 
Orkiestra Prowincjonalna. Wieczór zakończy pokaz filmów nagrodzonych Konkursu 
Śmiesznego Kina Niezależnego ZAWLECZKA 2012.

Finisażowe spotkanie dedykowane twórcom, realizatorom, mecenasom i dobrym 
duchom tegorocznego festiwalu nie oznacza pożegnania z kadrami Jarosława Sosiń-
skiego z filmu Waldemara Krzystka „80 milionów”, które wypełniają przestrzeń Galerii 
Za Miedzą. Jeszcze przez dwa tygodnie można tutaj oglądać wystawę przygotowaną 
specjalnie na lubomierski festiwal. 

Waldemar Krzystek w „80 milionach” opowiada historię opartą na prawdziwych 
wydarzeniach, rozgrywających się jesienią 1981 roku w środowisku młodych dzia-
łaczy Solidarności Regionu Dolny Śląsk. Jarosław Sosiński okiem fotografa zaglądał 
w zakamarki planu zdjęciowego.

„Fotografie Jarosława Sosińskiego nie odkrywają tajemnic warsztatu filmowego. Nie 
są dokumentalnym zapisem pracy twórców na planie zdjęciowym ani fotograficznym 
reportażem z powstawania kina. To pełnokrwiste fotosy opowiadające sfilmowaną 
historię w pojedynczych kadrach” - zaprasza Daniel Antosik, gospodarz Galerii Za 
Miedzą na ostatnie odsłony fotografii Jarosława Sosińskiego w Lubomierzu. MPP 
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Różnorodny repertuar i pięć dni 
koncertów. Za nami XV edycja festi-
walu muzyki Silesia Sonans w Kościele 
Garnizonowym. Publiczność mogła po-
słuchać muzyki dawnej i współczesnej, 
brzmienia barokowych organów, gre-
goriańskiego chóru i jazzowych rytmów.

W pierwszym koncercie wystąpiła 
znana już w Jeleniej Górze Orkiestra 
Koncertowa Reprezentacyjnego Zespołu 
Artystycznego Wojska Polskiego pod 
dyrekcją Grzegorza Mielimąki, a na orga-
nach zagrał Andrzej Chorosiński.

W zupełnie innym klimacie był drugi 
dzień festiwalu. Wystąpiła Schola 
Gregoriańska Wyższego Seminarium 
Duchownego Diecezji Legnickiej pod 
dyrekcją ks. Daniela Gołębiowskiego, 
a dzień później znowu rozbrzmiały 
organy, na których zagrał chorwacki 
organomistrz Mario Perestegi.

Z okazji jubileuszu festiwalu wystąpiła 
w Kościele Łaski berlińska orkiestra 

instrumentów historycznych Lautten 
Compagney, a towarzyszył jej słynny 
męski zespół śpiewaków „Amarcord” z 
Lipska. Taka muzyka współcześnie w tej 
świątyni nie była wykonywana.

W programie koncertu znalazły się 
motety Jana Sebastiana Bacha. Utwory, 
które powstawały na specjalne zamó-
wienie, zwłaszcza pogrzeby, nastrajały 
do refleksji i zadumy. Muzyka na in-
strumentach z epoki w połączeniu z 
chóralnym śpiewem przeniosły słucha-
jących w inny wymiar. Nic dziwnego, 
że wykonawcy zostali nagrodzenia 
oklaskami na stojąco.

Bardzo ciepło przyjęła jeleniogórska 
publiczność jazzowy koncert „Miles 
Davis pro memoria“ w wykonaniu 
Magnolia Acoustic Quartet, który 
zakończył festiwal. Wnętrza Kościoła 
Garnizonowego okazały się znakomi-
tym miejscem na tego typu muzykę.

 GOK

Festiwal Muzyki Teatralnej/XX-lecie Teatru Cinema
11.09.2012, godz. 19:00, Kościół 

Św. Antoniego w Piechowicach
„Dzwony niebios” - Spotkanie wę-

gierskich i polskich śpiewanych opo-
wieści duchowych.

andrea navratil – śpiew, gordon, 
lászló Demeter – koboz
Tamás Gombai – skrzypce
Paweł iwaszkiewicz - flety, kozioł 

polski, szałamaje 
Maciej Kaziński - tympany, kozioł 

polski
12.09.2012, godz.19:00, MDK Mu-

flon w Jeleniej Górze - Sobieszowie 

Teatr Cinema - „RE//MIX nr 2” 
13.09.2012, godz.19:00, MDK Mu-

flon w Jeleniej Górze - Sobieszowie 
Michał Jacaszek - „STROFY/FRAZY” 

- spektakl audiowizualny do tekstów 
metafizycznej poezji angielskiej. Video 

- Sylwester Łuczak
15.09.2012, godz.19:00, MDK Mu-

flon w Jeleniej Górze - Sobieszowie
Komuna Warszawa - „Historia 

Muzyki” - muzyczny esej na aktorów 
i instrumenty specjalnie zbudowane 
na potrzeby spektaklu – muzyka od 
szamanizmu do industrialnego noise’u.
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Schola, Bach i Davies

Magnolia Acoustic Quartet
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Obecnie na Dolnym Śląsku 
istnieją jedynie dwa miejsca, w 
których można spopielić zwłoki. 
Jedno znajduje się we Wrocławiu, 
a drugie w Głogowie. Zaintere-
sowanie kremacją jest z roku na 
rok coraz większe. Bywają zatem 
sytuacje, że rodziny zmarłych 
muszą na nią czekać. Ci, którzy 
nie chcą, decydują się wówczas 
nawet na skorzystanie z kre-
matorium w odległym Bytomiu. 
Wszystko to sprawia, że usługa 
jest droga.

- O budowie krematorium myśla-
no w Bolesławcu już dziesięć lat 
temu - wspomina prezydent mia-
sta, Piotr Roman. - Wówczas nie 
udało się go jednak wybudować. 

Zainteresowanie miasta taką 
inwestycją wiązało się z brakiem 
miejsca na komunalnym cmenta-
rzu. Pozyskanie nowego terenu 
było zaś przedsięwzięciem kosz-
townym. Później jednak, po zmia-
nie władz samorządowych, kłopot 
udało się rozwiązać. Dogadano 
się ze związkiem działkowców i 
odkupiono od niego ziemię przy-
legającą do cmentarza. 

- Tym sposobem jeszcze na wie-
le lat mamy rozwiązany problem 
z pochówkami - twierdzi Piotr Ro-
man. - Gdyby jeszcze powiódł się 
zamiar uruchomienia w naszym 
mieście spalarni zwłok, a zainte-
resowanie nią by się zwiększyło, 
to miasto byłoby w komfortowej 
wręcz sytuacji.

Przedsiębiorca, który chce 
zbudować krematorium, pocho-

dzi z Łodzi. Zamierza zainwe-
stować w Bolesławcu 3-4 mln 
zł. Obiekt ma realną szansę 
powstać już w przyszłym roku. 
Znajdzie się praktycznie poza 
miastem - na działce przylega-
jącej do cmentarza Kutuzowa 
(wylot z Bolesławca na Zgorze-
lec). Krematorium ma należeć do 
spółki, w której łodzianin wyłoży 
pieniądze, a bolesławiecki Miej-
ski Zakład Gospodarki Komunal-
nej wniesie aportem teren.

- Bolesławiec jest zbyt małym 
miastem, by tego typu inwestycja 
była w nim opłacalna - twierdzi 
Piotr Roman. - Chyba że piece 
będą służyć całemu regionowi. 
Inwestor przyznał, że liczy na to, 
iż będą w nich spopielani również 
zmarli Niemcy z Saksonii i Bran-
denburgii.

O zbudowaniu krematorium w 
Bolesławcu zadecydowało atrak-
cyjne położenie miasta - jego do-
stępność komunikacyjna, przede 
wszystkim dla Niemców.

- Myślę, że spalarnia zwłok tak 
blisko Jeleniej Góry sprawi, że 
również u nas jeszcze bardziej 
wzrośnie zainteresowanie tą for-
mą pochówków - mówi Michał 
Kasztelan, prezes Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej w Jeleniej Górze. - 
Zwłok nie trzeba będzie już trans-
portować tak daleko, powinna 
spaść też cena usługi.

Od trzech lat w Jeleniej Górze 
liczba pogrzebów utrzymuje 
się mniej więcej na tym samym 

poziomie, w sposób znaczny 
wzrasta natomiast liczba osób, 
które po śmierci poddawane są 
kremacji. Jeleniogórski samo-
rząd podjął kilkanaście lat temu 
decyzję, że w mieście nie będzie 
można budować krematorium, 
i do kremacji decydującym się na 
nią rodzinom zmarłych dopłaca. 
W roku 2009 na jeleniogórskich 
cmentarzach umieszczono 102 
urny z prochami zmarłych, w tym 

roku do półrocza było ich już 117 
(na 509 pogrzebów). W stosunku 
do ubiegłego roku wzrost wyniósł 
ponad 5 proc., a w stosunku do 
roku 2009 - 100 proc!

W minionym półroczu skremo-
wano 30 zmarłych z Bolesławca. 
Inwestycja przedsiębiorcy z 
Łodzi da pracę kilku osobom. 
Ubocznym jej skutkiem będzie 
również zapewnienie większej 
ochrony dla cmentarza Kutu-

zowa. Jest on sprzątany i za-
dbany. Położony poza miejską 
zabudową trudny jest do za-
bezpieczenia przed wandalami i 
chuliganami. 

- Krematorium w żaden sposób 
nie będzie uciążliwe dla środo-
wiska i mieszkańców - zapewnia 
Piotr Roman. - Cieszę się, że jego 
budowa nie wzbudza w naszym 
mieście żadnych kontrowersji.

Zbigniew Rzońca

W przyszłym roku powstanie w Bolesławcu spalarnia zwłok

Krematorium także dla Niemców
W Bolesławcu powstanie krematorium. Będzie trzecim na Dolnym Śląsku. Inwestor chce działać także na rynku 
niemieckim. Skorzystają również jeleniogórzanie. Budowa pieców pochłonie około 4 mln zł. 

Krematorium zbudowane zostanie przy cmentarzu Kutuzowa.

Będą to chyba największe tego 
typu solary w naszym regionie. 

- Jeden taki solar będzie miał 
4,7 m. kw. powierzchni - mówi 
dyrektor Zakrzewska. - Będą one 
wykorzystywane do podgrzewa-
nia wody. Obecnie ciepła woda 
w szpitalu jest podgrzewana pie-
cami gazowymi, a gaz jest drogi 
i może jeszcze podrożeć.

Solary będą zamontowane w 
nieużytkowanej części szpitala, 
będą tuż przy ziemi. To jedno 
z dwóch zadań, realizowanych 
na terenie cieplickiego szpitala. 
Drugi to czyszczenie pieców 
gazowych i wymiana palników. 

- Zastanawialiśmy się nad wy-
mianą tych pieców, ale zleciliśmy 
ekspertyzę. Wynika z niej, że te 
piece są w bardzo dobrym stanie, 
będą działały wiele lat i pewnie 
przeżyją jeszcze i nas - mówi 
Elżbieta Zakrzewska. - Trzeba 
je jednak dokładnie wyczyścić i 
wymienić palniki. No i to robimy.

Jak mówi Stanisław Krasuski, 
specjalista do spraw inwestycji 

i remontów szpitala MSWiA, te 
dwa przedsięwzięcia mają dać 
oszczędności rzędu 35-40 tysię-
cy złotych rocznie.

Jednocześnie zostanie wyko-
nane odprowadzenie wody, któ-
ra zalewa kotłownię w jednym 
z budynków (mieści się w nim 
oddział dzienny). Budynek ten 

dosłownie stoi na wodzie. Jest 
jej po kolana.

Jak mówi Elżbieta Zakrzewska, 
szpital szuka innowacyjnych roz-
wiązań i do tego oszczędności.

- Kiedy tu przyszłam, wymieni-
liśmy w lampach zewnętrznych 
żarówki na energooszczędne 

- mówi E. Zakrzewska. - W bu-

dynkach wszystkie lampy są w 
oświetleniu LED-owym. Daje to 
ogromne oszczędności. Rachun-
ki, które teraz płacimy za energię 
elektryczną, są porównywalne z 
rachunkami, które płaciliśmy 5 
lat temu, a przecież od tamtego 
czasu energia mocno podrożała.

Szpital od roku nie korzysta też 
z wody wodociągowej, bo ta jest 
za droga. - Mamy własną studnię. 
Koszty badania sanepidu, opłat 
środowiskowych, uzdatniania tej 
wody to 1/5 tego, ile byśmy mu-
sieli płacić za wodę z sieci - mówi 
dyrektor Zakrzewska. Dodała, że 
w razie awarii w każdej chwili 
można odkręcić kurek z wodą 
wodociągową, ale na razie nie 
ma takiej potrzeby. Studnia jest 
wydolna i zaspokaja niemałe 
potrzeby szpitala MSWiA. Pla-
cówka zużywa około 30 metrów 
sześciennych wody dziennie.

Cieplicki szpital w porównaniu 
z innymi placówkami nie należy 
do biednych. Placówka jest na 
plusie. Dlaczego oszczędza? - 

Zawsze trzeba oszczędzać, po 
to, by inwestować. Jeżeli nie 
będziemy inwestować, to bę-
dziemy się cofać - mówi Elżbieta 
Zakrzewska. - Druga sprawa to 
ekologia i ochrona środowiska. 
Jeżeli jest możliwość, by temu 
środowisku pomóc, to róbmy to.

Inwestycja w Cieplicach to 
część dużego projektu, który 
realizuje szpital MSWiA. Droż-
sze prace będą wykonane w 
Centrum Usług Medycznych i 
Profilaktyki Zdrowotnej Przed-
wiośnie w Kowarach. Jest to 
przedsiębiorstwo należące do 
szpitala. - Robimy też salę re-
habilitacyjną na około 70 osób 

- mówi E. Zakrzewska. - Remon-
tujemy elewację, będziemy zakła-
dać styropian i tynk szlachetny. 
Dobudowujemy windę, gdyż 
obiekt musi być dostosowany 
do potrzeb niepełnosprawnych. 
Łącznie inwestycje w Cieplicach 
i Kowarach będą kosztowały 
prawie 2 miliony złotych. 

(ROB)

- Tutaj powstaną nowe solary - pokazuje Stanisław Krasuski.
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W cieplickim szpitalu oszczędzają
Olbrzymie solary przemysłowe, które mają służyć do podgrzewania wody, będą zamontowane w szpitalu 
MSWiA w Jeleniej Górze. - Oszczędzamy - mówi dyrektor Elżbieta Zakrzewska.
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W ostatnich kilku latach w szpi-
talu przy ul. Ogińskiego otwarto 
dziesięć nowych oddziałów: aler-
gologiczny, udarowy, geriatryczny, 
II oddział wewnętrzny, chirurgii 
dziecięcej, onkologii klinicznej, 
pulmonologiczny, medycyny 
paliatywnej, rehabilitacji i opieki 
poszpitalnej, hospicjum domowe. 
Oddział neurochirurgiczny jest 
jedenastym z kolei.

- Przygotowywaliśmy się do 
jego uruchomienia co najmniej 
cztery lata - mówi Zbigniew Mar-
kiewicz, zastępca dyrektora szpi-
tala do spraw lecznictwa. - Jest 
on bardzo potrzebny. Dotychczas 
jeleniogórzanie najczęściej neu-
rochirurgicznie operowani byli w 
klinice we Wrocławiu.

Na Dolnym Śląsku istnieją 
obecnie cztery ośrodki, w któ-
rych przeprowadzane są opera-
cje neurochirurgiczne: Wrocław, 
Legnica, Wałbrzych i właśnie 
Jelenia Góra.

Oddziałem w Wojewódzkim 
Centrum Szpitalnym Kotliny Je-
leniogórskiej kieruje doktor Woj-
ciech Moroń, wcześniej związany 
między innymi z Kliniką Neurochi-
rurgii we Wrocławiu:

- Na oddziale mamy sześciu 
lekarzy - mówi. - Praktycznie 
wszyscy pochodzą z Wrocławia. 
Związani byli z kliniką lub Szpita-
lem Wojskowym. 

- Chorymi opiekuje się także 
11 pielęgniarek - dodaje Dorota 
Fiodorowicz, pielęgniarka oddzia-
łowa. - Cztery z nich wywodzą się 
z naszej placówki, dwie ze szpitali 

sąsiednich, a cztery pracowały 
dotąd w Polanicy Zdroju. W Je-
leniej Górze wynajęły mieszkania.

Na jeleniogórskiej neurochi-
rurgii przeprowadzane są już 
operacje na całym kręgosłupie 
oraz operacje głowy. Oddział 
pracuje 24 godziny na dobę - w 

trybie ostrym. Jego rolę trudno 
przecenić. Już teraz odbywają 
się bowiem na nim operacje pla-
nowe, na przykład kręgosłupów 
lędźwiowych i szyjnych, ale także 
zabiegi ratujące życie.

- Dotychczas osoby, które kwali-
fikowały się do operacji neurochi-

rurgicznych, ponieważ ucierpiały 
w wypadkach samochodowych 
czy w górach, woziliśmy zazwy-
czaj do Wałbrzycha - mówi Zbi-
gniew Markiewicz. - Każda taka 
podróż dodatkowo obarczona 
była ryzykiem i wydłużała czas 
udzielenia im pomocy. 

Z szacunków wynika, że zda-
rzeń takich było co najmniej kilka 
miesięcznie. 

Oddział posiada dwie sale, a 
docelowo mają być cztery - dla 12 
pacjentów. Chirurdzy dysponują 
nowoczesnym i nowym sprzętem. 
Prace rozpoczęli dwa dni po 
tym, jak NFZ zakontraktował ich 
działalność.

- Podpisaliśmy kontrakt do 
końca tego roku - mówi Zbigniew 
Markiewicz. - Wynosi zaledwie 
850 tys. zł. Mamy nadzieję, że 
w roku przyszłym będzie dużo 
wyższy. 

Klinika Neurochirurgii we Wro-
cławiu dysponuje kontraktem w 
wysokości około 12 mln zł. Woj-
ciech Moroń ocenia, że w szpitalu 
w Jeleniej Górze mógłby być on 
tylko o połowę mniejszy. 

Joanna Mierzwińska z Narodo-
wego Funduszu Zdrowia we Wro-
cławiu twierdzi, że nic nie stoi na 
przeszkodzie, by był rzeczywiście 
większy niż obecnie. 

- Wszystko znajduje się w 
rękach szpitala - twierdzi. - Kon-
trakt będzie uzależniony od 
tego, jakiego typu zabiegi będą 
rzeczywiście na oddziale wyko-
nywane. Im bardziej skompliko-
wane, tym lepiej. 

W tej chwili przyznane środki 
wystarczają na przeprowadze-
nie w sumie 10-12 zabiegów 
miesięcznie, a zapotrzebowanie 
jest tak wielkie, że utworzyła się 
już nawet kolejka oczekujących 
na operacje…

Zbigniew Rzońca 

W Jeleniej Górze operacje kręgosłupa i głowy

Neurochirurgia na ul. Ogińskiego
Po czterech latach starań i wielu latach marzeń, w jeleniogórskim szpitalu uruchomiono oddział 
neurochirurgiczny. Pracuje na nim sześciu lekarzy i 11 pielęgniarek. Chorzy z naszego regionu nie będą już 
musieli przechodzić skomplikowanych operacji we Wrocławiu. O ile NFZ podwyższy dla oddziału kontrakt…

Na oddziale kierowanym przez doktora Wojciecha Moronia i pielęgniarkę Dorotę Fiodorowicz wy-
konuje się obecnie kilkanaście operacji miesięcznie.
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Pomoc w wysokości 7,5 mi-
liona złotych na usuwanie skut-
ków lipcowej powodzi trafi do 
gmin powiatu jeleniogórskiego. 
Promesy opiewające na tę 
sumę otrzymało z rządu już 10 
samorządów gminnych i powia-
towych. Tymczasem wnioski o 
pomoc w odbudowie zniszczo-
nej infrastruktury komunalnej 
na Dolnym Śląsku sięgają 50 
milionów złotych.

Poseł Zofia Czernow, która 
pilotuje sprawy pomocy rządo-
wej dla gmin dotkniętych powo-
dzią, informuje, że jeszcze nie 
wszystkie instrumenty finansowe 
zostały uruchomione, bo trwa 
procedura legislacyjna.

- Straty gmin są ogromne i 
samorządy nie będą w stanie 
same poradzić sobie z odbudo-
wą. Jelenia Góra także. Część 
gmin już otrzymała promesy 
rządowej pomocy. Czekamy na 
ukazanie się rozporządzenia 
ministra gospodarki w sprawie 

uruchomienia programu po-
życzek dla poszkodowanych 
przedsiębiorców, niedługo po-
winna też rozpocząć się proce-
dura przyjmowania wniosków 
o wypłaty zasiłków dla dzieci 
i młodzieży szkolnej z rodzin 
powodzian - dodaje Z. Czernow.

Wysokość promes pomoco-
wych dla gmin i powiatów w 
regionie wygląda następująco:

Mysłakowice - 900 tys., Pod-
górzyn - 810 tys., Lwówek 
Śląski - 1,45 mln, Gryfów - 1 
mln, powiat lwówecki - 1,5 mln, 
Świerzawa - 1,5 mln, Wojcie-
szów - 490 tys., gmina Lubań 

- 450 tys., Olszyna - 2,445 mln, 
powiat lubański - 7,04 mln.

Na Dolnym Śląsku wypłacono 
ogółem 4,025 mln złotych zasił-
ków celowych w wysokości po 6 
tys. złotych.

W rodzinach powodzian, 
które otrzymały wspomnianą 
pomoc, dzieci i młodzież szkol-
na będą mogły dostać także 

celowe zasiłki edukacyjne w 
wysokości 1000 złotych na 
każdego ucznia. Informacje 
o tym, gdzie składać wnioski, 
można szukać w ośrodkach 

pomocy społecznej i urzędach 
miast i gmin.

- Straty w lipcowej powodzi 
ponieśli także przedsiębiorcy, 
w tym wielu właścicieli małych, 

jednoosobowych firm. W samej 
Olszynie są 53 takie firmy. Wielu 
właścicieli małych zakładów czy 
sklepów nie było ubezpieczo-
nych i sami nie będą w stanie 
odtworzyć swoich miejsc pracy. 
Dlatego pytałam ministra go-
spodarki, jakie formy pomocy 
mogą zostać uruchomione. 
Mam dobre wiadomości - za 
trzy, cztery tygodnie przedsię-
biorcy będą mogli uzyskać 
nawet bezzwrotne pożyczki do 
wysokości 50 tysięcy złotych - 
dodaje poseł Z. Czernow.

Obsługą wniosków i udziela-
niem pożyczek zajmie się Karko-
noska Agencja Rozwoju Regio-
nalnego. O pomoc będą mogli 
ubiegać się ci przedsiębiorcy, 
którzy wykażą straty w majątku 
rzeczowym lub obrotowym spo-
wodowane powodzią. Wielkość 
pomocy nie może przewyższyć 
poniesionych strat, maksymalnie 
do kwoty 50 tysięcy złotych.

GOK

Popowodziowa pomoc dla gmin

Olszyna Lubańska to jedno z najbardziej dotkniętych przez 
powódź miejsc w regionie.
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- Chciałem zerknąć na repertuar 
Teatru Norwida - mówi Piotr Kle-
mentowski, doradca prezydenta 
Jeleniej Góry. - Stronę teatru 
znalazłem na facebooku. Zamiast 
bieżących informacji zobaczyłem 
kilka wpisów ONR! To skandal! 
Nie chcę faszystów w Jeleniej 
Górze! 

- Nie jesteśmy faszystami! - 
energicznie zaprzecza Bartek 
Kosiński. - To bzdury powielane 
przez lewicowe media!

Bartek jest uczniem drugiej 
klasy Zespołu Szkół Ekonomicz- 
no-Turystycznych. Jeszcze nie tak 
dawno wyrażał poglądy lewicowe. 
Nosił pacyfkę, a na ręce miał 
napis „anarchia”. Chodził wtedy 
do gimnazjum i, jak tłumaczy, był 
niedojrzały. Dziś znak na ręce 
widoczny jest jedynie jako jaśniej-
sza plama powyżej nadgarstka, 
a pacyfkę zastąpił biały napis 
na czarnej koszuli: „Anti Antifa”. 
Antifa to ruch antyfaszystowski, 
kojarzony z niemieckimi skrajnie 
lewicowymi bojówkami. Bartek 
uważa, że to siła destrukcyjna i 
antypolska. Nie lubi jej. 

Wszystko zaczęło się na po-
czątku tego roku, w trakcie dwóch 
happeningów Anonymous, zorga-
nizowanych przez jeleniogórską 
młodzież w proteście przeciwko 
wprowadzeniu ACTA, czyli umowy 
handlowej, ograniczającej między 
innymi wolność w Internecie. 

- Po happeningach powstał Kon-
gres Nowej Prawicy - opowiada 
Bartek. - Zaangażowałem się w 
działanie na jego rzecz.

Co chyba jednak ważniejsze, 
poznał także młodzież związa-
ną z PiS oraz Wszechpolaków.  
Z jednym z młodych pisowców 
chodził zresztą wcześniej do 

klasy w Gimnazjum nr 1. Nieza-
leżnie od siebie, wiosną tego roku, 
postanowili zbudować w Jeleniej 
Górze struktury ONR.

- Od miesiąca nie działam już 
w Kongresie Nowej Prawicy - 
mówi Bartek. - ONR przez wielu 
utożsamiany jest z ruchem faszy-
stowskim. Choć to niesłuszne, nie 
chcę, by przeze mnie jakiś cień 
padał na KNP.

Od dwóch tygodni Bartek ad-
ministruje jeleniogórskiej stronie 
ONR na facebooku. Organizacja 
jest w powijakach. Dopiero po-
wstaje. Bartek zapewnia, że nie 
prowadzi żadnej internetowej 
akcji informacyjnej. Przysięga, 
że nie wie, w jaki sposób wpisy 
znalazły się na stronie Teatru 

Norwida. Nie tylko zresztą teatru, 
również Nowin Jeleniogórskich 
(www.nj24.pl). Cieszy się jednak 
z tego. Przynajmniej ktoś o nich 
usłyszy.

- ONR stawia na patriotyzm - tłu-
maczy. - Ważna jest też przyjaźń, 
rodzina, prawda. To rzeczy bar-
dzo ważne dla młodzieży. 

Mówi, że młodzi ludzie po 
krótkiej fascynacji lewactwem 
dojrzewają do zmiany poglądów. 
Ma kolegów, którzy jeszcze nie-
dawno nosili koszulki z napisem 

„łowcy prawicy” oraz kolorowe 
punkowe sznurówki, a dziś myślą 
tak jak on. 

Piotra Klementowskiego to nie 
przekonuje. Zamierza doprowa-
dzić do zablokowania facebooko-
wej strony jeleniogórskiego ONR. 
Nie podoba mu się na przykład 
znaczek organizacji, na którym 
jedna osoba kopie drugą - czer-
woną, z komunistyczną gwiazdą 
na piersi.

- To podżeganie do nienawiści i 
przemocy - przekonuje. 

Bartek wzrusza ramionami. 
Mówi, że znaczek jest powszech-
nie znany i wykorzystywany przez 
wiele organizacji, także lewico-
wych i anarchistycznych. Nosi go 
zresztą na plecach swojej koszulki.

Tymczasem stronę jelenio-
górskiego ONR na facebooku 
polubiło już 88 osób. Młodzi pra-
wicowcy zamierzają pojawić się 
na ulicach miasta 11 listopada - w 
rocznicę odzyskania przez Polskę 
niepodległości. 

- Lewactwo się w Jeleniej Górze 
kończy - zapowiada ze śmiechem 
Bartek. - Teraz przychodzi czas 
na prawicę. Koniec czerwonej 
kotliny jest bliski!

Zbigniew Rzońca 

W Jeleniej Górze powstaje Obóz Narodowo-Radykalny

Jak Bartek  
rzucił pacyfkę

- Mam wielu kolegów, 
którzy mieli poglądy 
lewicowe, a teraz 
myślą podobnie  
jak ja – mówi Bartek.
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Wybiorą etykę zamiast religii?
Członkowie Ruchu Palikota 

rozdawali mieszkańcom Jeleniej 
Góry ulotki informujące, że za-
miast religii w szkołach ich dzieci 
mogą uczyć się etyki.

- Często spotykamy się z opinią 
rodziców, że nie mają pojęcia, 
co zrobić, żeby zapisać swoje 
dziecko na lekcje etyki, gdyż w 
ich szkole takie zajęcia nie są 
prowadzone. Nie wiedzą, że 
szkoła ma obowiązek zapewnić 
alternatywę dla lekcji religii na-
wet przy jednostkowym zainte-
resowaniu - mówi Przemysław 

Kaczałko, koordynator akcji w 
okręgu legnicko-jeleniogórskim.

Członkowie Ruchu Palikota w 
środę w ramach akcji „Wybieram 
etykę” rozdawali ulotki w tej spra-
wie. Przypominają, że zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, 
szkoła ma obowiązek zorgani-
zowania lekcji etyki już dla grupy 
siedmiu uczniów! Jeśli w klasie 
lub szkole chęć nauki etyki za-
deklaruje mniej niż siedem osób, 
szkoła ma obowiązek zorgani-
zowania zajęć międzyklasowych 
lub międzyszkolnych.

Wystarczy, że osoby chcące 
uczyć się etyki złożą stosowne 
oświadczenie.

W przypadku Jeleniej Góry 
miasto wydaje rocznie kwotę ok. 
1,8 mln złotych na zapewnienie 
lekcji religii. 

- W sytuacji, kiedy braku-
je miejsc w przedszkolach i 
żłobkach, dzieci chodzą nie-
dożywione, a państwo szuka 
oszczędności w kieszeniach 
najbiedniejszych, należy za-
stanowić się, czy stać nas 
na finansowanie lekcji religii  

z publicznych pieniędzy. Na-
szym zdaniem nie. W zależności 
od stopnia mianowania, kate-
cheta zarabia w szkole 2800  
i więcej (brutto) miesięcznie, 
a przecież powinien to robić 
z powołania - dodał Grzegorz 
Kunecki, także z RP.

W Jeleniej Górze zdecydowa-
na większość uczniów wybiera 
jednak religię. W poprzednich 
latach lekcje etyki odbywały się 
jedynie w SP nr 10 oraz wyga-
szanym Gimnazjum nr 2. - Były 
to niewielkie grupy - przyznaje 

Marta Oreszczuk z Wydziału 
Edukacji Urzędu Miasta w Je-
leniej Górze, która zajmuje się 
szkołami podstawowymi i gim-
nazjami.

W szkołach ponadgimnazjal-
nych nie było dotąd etyki. Jak 
będzie w tym roku? - Szkoły 
do 10 września mają przed-
stawić nam arkusze organiza-
cyjne, wtedy będziemy znali 
odpowiedź na to pytanie - mówi 
Barbara Latosińska z Wydziału 
Edukacji

(ROB)

Czy ONR jest groźny?
Zdzisław Abramowicz, komendant Hufca ZHP w Bolesławcu:

- W działalności ONR nie dostrzegam niczego niepokojącego. 
W Polsce, gdy facet przerobi się na babę, nosi torebkę i męskim 
głosem obraża innych, to wszystko jest w porządku. Gdy młodzi 
ludzie gloryfikują ojczyznę, nie używając haseł nacjonalistycznych, 
a do tego chodzą do kościoła – to nazywani są faszystami. 

Wojciech Wojciechowski, Krytyka Polityczna
Nie miejmy złudzeń. Dziarska młodzież  z ONR-u głosząca takie 

hasła jak „Polska dla Polaków” lub „Polska cała tylko biała”, nie 
opowiada się raczej  za tolerancją i otwartością na inne kultury 
bądź wyznania religijne. Jest to organizacja, której nie są obce 
poglądy neonazistowskie. Wystarczy wspomnieć tutaj brzeskich 
ONR-owców, którzy wsławili się hailowaniem podczas uroczystości 
państwowych na Górze św. Anny. Pojawienie się ONR-u w Jeleniej 
Górze jest  wysoce niepokojące. Pozostaje mieć tylko nadzieję, że 
prezydent Marcin Zawiła będzie czujny i nie pozwoli na publiczne 
hajlowanie oraz szerzenie nienawiści rasowej. 

To zabawne, ale genezy prawicowego Obozu Narodowo-Radykalnego w Jeleniej Górze należy szukać  
w lewicowym happeningu Anonymous. Aktywnych zwolenników ONR jest w naszym mieście co najmniej 
kilkunastu. Ostatnio ich wpisy pojawiły się nawet na facebookowej stronie… Teatru Norwida.
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

Rozpoczyna się 49. Sezon Artystycz-
ny Filharmonii Dolnośląskiej. Jego uro-
czysta inauguracja zaplanowana jest na 
21 września. Tego dnia swój pierwszy 
koncert z jeleniogórską orkiestrą w se-
zonie 2012/2013 poprowadzi osobiście 
jej nowy szef artystyczny Tomasz Bugaj. 

Doskonale znany naszej publicz-
ności, ceniony mistrz batuty, obecnie 
także kierownik katedry dyrygentury 
Uniwersytetu Muzycznego Fryderyka 
Chopina w Warszawie, został nowym I 
Dyrygentem Filharmonii Dolnośląskiej. 
To jego powrót z regularną pracą do 
Jeleniej Góry. Tę samą funkcję pełnił już 
bowiem z sukcesami blisko 20 lat temu. 
Później obejmował obowiązki dyrektora 
artystycznego szeregu znakomitych, 
polskich instytucji muzycznych. Nie-
przerwanie co jakiś czas koncertował 
jednak z jeleniogórską orkiestrą, z którą 
systematyczną pracę zakończył z chwi-
lą objęcia kierownictwa artystycznego 
Filharmonii Krakowskiej. 

- Co kilka lat potrzebna jest zmiana 
Pierwszego Dyrygenta, ponieważ to 
świetnie wpływa na pracę orkiestry. 
Każdy dyrygent wnosi do tej pracy coś 
nowego, inne doświadczenia, własne 
spojrzenie na muzykę i to jest bardzo 
potrzebne - wyjaśnia dyrektor naczelny 
FD Zuzanna Dziedzic. - Tomasz Bugaj 
przed laty bardzo dobrze pracował z 
naszą orkiestrą i przez lata nie stracił z 
nią kontaktu. Ma ogromne doświadcze-
nie. Nieustannie zaliczany jest do grona 
najlepszych polskich dyrygentów. Jego 
regularna praca z naszym zespołem 
pozwoli dalej rozwijać się orkiestrze.

Filharmonia Dolnośląska jedno-
cześnie dalej współpracować będzie 
z Mirosławem Błaszczykiem, który 
w ostatnich latach pełnił funkcję jej I 
Dyrygenta. Teraz jednak rzadziej bywał 
będzie w Jeleniej Górze. W tym sezonie 
poprowadzi jednak batutą kilka kon-
certów. Już w październiku stanie za 
pulpitem dyrygenta podczas kolejnego 
z koncertów poświęconych pamięci 
Karola Szymanowskiego. 

- Nasz orkiestra od dawna pracuje z 
najlepszymi dyrygentami i tak będzie 
nadal - podkreśla Zuzanna Dziedzic. 

 Tomasz Bugaj dyrygował będzie w 
Jeleniej Górze praktycznie co miesiąc. 

- Chciałbym, żeby orkiestra grała coraz 
lepiej, żeby pracowała z najlepszymi so-
listami, sięgała po najwybitniejsze dzieła 
literatury muzycznej - mówi o celach 
swojej pracy z jeleniogórskim zespo-
łem. - Będziemy łączyć wielką klasykę 
z nowymi propozycjami, zestawiać np. 
Lutosławskiego z Haydnem. Wszystko 
po to, by melomanom zapewnić jak 
najlepszy zestaw muzycznych propo-
zycji. Startujemy już bardzo mocnym 
akcentem. Podczas koncertu inaugura-
cyjnego wystąpi z nami wybitny pianista 
Janusz Olejniczak, który jest w życiowej 
formie. W programie tego wieczoru 
mamy też IV Symfonię Mahlera - jedno z 
największych dzieł symfoniki światowej. 
Sięganie po arcydzieła to zawsze wielkie 
wyzwanie dla orkiestry, ale pozwalające 
jej szlifować formę.

Dyrektor Zuzanna Dziedzic zapewnia, 
że koncert inauguracyjny jest zapowie-
dzią poziomu całego sezonu, w którym 
niezmienne pozostają zasadnicze zało-
żenia programowe jeleniogórskiej insty-
tucji muzycznej. Program filharmonii 
ma być bogaty i bardzo różnorodny. W 
każdym miesiącu w sali FD rozbrzmie-
wać będą koncerty symfoniczne. Nie 
zabraknie też koncertów kameralnych. 
Oprócz wielkiej klasyki sporo będzie 
też rozrywkowych akcentów. Po na-
strojowej jesieni w rozrywkowym stylu 
utrzymany zostanie praktycznie cały 
styczeń. Muzyczny karnawał rozpocznie 
już Gala Sylwestrowa przygotowywana 
ze Zbigniewem Górnym i Olgą Bończyk. 
Na początku przyszłego roku posłu-

chać będzie można też np. najnowszej 
twórczości filmowej Krzesimira Dęb-
skiego. Zanim to jednak nastąpi, już w 
październiku tego roku finałowa część 
koncertowego projektu „Fenomen Ka-
rola Szymanowskiego”. W listopadzie 
FD wspólnie z Muzeum G. Hauptman-
na przygotowuje specjalny projekt w 
związku z 100. rocznicą przyznania G. 
Hauptmannowi nagrody Nobla. 

Utrzymane zostaną główne progra-
my festiwalowe. W przygotowaniu jest 
więc kolejna edycja Ogólnopolskiego 
Festiwalu „Gwiazdy Promują”. Wiosną 
przyjdzie czas na popularny Festiwal 
Muzyki Wiedeńskiej, którego wyda-
rzenia przeniesione zostaną jednak 
do Teatru Zdrojowego w Cieplicach. 
To sposób na ożywienie uzdrowiska 
rozwijający dotychczasową współpracę 
z miastem. Z programu nie zniknęły też 
Dni Muzyki Pasyjnej. 

Są też nowe propozycje. FD przygo-
towuje specjalny projekt w związku z 
Rokiem Lutosławskiego, który obcho-
dzony będzie z okazji zbliżającej się 100. 
rocznicy urodzin wybitnego kompozy-
tora. W 2013 roku rozpocząć ma się 
się nowy cykl majowych koncertów z 
muzyką operową. 

Jeleniogórska filharmonia konse-
kwentnie realizować będzie też pro-
gramy edukacyjne. Wraz z początkiem 
roku szkolnego ruszył już cykl różno-
rodnych audycji umuzykalniających 
dla dzieci i młodzieży adresowany do 
wszystkich placówek oświatowych 
naszego regionu. 

Muzyczny sezon na starcie

Koncertowy kalendarz – WRZESIEŃ 2012
7 września, piątek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD
VIII FESTIWAL MUZYKI 
TEATRALNEJ
wykonawcy:
Maciej Grzybowski - fortepian, 
dyrygent 
Agata Zubel - śpiew
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Muzyka Pawła Mykietyna

- Preludia
-  Epifora (z tekstem i recytacja Red-

bada Klynstry na CD)
- Sonety Szekspira
- 3 dla 13
ceny biletów: 20 zł, 10 zł

14 września, piątek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD
KONCERT SYMFONICZNY

wykonawcy:
Piotr Kajdasz - skrzypce, dyrygent 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Richard Strauss - Sekstet smyczko-
wy z opery Capriccio op. 85
Wolfgang Amadeus Mozart - Kon-
cert skrzypcowy D-dur KV 218
Felix Mendelssohn - Bartholdy - I 
Symfonia c-moll op. 11
ceny biletów: 20 zł, 10 zł

21 września, piątek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD
INAUGURACJA 49. SEZONU  
ARTYSTYCZNEGO 2012/2013
wykonawcy:
Tomasz Bugaj - dyrygent 
Janusz Olejniczak - fortepian
Anna Patrys - sopran
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 

Dolnośląskiej
program:
Sergiusz Prokofiew - I koncert 
fortepianowy Des-dur op. 10
Fryderyk Chopin - Fantazja polska 
op. 13
Gustav Mahler - IV Symfonia G-dur
ceny biletów: 30 zł, 20 zł

28 września, piątek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD
wykonawcy:
Ewelina Rożek - dyrygent
Orkiestra Symfoniczna Państwo-
wej Szkoły Muzycznej I i II st. Im. 
S. Moniuszki w Jeleniej Górze
program:
Muzyka popularno - rozrywkowa 
ceny biletów: 15 zł, 10 zł
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają 
sobie prawo zmian w programie 
koncertów. 

Strauss, Mozart  
i Mendelssohn  
według Kajdasza

Oficjalna inauguracja nowego 
sezonu artystycznego dopiero 
przed nami. Jeleniogórscy fil-
harmonicy intensywnie pracują 
już jednak od dłuższego czasu. 
Za nimi kilka festiwalowych kon-
certów zagranych po urlopowej 
przerwie w kilku miejscach 
naszego regionu. Muzycznym 
życiem tętni już także sala Fil-
harmonii Dolnośląskiej. W ubie-
głym tygodniu zabrzmiał w niej 
koncert otwierający tegoroczny 
Festiwal Muzyki Teatralnej, a 
już w tym tygodniu (14 wrze-
śnia) pierwszy po wakacjach 
tradycyjny, piątkowy koncert 
symfoniczny w wykonaniu na-
szej orkiestry. 

Jeleniogórscy Filharmonicy 
zagrają pod batutą Piotra Kajda-
sza, który tego wieczoru wystąpi 
w podwójnej roli - także jako 
solista. Syn znanego profesora 
Edmunda Kajdasza, założyciela 
słynnego chóru Cantores Mino-
res Wratislavienses, jest bowiem 
nie tylko cenionym dyrygentem, 
ale też wziętym skrzypkiem. Od 
gry na skrzypcach zaczynał 
swoją muzyczną karierę, któ-
rą rozwijał później głównie w 
Europie Zachodniej. W swoim 
dorobku ma prace z wieloma 
znakomitymi zespołami orkie-
strowymi. Jest też aktywnym 
kameralistą. Na stałe mieszka w 
Szwajcarii. Od kilku lat wyrażał 
gotowość występu w Jeleniej 
Górze. I właśnie udaje się ten 
plan zrealizować. To ważne 

przedsięwzięcie z dwóch po-
wodów. Melomani będą mogli 
uczestniczyć w kolejnym cieka-
wym wydarzeniu muzycznym. 
Jednocześnie orkiestra będzie 
miała okazję przez tydzień 
pracować z wybornym skrzyp-
kiem, który wnieść może cenne 
doświadczenie do pracy z kwin-
tetem smyczkowym. 

Jako solista wspólnie z na-
szą orkiestrą zagra Koncert 
skrzypcowy D-dur KV 218 W.A. 
Mozarta. Batutą poprowadzi 
też I Symfonię c-moll op. 11. F. 
Mendelssohna. Przygotowuje 
też Sekstet smyczkowy z opery 
Capriccio R. Starussa. Utwór 
ten po raz pierwszy w historii 
wykonany zostanie w Jeleniej 
Górze. Najbliższy piątkowy wie-
czór muzyczny w jeleniogórskiej 
filharmonii zapowiada się więc 
bardzo ciekawie. 

Uwaga! Dla Czytelników 
„Nowin Jeleniogórskich” mamy 
po trzy dwuosobowe zapro-
szenia na ten właśnie koncert 
z udziałem Piotra Kajdasza. 
Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na re-
dakcyjny numer 756424410 w 
najbliższą środę 12 września, 
o godz. 14.00. Jedynym wa-
runkiem odbioru zaproszenia 
jest posiadanie aktualnego 
wydania „NJ” z niniejszą zapo-
wiedzią muzycznych wydarzeń 
w Filharmonii Dolnośląskiej. 
Zapraszamy! 

Już w najbliższy piątek  
w jeleniogórskiej sali koncer-

towej wspólnie z Orkiestrą 
Symfoniczną Filharmonii 

Dolnośląskiej wystąpi  
znakomity skrzypek 

Piotr Kajdasz.

I Dyrygentem Filhar-
monii Dolnośląskiej 
po blisko 20 latach 
został ponownie  
Tomasz Bugaj.  
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Ryszard Matusiak to były szef 
jeleniogórskiej „Solidarności”, były 
poseł i senator. Kilka lat temu zajął 
się działalnością gospodarczą. Nie 
zbił kokosów. Na domiar złego 
twierdzi, że osoba, z którą kiedyś 
współpracował, przedstawiła w są-
dzie dokument z podrobionym jego 
podpisem i na tej podstawie żąda 
teraz od niego pieniędzy. 

- Chodzi o wypożyczenie maszyny 
budowlanej marki Karcher - mówi. - 
Służyła do odnawiania elewacji.

Osoba, z którą Matusiaka kilka lat 
temu łączyły interesy, wytoczyła mu 
przed wrocławskim sądem proces. 
Żąda od niego 15 tys. zł wraz z 
odsetkami od tej kwoty.

- Twierdzi, że maszynę zniszczy-
łem - opowiada były senator. - W 
rzeczywistości nie uczyniłem tego. 
Mam świadków, którzy dowodzą, że 
osoba oskarżająca mnie po prostu 
ją sprzedała.

Nie to jest jednak w tym przy-
padku istotne. Istotę stanowią dwa 
dokumenty, na które powołuje się 
oskarżyciel i które przedstawił w 
sądzie. Oba mają stanowić dowód 
winy byłego działacza związkowego. 
On sam przekonuje natomiast, iż:

- Zostały sfałszowane. Widniejące 
pod nimi podpisy nie są moje. Zo-
stały po prostu podrobione.

Matusiak pokazał oba pisma 
w Prokuraturze Rejonowej w 
Jeleniej Górze. Zgłosił popeł-
nienie przestępstwa. Kilka dni 
temu otrzymał od śledczych 
odpowiedź. Czytamy w niej: „Se-
kretariat Prokuratury zawiadamia 
pana, jako osobę, która złożyła 
zawiadomienie, o przestępstwie, 
że postanowieniem Prokuratora 
Rejonowego w Jeleniej Górze z 
dnia 29 sierpnia 2012r. (…) odmó-
wiono wszczęcia dochodzenia w 
sprawie podrobienia Pana podpi-
su (…) wobec stwierdzenia braku 
cech przestępstwa”.

- Jestem oburzony! - irytuje się 
Ryszard Matusiak. - Prokurator nie 
zlecił wykonania badania grafolo-
gicznego! Po drugie, jak to możli-
we, że przesłuchał świadków, a nie  
wszczął nawet dochodzenia? Po 
trzecie, dlaczego w piśmie nie 
poinstruował mnie, w jakim trybie 
i w jakim czasie mogę się od jego 
decyzji odwołać? To skandal! 
Sprawę tę widzę szerzej, przez 
pryzmat afery Amber Gold! Wymiar 

sprawiedliwości po prostu kpi z 
szarych obywateli!

Były poseł i senator zapowiedział 
skargę do prokuratora generalnego. 
Mówi, że będzie go prosił o objęcie 
sprawy nadzorem. 

- Przecież ja wiem, że to nie są 
moje podpisy! - przekonuje. - Je-
śli tak, to wobec braku działania 

śledczych mogę zostać w sądzie 
niesłusznie skazany! Nie wierzę  
w to, ale jest to prawdopodobne. 
Sąd we Wrocławiu otrzymał bo-
wiem sygnał, że to ja oszukuję!

Violetta Niziołek, rzeczniczka 
prasowa Prokuratury Rejonowej 
w Jeleniej Górze, po zapoznaniu 
się z aktami sprawy, uważa, że 

śledczy nie popełnił żadnego 
błędu. Ba! Ocenia, że wykazał 
się daleko idącą rozwagą i roz-
sądkiem.

- Do podpisu przyznał się syn 
pana Matusiaka - mówi. - Podpis 
brzmi „Matusiak” a nie „Ryszard 
Matusiak”. Teraz, jeśli pan Ryszard 
Matusiak chce, może złożyć donie-
sienie przeciwko synowi. 

- To niczego nie zmienia! - odpowia-
da były szef „Solidarności”. - Syn nie 
miał pełnomocnictw do dysponowa-
nia Karcherem. Na dokumencie jest 
nie mój podpis, a prokuratura nie 
widzi problemu! 

Violetta Niziołek tłumaczy tymcza-
sem, iż Ryszard Matusiak nie został 
uznany za pokrzywdzonego, ponie-
waż postąpiono zgodnie z przyjętą 
linią orzeczniczą Sądu Najwyższego, 
a dokładniej z jego orzeczeniem z 
2011r. Z aktami sprawy zawsze się 
jednak może zapoznać.

- To wybieg - uważa były poseł i 
senator. - Utrudniono mi tylko w ten 
sposób możliwość odwołania czy 
zaskarżenia decyzji śledczych! Ale 
ja nie odpuszczę!

Zbigniew Rzońca 

Były poseł, senator i szef „Solidarności” skarży się na prokuraturę

„Ryszard Matusiak”  
to nie to samo co „Matusiak”
Ryszard Matusiak jest oburzony postępowaniem jeleniogórskiej prokuratury, która nie dostrzegła przestępstwa  
w tym, że ktoś podrobił w ważnym dokumencie jego podpis. Uważa, że wymiar sprawiedliwości w naszym kraju 
nie chroni obywateli przed oszustami. To bzdura - odpowiada prokuratura.

- Czy mam w sądzie odpowiadać na podstawie dokumentu,  
w którym podrobiono mój podpis? - irytuje się Ryszard Matusiak.
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Do tragedii doszło w mieszka-
niu 55-letniej Eugenii K. przy uli-
cy Wyczółkowskiego w Jeleniej 
Górze. Dotkliwie pobita kobieta, 
którą sprawca zawinął w koc i 
wyniósł na balkon, zmarła po 
dwóch dniach w szpitalu wskutek 
odniesionych obrażeń.

Mariusz S. poznał kobietę w 
styczniu tego roku w szpitalu. Eu-
genia pozwoliła mu zamieszkać u 
siebie. Chłopak mieszkający na 
stałe w województwie lubuskim 
twierdził, że nie ma się gdzie 
podziać. Jego ojciec miał mu 
powiedzieć, że „do domu nie ma 
powrotu”.

Młody mężczyzna nigdzie nie 
pracował, ale handlował narko-

tykami. Prokuratura postawiła 
mu zarzut kilkunastokrotnego 
udostępnienia marihuany, w tym 
trzem nastolatkom.

Kobieta, u której zamieszkał, 
była podopieczną MOPS-u, mia-
ła rentę. Cierpiała na jakiś rodzaj 
choroby psychicznej. Z zeznań 
sąsiadów wynika, że nie stroniła 
od alkoholu. Podobno miała mó-
wić, że kocha swojego lokatora.

Osoby, z którymi Mariusz S. 
miał kontakt, jego znajomi przy-
znali, że opowiadał im, iż „opieku-
je się nienormalną babcią”. Młody 
mężczyzna, który także lubił za-
glądać do kieliszka, bywał agre-
sywny w stosunku do właścicielki 
mieszkania. Jeden z kolegów 

Mariusza, który był w mieszkaniu 
kobiety, powiedział nawet, że ma 
wrażenie, że Eugenia K. jest bita 
jakimiś przedmiotami.

Innych znajomych, którzy by-
wali w mieszkaniu przy Wyczół-
kowskiego, Mariusz S. częstował 
marihuaną.

W czasie przesłuchania po-
dejrzany przyznał, że od około 
dwóch miesięcy między nim a 
kobietą dochodziło do coraz 
częstszych kłótni, „było coraz go-
rzej”. Dochodziło między nimi do 
rękoczynów, mężczyzna bił Eu-
genię K. Raz uderzył ją kluczem 
francuskim, a tak normalnie, to 
tylko rękoma po całym ciele i po 
głowie. Powiedział też, że „nie bił 

jej po to, żeby wszystkie klepki jej 
wróciły na miejsce”.

W nocy z czwartego na pią-
tego sierpnia kobieta miała się 
awanturować i wyzywać Mariusza. 
Gdy mężczyzna się obudził, był 
zły, chciał ją uspokoić. Uciekła 
do pokoju, ale ten wpadł za nią i 
zaczął ją bić. Mówił, że nie mógł 
zapanować nad sobą i bił z prze-
rwami kilka minut. Jak uderzał, to 
siadała na łóżku. Gdy wstawała, 
to bił dalej. Gdy upadła, kopał. 
Potem kobieta ucichła, a Mariusz 
S. położył się spać. „I było cicho”.

Eugenia K. leżała na łóżku 
pod kocem i pierzyną. Rano 
mężczyzna zawinął ją w koc i 
przeciągnął na balkon. Mówił, 

że nie było nigdzie śladów krwi i 
nieprzytomnej kobiety już ani nie 
dusił, ani jej nie bił. Pogotowia 
nie wezwał, bo się bał.

- Mężczyzna nie podał żadnych 
powodów swojego działania. 
Przyznał jedynie, że wpadł w 
furię, bo kobieta go obudziła. 
Podejrzany jest na obserwacji 
psychiatrycznej. Jej wyniki mogą 
ewentualnie zdecydować o zmia-
nie kwalifikacji prawnej czynu - 
mówi Adam Kurzydło, Prokurator 
Rejonowy w Jeleniej Górze.

Za spowodowanie ciężkiego 
uszkodzenia ciała skutkującego 
zgonem pokrzywdzonej męż-
czyźnie grozi kara od 2 do 12 lat.

GOK

Zabił, bo go obudziła?
Śledczy nadal nie poznali motywu działania 21-letniego Mariusza S., który miesiąc temu pobił na śmierć swoją 
znajomą. Mężczyzna pozostaje pod obserwacją psychiatryczną. Na razie ciąży na nim zarzut spowodowania 
ciężkiego uszkodzenia ciała skutkującego zgonem pokrzywdzonej.

Bez wyżywienia taniej w hotelu niż w schronisku 

„Jedynka” dla bezdomnych
Miesiąc pobytu w schronisku dla bezdomnych kosztuje średnio 700 zł, a w Hotelu Europa - 425 zł.  Schronisko oferuje trzy 
posiłki dziennie, a hotel za to jednoosobowe pokoje. 

Jacek Kolignan mieszka w jelenio-
górskim schronisku dla bezdomnych 
od wielu lat. Ostatnio, gdy doba poby-
tu w nim podskoczyła z 20 zł do 23 zł, 
lekko się zirytował.

- Za mniejszą kasę można wynająć 
elegancki pokój w Hotelu Europa 

- mówi.
W schronisku dla bezdomnych 

mieszka obecnie około 75 osób. 
Większość z nich pochodzi z Jeleniej 
Góry, część z powiatu, pojedyncze 
osoby z dalszych zakątków kraju. W 
przeszłości zdarzył się mieszkaniec 
Gdańska, a nawet… rdzenny obywatel 
Peru - Indianin.

Zasady odpłatności za pobyt w 
placówce są proste. Schronisko ma 
podpisaną umowę z władzami miasta. 
Samorząd do każdego mieszkańca, 
którego ostatnim miejscem zamel-
dowania była Jelenia Góra, dopłaca 
miesięcznie 300 zł. To zbyt mało, by 
utrzymać cały obiekt. Pozostałą kwotę 
trzeba więc „znaleźć”. 

- Bezdomni pracujący, a jest ich oko-
ło 10 proc., dopłacają 400 zł - mówi 
Małgorzata Winiarska, kierowniczka 
schroniska. - Pozostali wypracowują 
tę kwotę w inny sposób.

Sposobów jest wiele: sprzątanie, go-
towanie, malowanie, remontowanie… 

- Gdy chce u nas mieszkać osoba 
spoza Jeleniej Góry, zawsze kon-
taktujemy się z ośrodkiem pomocy 
społecznej w miejscu jej ostatniego 
zameldowania - twierdzi Marcin Wierz-
chucki, zastępca kierownika placówki. 

- Część przesyła nam dofinansowanie 
ich pobytu u nas, a część kieruje ich 
do innych schronisk.

Tak czy siak, za wszystkimi miesz-
kańcami ośrodka „idą” do niego jakieś 
pieniądze. Rzadko zdarzają się tacy, 
którzy nie mają dosłownie nic. 

Schronisko, jak zaznacza Małgo-
rzata Winiarska, to normalna firma. 
Pieniądze z gmin nie pokrywają kosz-
tów jej funkcjonowania. Za pierwsze 
półrocze posiada około 70 tys. zł 
deficytu. Drugie półrocze zawsze 
jest ekonomicznie lepsze, ale zysk na 
koniec roku praktycznie nie pojawia 
się nigdy.

Jacek Kolignan oraz kilka innych 
osób twierdzą, że wiedzą, dlaczego 
tak się dzieje. Dlatego, że opłatami 
nie są obciążeni wszyscy w sposób 
jednakowy.

- Ja jestem kierowcą i ciężko pracuję 
- tłumaczy. - Ze swojej pensji muszę 
oddawać schronisku 400 zł. Inni nie 
pracują, nie dają nic. 

- Ale to nieprawda! - zaprzecza 
Marcin Wierzchucki. - Każdy płaci. 
Jedni gotówką, inni odpracowują 
należności.

- Nie zapominajmy, że my nie za-
pewniamy tylko noclegu i wyżywienia 

- dodaje Małgorzata Winiarska. - Opła-
camy prąd, wodę, telefony, wzywamy 
czasami lekarzy, kupujemy środki 
czystości, ubrania…

- Ale ja z tego nie korzystam - wzru-
sza ramionami Jacek Kolignan. - Cały 
dzień praktycznie mnie nie ma. Wra-
cam jedynie na noc. Dlatego dla mnie 
taniej wychodzi mieszkanie w hotelu 
Europa!

Choć to szokujące, ale to prawda! 
Janina Lasecka, dyrektor hotelu mówi:

- Mamy około 70 miejsc w pokoi-
kach jedno i dwuosobowych. Miesiąc 
pobytu w tych pierwszych kosztuje 
425 zl, a miejsce w „dwójce” 360 zł.

Najczęściej pokoje wynajmują pra-
cownicy firm, które w Jeleniej Górze 

prowadzą jakieś prace. Zdarza się 
jednak, że rzeczywiście korzystają z 
nich również bezdomni.

- Pieniądze pobieramy za miesiąc z 
góry - mówi dyrektor Lasocka. - Nie 
dopytujemy o stały adres zameldo-
wania gości. Zainteresowanie jest 
bardzo duże. Obecnie wolny mamy 
jeden pokój. Oczywiście pokoje są w 
gorszym standardzie niż te dla gości 
stricte hotelowych. Hotel Europa to 
obiekt trzygwiazdkowy. Jest duży i 
staramy się go w pełni wykorzystać.

Zbigniew Rzońca 

Miesiąc pobytu w schronisku kosztuje 700 zł.
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Obradowała rada Cieplic

Co zmienić po wypadku  
obok osiedla Orle

Burzliwie przebiegła dyskusja 
radnych z Cieplic nad pomysłami 
poprawy bezpieczeństwa ulicy 
Cieplickiej. Jedni sugerowali 
rondo, inni dodatkowe oświetle-
nie. Padł także pomysł montażu 
progów zwalniających. Na razie 
skończyło się na planach kolej-
nej rozmowy, tym razem z miej-
skim zarządem dróg i mostów 
pod koniec września.

Środowe spotkanie jednostki 
pomocniczej miasta zdomino-
wała dyskusja na temat odcinka 
drogi od ulicy Rataja do Fałata. 
Powodem do rozmów stał się 
ostatni wypadek. W wyniku po-
trącenia na pasach na ulicy Cie-
plickiej zginęły trzy osoby. Radni 
mieli mnóstwo pomysłów na 
poprawę bezpieczeństwa. Część 
postulowała budowę ronda na 
skrzyżowaniu Cieplickiej z Rataja. 
Apelowali już o to kilka lat temu 
rodzice dzieci z pobliskiej Szkoły 
Podstawowej nr 6. Ich pomysł 
nie spotkał się z pozytywnym od-
zewem. Rok temu znowu zwrócili 
się do rady o interwencję w tej 
sprawie. Ta przekazała wniosek 

miastu i miejskiemu zarządowi 
dróg i mostów. Robert Futerhe-
nedler przyznał, że brak reakcji 
w tym temacie uznaje za swoją 
osobistą porażkę jako radnego. 

- Rodzice apelowali i nic się nie 
zdarzyło. Zdarzył się za to wy-
padek. Byliśmy po prostu mało 
skuteczni - ubolewał. 

Inni twierdzili, że budowa 
ronda może być zbyt kosztowna 
dla jeleniogórskiego budżetu. 
Sugerowali, że o wiele szybszym 
i tańszym rozwiązaniem byłoby 
zamontowanie oświetlenia. Ten 
sam pomysł podał we wniosku 
do prezydenta Janusz Gro-
dziński, przewodniczący rady 
miejskiej, w którym apeluje o 

„opracowanie koncepcji przebu-
dowy tego skrzyżowania”. Jego 
zdaniem  za wzmożony ruch na 
tym odcinku odpowiedzialni są 
również właściciele pobliskich 
supermarketów. 

- Proszę o rozważenie możliwo-
ści zaangażowania finansowego 
tych ostatnich - pisze radny 
i podkreśla, że właścicielom 
sklepów chyba też powinno za-

leżeć na bezpieczeństwie jego 
klientów.

Zupełnie inne rozwiązania 
podawał mieszkaniec, który przy-
szedł na sesję. Twierdził, że już 
pięć razy zwracał się do policji 
o montaż progów zwalniających, 
ale jego prośby są ignorowane. 
Nie krył swoich emocji zwłasz-
cza w stosunku do obecnego na 
sesji Zbigniewa Markowskiego, 
zastępcy komendanta miejskie-
go policji.

- Niech pan komendant przy-
jedzie sobie po cywilnemu wie-
czorem na osiedle i zobaczy, 
jakie tu wyścigi się odbywają. 
Albo niech spróbuje przejść na 
drugą stronę. Owszem uda się 
to panu, ale tylko wtedy, kiedy 
zacznie pan udawać, że nagrywa 
ludzi komórką - mówił mieszka-
niec i namawiał do betonowych 
progów zwalniających. - Takich, 
które uszkadzałyby samochody, 
gdyby kierowcy nie zwalniali - 
mówił zdenerwowany. Niestety, 
usłyszał, że ich montaż jest nie-
możliwy. Dlaczego? Bo jeżdżą 
tamtędy autobusy, a prawo wów-

czas tego zabrania. Na te słowa 
mieszkaniec ostentacyjnie wy-
szedł, mówiąc, że ważniejsze od 
bezpieczeństwa mieszkańców 
są zatem ciężarówki. Obecny na 
sesji radny Janusz Wojtas też nie 
podzielił tego argumentu.

- Wakacje spędziłem w woj. 
zachodnio-pomorskim, gdzie 
na odcinku drogi od Mrzeżyna 
do Dźwirzyna spotkałem co naj-
mniej kilka spowalniaczy. A na 
pewno jeżdżą tamtędy autobusy 

- komentował zdziwiony radny.
Zbigniew Markowski popierał 

pomysły radnych. 
- Owszem, będziemy częściej 

wysyłać na miejsce patrole, 
ale z badań i tak wynika, że 
największy wpływ na poprawę 

bezpieczeństwa ma nie policja, 
a infrastruktura. Namawiam do 
rozmowy z MZDiM - podpowia-
dał zastępca komendanta, który 
słów na wiatr nie rzucił. Już na 
drugi dzień po sesji w pobliżu 
Osiedla Orlego pojawiła się dro-
gówka z przenośnym radarem.

Przedstawiciel straży miejskiej 
z kolei zaproponował zwiększe-
nie strefy do 40 km/h w okoli-
cach supermarketów. Ponowne 
spotkanie radnych, służb policji, 
straży miejskiej i MZDiM na ten 
temat odbędzie się pod koniec 
września. Na nim mają paść 
realne propozycje przebudowy 
ulicy. Sprawą na najbliższej sesji 
zajmie się także rada miejska.

Anna Jóźwicka-Szylko

Problem ulicy Cieplickiej powraca jak bumerang. Czy uda się  
w końcu poprawić jej bezpieczeństwo?
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Rosyjska ruletka, czyli jak się jeździ po drogach z urwiskami zamiast poboczy

Żądają remontu i są bez szans
- Jest kwestią czasu, gdy ktoś się tutaj zabije - tak o drodze powiatowej z Rząśnika do Janówka mówią mieszkańcy okolicznych 
wsi. Zwracają uwagę nie tylko na dziury, ale także na rowy, jakie woda wymyła na poboczach. 

- Tą drogą, po ulewach, płynie rzeka 
z okolicznych pól! - alarmują miesz-
kańcy. - To prawdziwa nawałnica, 
pełna mułu i kamieni. Niszczy szosę, 
która robiona była bodaj sześć-siedem 
lat temu.

Droga biegnie od granicy powia-
tów złotoryjskiego i jeleniogórskiego 
na Przełęczy Rząśnickiej, w dół do 
skrzyżowania w Janówku. Jak opo-
wiadają obrazowo miejscowi, po ule-
wach rzeka spływa tą trasą w stronę 
przystanku i baru. Podmywa asfalt i 
to, co znajduje się po jego bokach. To 
dlatego wzdłuż niej tworzą się rowy. 
Niektóre są tak głębokie, że wyglądają 
jak parometrowe urwiska. 

- Drogowcy poustawiali tylko znaki 
z ostrzeżeniami, ograniczyli prędkość, 
a niebezpieczne miejsca zaznaczyli 
kawałkami taśmy - śmieją się ludzie.

Tragedia kwestią czasu
Z drogi przez Janówek korzystają 

mieszkańcy okolicznych wsi: Rząśni-
ka, Sokołowca, Chrośnicy, Czernicy i 
innych. Ich przedstawiciele apelowali 
do drogowców z powiatu jeleniogór-
skiego o remont drogi, a najlepiej o 
usunięcie przyczyny jej niszczenia, 
czyli wykonanie robót, które unie-
możliwią wodzie z pól spływanie po 
jezdni. Żadne prace zabezpieczające 
nie zostały wykonane.

W tej sytuacji poprosili o pomoc 
naszą gazetę. Edward Ślepecki z Chro-
śnicy, Ryszard Zakrzewski (przedsta-
wiciel Rady Sołeckiej wsi Janówek), 
Józef Zając - mieszkaniec Rząśnika, 
radny miasta i gminy Świerzawa oraz 
Tomasz Pałka z Czernicy pokazali 
nam, w jak złym stanie jest droga,  
i opisali swoje beznadziejne starania  
o poprawę jej stanu. 

- Prosimy o interwencję, by zarząd 
dróg powiatowych przed jesiennymi 
opadami i zimą jakoś jednak ją zabez-
pieczył - mówi Józef Zając.

Powiat bez grosza
Wicestarosta jeleniogórski Zbi-

gniew Jakiel: - Uzyskaliśmy promesę 
otrzymania 12 milionów złotych na 
naprawę dróg, które zostały znisz-
czone podczas niedawnych ulew 
i powodzi. Droga przez Janówek 
została zakwalifikowana do tego 
programu. 

Pieniądze zapewnia państwo. Pro-
blem w tym, że stanowią one tylko 
80 procent tego, co potrzeba na kilka 
dróg (Janówek-Czernica, Wojanów-
Komarno, Wojanów-Trzcińsko oraz 
biegnąca przez Miłków). 20 procent 
musi dołożyć powiat jeleniogórski.

- To około trzech i pół miliona 
złotych, których nie mamy. Ponieważ 
chodzi o remont, nie możemy nawet 

wziąć na ten cel kredytu - wyjaśnia 
wicestarosta.

Oznacza to, że w tym roku wymie-
nione drogi nie zostaną wyremonto-
wane. Nie wiadomo też, czy stanie się 
to realne w 2013. 

Inne drogi powiatowe, zniszczone 
w tym roku przez wodę, mają jeszcze 
mniejsze szanse, bo administracja 
rządowa nie dała na nie ani grosza. 
Na naprawę wszystkich powiatowych 
potrzeba pięć razy tyle, ile przyznano. 

Wicestarosta obiecał tylko, że w 
tym roku na drodze w Janówku uzu-
pełnione zostaną największe wyrwy.

Muldy z czasów młodości
Edward Ślepecki: - Po co w ogóle 

stworzono coś takiego, jak zarząd 
dróg powiatowych? Od lat tłumaczy 
się, że nie ma pieniędzy. Wszelkie mo-
nity odbijają się od niego jak piłeczka. 

Tomasz Pałka: - Powiat nie potrafi 
nawet załatać dziur, które powstały za 
poprzedniego ustroju. Pamiętam je, 
na przykład słynne hopki, z którymi 
musimy się użerać, jadąc do pracy czy 
szkoły. Na przykład podjazd pomiędzy 
Płoszczynką a Jeżowem. Tam są 
muldy z czasów mojej młodości, gdy 
jeździłem autobusem i, stojąc w nim, 
wiedziałem, w którym miejscu auto-
bus podskoczy. Nic się nie zmieniło.

Leszek Kosiorowski
Mieszkańcy czterech wsi bez skutku dopominają się o naprawę 
dróg.
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Udany piknik w Siedlęcinie
Prawie stu zawodników wzięło udział 

w XXVI Pikniku Cross Country, który 
odbył się w niedzielę w Siedlęcinie.

W klasie młodzik (9 - 14 lat) naj-
lepszy okazał się Tomasz Chodzicki 
(MK Siedlęcin), który w ciągu godziny 
zaliczył 17 okrążeń. O jedno mniej 
miał Kacper Borkowski, trzeci był 
Daniel Iwanik (obaj WSM Chełmiec 
Wałbrzych). W klasie junior (14 - 17 
lat) najlepszy był Szymon Wójcik 
(Kam. Góra), drugi - Jakub Pietrusz-
czak (Opole) i Mateusz Niewadzisz 
(Siedlęcin).

W klasie E1 zwyciężył Damian Magie-
rowski (Jelenia Góra), drugie miejsce 
zajął Sebastian Dąbrowski a trzecie 

- Miłosz Rękaw.

Najbardziej oblegana tradycyjnie 
była klasa E2-E3. W niej zmagało się 
aż 35 zawodników. Najlepszy okazał 
się Rafał Troszczuk z Wrocławia, drugi 
był Sebastian Borowski z Dziwiszowa, 
a trzeci - jeleniogórzanin Tomasz Filip. 
Rywalizacja w tym wyścigu była bardzo 
zacięta, wszyscy zawodnicy z pierwszej 
trójki zaliczyli po 16 okrążeń. Decydo-
wały metry. W klasie weteran najlepszy 
był Zbigniew Lech, drugie miejsce 
zajął Marek Kurzeja ze Szklarskiej Po-
ręby, a trzecie - Roman Hajdanowicz 
(Siedlęcin).

Podczas tych zawodów uruchomio-
no też klasę profi, w której wystartował 
jeden zawodnik - Błażej Gazda z Jele-
niej Góry. Jest to zawodnik powołany 

do kadry narodowej, za dwa tygodnie 
startuje w zawodach mistrzostw świata 
(tzw. sześciodniówka). Na torze w 
Siedlęcinie pojechał treningowo, a 
i tak, gdyby przyrównać jego wynik 
do innych zawodników, wygrałby 
zdecydowanie.

- Nasz piknik zyskuje uznanie w 
oczach wielu zawodników. Jest to 
trudny wyścig. Dla przykładu, na mi-
strzostwach Polski strefy zachodniej 
zawodnicy jeżdżą po 1,5 godziny, u 
nas jeżdżą po dwie - mówi organizator 
Robert Soćko z Moto Klubu Siedlęcin. 

- To powoduje, że ci, którzy jeżdżą u 
nas, osiągają bardzo dobre wyniki we 
wspomnianych mistrzostwach Polski.

(ROB)

Święto zapasów
W niedzielę odbył się coroczny 

Turniej Zapaśniczy o „Złoty Pas”. 
W tym roku okazja była podwójna, 
obchodzono bowiem 50-tą rocz-
nicę zapasów jeleniogórskich.

Przy tej okazji odznaczono dłu-
goletnich działaczy i zasłużonych 
zawodników. W samym turnieju 
wzięło udział 160 zawodników 
z 9 klubów z Polski i Czech. 
Organizatorem była sekcja zapa-
sów Jeleniogórskiego Centrum 
Sportów Walki. Najlepszym za-
wodnikiem został Bartosz Klimek 
z Wrocławia, uczestnik tegorocz-
nych Mistrzostw Świata Kade-
tów. Najlepszym zawodnikiem 
z Jeleniej Góry został wybrany 

Paweł Kaczałko a nagrodę dla 
najmłodszego zawodnika odebrał 
Adrian Olszewski.

Bardzo dobrze spisali się go-
spodarze z jeleniogórskiej sekcji 
zapasów JCSW, którzy trenują pod 
okiem Mirosława Wieczorkiewicza. 
W swoich kategoriach zwyciężyli: 
Adrian Obuchowicz, Paweł Ka-
czałko i Patryk Kobiałka. Drugie 
miejsca zajęli: Patryk Gumienny, 
Adrian Olszewski a trzecie: Bartosz 
Obuchowicz, Przemysław Korsak, 
Adam Leśniak. Tuż za podium, 
czyli na 5. miejscu, uplasowali się: 
Dawid Kowalski, Jakub Stompór, 
Jakub Wójcik. Fotogaleria z za-
wodów na www.nj24.pl.

Przypominamy, że zajęcia z 
dziećmi prowadzone są od ponie-
działku do piątku w godz. 16.-18. 
w hali zapaśniczej przy ul. Złotni-
czej. Trener Mirosław Wieczorkie-
wicz zaprasza zainteresowanych.

W najbliższy weekend gru-
pa jeleniogórskich zapaśników 
wybiera się do Budapesztu na 
mistrzostwa świata oldbojów. 
Mirosław Wieczorkiewicz będzie 
starał się o piąty z rzędu tytuł 
mistrza świata (kategoria 97 kg), 
Edward Masełko będzie bronił 
tytułu wicemistrza świata (69 kg). 
W zawodach zadebiutuje Ryszard 
Becker (63 kg). 

(ROB)

Piepiora ponownie prezesem 

Falstart KPR-u

Janusz Piepiora został ponownie wy-
brany prezesem Dolnośląskiego Związku 
Karate we Wrocławiu. Wybrano go pod-
czas piątkowego zebrania sprawozdaw-
czo-wyborczego. Piepiora reprezentuje 
klub Funakoshi Shotokan Karate Kowary.

Członkiem zarządu został Jacek Ja-
rowski z klubu Samuraj Lubań. Pozostali 
członkowie to: Witold Stolarczyk - wice-
prezes, Maja Kijas, Bogdan Bolanowski, 
Jerzy Urban, Piotr Bahicz.

(ROB)

Miało być lekko, łatwo i przyjemnie. 
Były nerwy i spory zawód: piłkarki 
ręczne KPR-u tylko zremisowały u sie-
bie po 28 ze skazywanym na pożarcie 
Beskidem Olimpią Nowy Sącz.

Kibice spodziewali się, że ten mecz 
dla wzmocnionego latem KPR-u będzie 
spacerkiem. I na początku mogło to tak 
wyglądać. KPR prowadził po 7 minutach 
3:0. Zamiast zdobywać kolejne gole, 
jeleniogórzanki zaczęły je tracić. Nasze 
zawodniczki grały nerwowo, zaliczając 
momentami proste straty. Podopieczne 
Zdzisława Wąsa były natomiast bardzo 
dobrze zmotywowane. Przez niemal całą 
pierwszą połowę przegrywały różnicą 
1-2 bramek, a w końcówce wyszły na 
prowadzenie 15:14. W drugiej połowie 
scenariusz się powtarzał: podopieczne 
Małgorzaty Jędrzejczak wciąż utrzy-
mywały przewagę, ale nie była ona 
na tyle bezpieczna, żeby powiedzieć, 
że kontrolują mecz. Między 43. a 47. 
minutą cztery bramki zdobyła Joanna 
Załoga i wydawało się, że pociąg pod 
nazwą KPR dał sygnał do odjazdu, gdyż 
zrobiło się już 23:19. Niestety, rywalki 
także wskoczyły na szybszy tor i zdołały 
odrobić część strat. Dramat zaczął się 
na 5 minut przed końcem, kiedy to po 
dwóch golach Kamili Szczeciny i dwóch 
Joanny Gadziny Beskid z 23:25 wyszedł 
na prowadzenie 27:25. Przyjezdne uwie-
rzyły w zwycięstwo. Na szczęście, KPR 

ma w swoich szeregach Joannę Załogę, 
która najpierw zdobyła gola na remis po 
27, a potem na 28:28. W sumie zdobyła 
w tym spotkaniu 11 bramek.

Trenerka gospodyń Małgorzata Ję-
drzejczak miała sporo uwag do pracy 
sędziów. - Nigdy w życiu nie wypowia-
dałam się o pracy arbitrów, ale uważam, 
że dzisiaj nas skrzywdzili - powiedziała 
rozgoryczona zaraz po spotkaniu. - Nie 
zauważyli, że moje zawodniczki dostają 
po twarzy, doprowadzili do brutalnej 
gry. Do jednej z nich sędzia powiedział, 
że musi tak gwizdać. Co ja mam o tym 
myśleć?

- Kluczem było wyłączenie w koń-
cówce z gry Joanny Załogi - powiedział 
trener Beskidu Zdzisław Wąs. - Kiedy 
grała na lewym skrzydle, to chcieliśmy 
wyłączyć lewe rozegranie, by nie docho-
dziły stamtąd podania, bo tam padało 
najwięcej bramek. Kiedy przeszła na 
środek, to wiedzieliśmy, że ciężar gry 
weźmie Małgosia Buklarewicz, i to było 
przewidywalne, bo znamy ten zespół. 
Cieszymy się, że wywozimy z tak trud-
nego terenu punkt.

KPR Jelenia Góra - Olimpia Beskid 
Nowy Sącz 28:28 (14:15)

KPR: Szalek, Kozłowska - Wiertelak 
2, Fursewicz 2, Galińska 3, Buklarewicz 
4, Rupp 1, Załoga 11, Żakowska 4, Sko-
czyńska 1, Kubicka, Figiel.

(ROB)

Wędrówki po krainie Ducha Gór
Trwa Święto Ducha Gór. Na im-

prezę organizowaną przez Stowa-
rzyszenie Lokalna Grupa Działania 
partnerstwo Ducha Gór składa 
się seria atrakcyjnych wydarzeń o 
różnym charakterze, otwartych dla 
wszystkich zainteresowanych. 

Szeroko zakrojone przedsięwzię-
cie służy promocji wspaniałych 
walorów przyrodniczych i kulturo-
wych naszego regionu, tutejszych 
produktów regionalnych oraz budo-
waniu tożsamości lokalnej. 

W najbliższy weekend rozpoczy-
na się szczególna część programu 
Święta, czyli „Wędrówki po Kranie 
Ducha Gór”. To seria zorganizo-
wanych wycieczek turystycznych z 
przewodnikami po mniej i bardziej 
znanych okolicach, które odby-
wać się będą 15-16 września, 23 
września oraz 5-6 października 
tego roku. 

Wędrówki poprowadzone zo-
staną szlakami na obszarze gmin: 
Mysłakowice, Janowice Wielkie, 
Podgórzyn, Karpacz i Jeżów Su-
decki. Ukazywały będą bogactwo 
przyrody, tajemnice niezwykłych 
miejsc oraz ciekawych ludzi regionu. 
Na każdej z tras ważne będą miej-
sca związane z lokalnymi tradycjami, 
legendami o Duchu Gór, smakami 
regionu, produktami i ich wytwór-
cami współtworzącymi Skarbiec 
Ducha Gór. 

Trasy wędrówek zaczerpnięte zo-
stały z gry edukacyjnej „Tajemnice 
Krainy Ducha Gór”, wydanej właśnie 
przez partnerstwo Ducha Gór. 

Starannie wydana, wyjątkowa gra 
pozwala odkryć skarby naszego 
regionu poprzez zabawę połączoną 
z nauką. Znajdują się w niej karty z 
wizerunkami najbardziej znanych i 
tajemniczych miejsc Krainy Ducha 

Gór oraz mało znane ciekawostki o 
tym zakątku Dolnego Śląska. Moż-
na znaleźć w niej odpowiedzi na 
pytania: kim byli laboranci, tragarze, 
co robili Waloni, skąd wzięli się Ty-
rolczycy w polskich górach i dlacze-
go znikają domy w Miedziance. Gra 
nie tylko pozwala odkryć tajemnice, 
ale i smaki naszego regionu.

Uczestniczący w niej gracze z kart 
miejsc układają wycieczkę, równo-
cześnie opowiadając jak najwięcej 
ciekawostek o Krainie Ducha Gór i 
odwiedzanych obiektach. Zawodnicy 
wcielają się w rolę przewodników 
wycieczek i mają określony czas na 

odwiedzenie ciekawych miejsc na 
swojej trasie. Przewodnicy muszą być 
sprytni i pomysłowi, aby w krótkim 
czasie zorganizować jak najciekaw-
szą wycieczkę po Krainie Ducha Gór. 

Gracz, który zgromadzi najwięcej 
punktów przyznawanych za ciekawe 
miejsca i informacje, wygrywa grę.

W grze uczestniczyć może od 
2 do 4 osób w wieku od 8 do 100 

lat. Gra ma za zadanie wciągnąć w 
zabawę, a przy okazji zachęcać do 
odwiedzenia atrakcji turystycznych 
5 gmin partnerskich, na obszarze 
których działa LGD Partnerstwo 
Ducha Gór. 

Gra została wydana w nakładzie 
1000 szt. i będzie dostępna poprzez 
udział w wydarzeniach organizo-
wanych przez stowarzyszenie, w 
bibliotekach, w ośrodkach kultury, w 
szkołach. Będzie również nagrodą 
w ogłaszanych przez organizację 
konkursach.

Uwaga! Każdy uczestnik Wę-
drówki po Krainie Ducha Gór na 
zakończenie otrzyma egzemplarz 
gry! Udział w wędrówkach jest 
bezpłatny. Wystarczy wcześniej 
zgłosić się do organizatorów i 
wypełnić odpowiedni formularz. 
Ilość uczestników wycieczek jest 
ograniczona, ze zgłoszeniem lepiej 
więc nie czekać do ostatniej chwili. 
Szczegółowe opisy poszczególnych 
tras, formularz zgłoszenia i regula-
min uczestnictwa jest dostępny na 
stronie www.duchgor.org, pod-
strona LEADER w zakładce Święto 
Ducha Gór. Termin zgłoszeń do 
wędrówek w kolejnych terminach 
mijają odpowiednio: 14.09.2012, 
21.09.2012 oraz 05.10.2012 r. o 
godz. 16.00. Kontakt telefoniczny 
z organizatorem: 756442165 oraz 
699953058.
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Klasa A
Włókniarz Leśna w grupie II i Iskra 

Łagów w grupie III to jedyne drużyny, 
które w tym sezonie zanotowały kom-
plet zwycięstw. Punkty w niedzielę 
stracił lider grupy I Orzeł Lubawka.

Leśna pokonała 2:0 odmłodzonego 
Gryfa Gryfów. Pierwszą bramkę dla 
Włókniarza zdobył Kamil Bełzowski, dla 
którego był to już siódmy gol w tym 
sezonie. W tej grupie potknięcie zanoto-
wał wicelider Olsza Olszyna, która tylko 
zremisowała z Cosmosem Radzimów.

Wydarzeniem 4. kolejki w grupie II były 
jednak derby Węglińca. Pełen emocji i 
dramaturgii mecz Górnika z Orlikami 
oglądało prawie 300 widzów. Orliki po 
dwóch golach Andrzeja Gołyźniaka pro-
wadziły już 2:0, jednak gospodarze zdołali 
wyrównać, po trafieniach Leszka Micha-
luka i Krzysztofa Maciuka. Końcówka 
była niezwykle emocjonująca. Strzałem z 
rzutu wolnego z prawie 40 metrów na 3:2 
dla Orlików podwyższył Dawid Graczyk. 
W tej sytuacji nie najlepiej zachował się 
bramkarz Górnika. W doliczonym czasie 
gry Górnik zdołał uratować punkt, gola na 
wagę remisu zdobył Maciuk.

W grupie pierwszej grad goli padł 
w... Parku Książąt, czyli Parku Nor-
weskim w Jeleniej Górze, gdzie w roli 
gospodarzy występuje Chojnik Jelenia 
Góra. Głodny zwycięstw Woskar Jele-
nia Góra przycisnął i po 45 minutach 
prowadził 2:1. W drugiej połowie Artur 
Seta i spółka szybko zdobyli dwa gole 
i wyszli na prowadzenie 3:2, do końca 
meczu punktując rywala. Gościom 
puściły nerwy. Dwóch zawodników 
Woskara zostało ukaranych czerwo-
nymi kartkami, z ławki rezerwowych 
na trybuny sędzia wyprosił trenera 
Krzysztofa Jahna.

Fotel lidera stracił Orzeł Lubawka, 
który w derbach gminy zremisował 
z Chełmskiem. Wykorzystał to zespół 
Pagazu Krzeszów, który po pokonaniu 
KS Łomnicy otwiera tabelę I grupy. 
Wynik 3:0 mógłby sugerować, że był 
to jednostronny mecz. Tymczasem 
Łomnica w pierwszej połowie miała 
przewagę, ale nadziała się na kontrę. 
W drugiej prowadziła otwartą grę, 
co zemściło się kolejnymi golami 
dla Pagazu. Zwycięskie ciosy zadali: 
Piotr Kulpa, Konrad Rosłan i Daniel 
Bocheński.

Pierwsze zwycięstwo w tym se-
zonie zanotowała Nysa Wolbromek, 
która pokonała na wyjeździe Czarnych 
Strzyżowiec aż 3:0. W grupie trzeciej 
pierwszego zwycięstwa posmakował 
LZS Dobra, pokonując innego benia-
minka - Stare Jaroszowice.

(ROB)
Wyniki 4. kolejki
Grupa I: Chojnik Jelenia Góra 

- Woskar Szklarska Poręba 5:2 
(1:2), Victoria Czadrów - Piast 
Bolków 1:1, Pagaz Krzeszów - KS 

Łomnica 3:0 (1:0), Kwarc Pisa-
rzowice - Lechia Piechowice 2:1 
(2:0), Czarni Strzyżowiec - Nysa 
Wolbromek 0:3 (0:1), Orzeł Woj-
cieszów - Orzeł Mysłakowice 3:2, 
Orzeł Lubawka - KS 1946 Chełm-
sko Śląskie 1:1 (0:0).

Grupa II: Włókniarz Leśna - Gryf 
Gryfów Śląski 2:0 (1:0), Błękitni 
Studniska Dolne - Pogoń Markocice 
1:1 (0:0), Olsza Olszyna - Cosmos 
Radzimów 2:2 (1:1), LZS Radostów 

- Stella Lubomierz 7:4 (1:1), Górnik 

Węgliniec - Orliki Węgliniec 3:3 (0:1), 
LZS Kościelnik - Skalnik Rębiszów 
2:2 (1:1), LZS Porajów Kopaczów - 
Chmielanka Chmieleń 3:0 (1:0).

Grupa III: Iskra Łagów - LZS Ła-
ziska 4:1 (2:0), Apis Jędrzychowice 

- KS Łąka 7:1 (1:1), Sparta Zebrzydo-
wa - Hutnik Pieńsk 3:2 (2:2), LKS Oci-
ce - GKS Tomaszów Bolesławiecki 1:1 
(0:1), GKS Raciborowice - Cosmos 
Milików 3:1 (1:0), LZS Brzeźnik - GKS 
Iwiny 4:1 (3:0), KS Stare Jaroszowice 

- LKS Dobra 1:3 (0:2).

Dwie kolejki meczowe w ostatnich 
dniach pokazały, że w tym sezonie 
nie ma zdecydowanego faworyta do 
awansu, ani kandydata do spadku. 
Przykładem są losy kilku drużyn: 
szorująca dno tabeli Jawa Otok po-
konała w środę aspirujący do miana 
czwartoligowca BKS Bolesławiec, by 
trzy dni później ponieść klęskę w Dzi-
wiszowie z Piastem, który wcześniej 
przegrywał z każdym. Twardy z kolei w 
środę został zmieciony z boiska przez 
Włókniarza Mirsk, ale pozbierał się i 
w sobotę pokonał na wyjeździe BKS.

Porażka Twardego z Mirskiem aż 1:6 
wynikała w dużej mierze z tego, że ze-
spół ze Świętoszowa, walcząc o remis, 

odkrył się, co bezbłędnie wykorzystali 
goście. W Bolesławcu Twardy grał 
lepiej w obronie, strzelił gola, a potem 
pilnował wyniku, nie cofając się jednak, 
może poza ostatnim kwadransem, zbyt 
głęboko. BKS natomiast bardzo rozcza-
rował. Nie można mu tylko odmówić 
woli walki - w końcówce meczu miał 
przewagę, choć grał w dziesiątce po 
czerwonej kartce (po drugiej żółtej) dla 
Wojciecha Glanca. Starcie BKS-Twardy 
było zacięte, gra była momentami 
brutalna. Sędzie pokazał osiem żółtych 
kartek, w tym sześć gospodarzom.

Nadal świetnie spisuje się benia-
minek z Podgórzyna. W Wykrotach 
poszło mu dość łatwo, bo miejscowy 
Piast, mocno osłabiony kadrowo, nie 
miał najlepszego dnia. Dobrą formę 
pokazali Czarni ze swoim grającym ka-
pitanem Wroną na czele. Ten rutyniarz 

zdobył dwie bramki po indywidual-
nych akcjach. Zwycięski marsz konty-
nuuje świerzawska Pogoń. Tym razem 
wypunktowała na wyjeździe Lotnika. 
Gospodarze tego meczu atakowali 
tak, jakby bili głową w mur, a goście 
koncentrowali się na obronie, licząc, 
że z przodu zawsze coś wpadnie. Tym 
razem ta taktyka okazała się zwycięska.

Mecze z 8 i 9 września: BKS Bobrza-
nie Bolesławiec - Twardy Świętoszów 
0:1 (0:1), Marcin Łojko. Czarni Lwó-
wek Śl. - Victoria Ruszów 4:1 (1:1), 
Bowszys i Wrona po 2. Lotnik Jeżów 
Sudecki - Pogoń Świerzawa 1:2 (0:1), 
Jurczyk - Wolny, Słowik. Kwisa Świe-
radów Zdrój - Bazalt Sulików 2:1 (1:0), 
Ostrejko, Marzec - Pazyra (k). Piast 
Dziwiszów - Jawa Otok 5:0 (4:0), Ko-
zan, Tomczak, Badran, Pietrzykowski, 
Kocot. Włókniarz Mirsk - GKS Warta 

Bolesławiecka 3:1 (2:0), Morzecki, 
Bućka, Wichowski - Faltyn. Piast Wy-
kroty - Endico Mitex Podgórzyn 2:4 
(1:2), Godlewski, Roman - Woźniczka 
2, Kościński, Nosal. Leśnik Osieczni-
ca - Olimpia Kamienna Góra 3:1 (1:0), 
Kałużyński 2, Mucha - Hadała.

Mecze z 5 września: Jawa Otok - 
BKS Bobrzanie Bolesławiec 3:1 (0:1), 
Twardy Świętoszów - Włókniarz 
Mirsk 1:6 (0:2), Victoria Ruszów - 
Olimpia Kamienna Góra 6:2 (3:0), 
GKS Warta Bolesławiecka - Czarni 
Lwówek Śląski 2:0 (1:0), Piast Wy-
kroty - Leśnik Osiecznica 1:1 (1:1), 
Endico-Mitex Podgórzyn - Lotnik 
Jeżów Sudecki 1:3 (1:0), Pogoń 
Świerzawa - Kwisa Świeradów Zdrój 
5:1 (2:0), Bazalt Sulików - Piast 
Dziwiszów 1:0 (0:0). 

(kos)

IV liga
Karkonosze tylko zremisowały 

przed własną publicznością z 
Nysą Zgorzelec. Nysa prowadzi-
ła, gola po stałym fragmencie 
gry zdobył Grzegorz Monik. 
Później wyrównał Krystian Majer. 
Jeleniogórzanie nacierali, zespół 
gości momentami bronił się całą 
jedenastką. Na początku dru-
giej połowy Karkonosze straciły 
Tomasza Krakówkę. Ujrzał on 
drugą żółtą i w konsekwencji 
czerwoną kartkę. Jeleniogórza-
nie mimo tego stworzyli kilka 
dogodnych sytuacji, ale żadnej 
już nie wykorzystali. W końców-
ce za drugą żółtą kartkę z boiska 
wyleciał także Majer.

- Taki wynik przed meczem 
wziąłbym w ciemno - powiedział 
uradowany kapitan Nysy Adam 
Łuszczyk, który zanotował asy-
stę. - Nastawiliśmy się na obro-
nę i na kontry, dla nas każdy 
punkt jest cenny.

Trener biało-niebieskich Artur 
Milewski miał żal do sędziów. - Na 
początku meczu dzielili kartkami 
za byle co na prawo i lewo. I w 
końcówce, kiedy rzeczywiście 
trzeba było pokazać żółtą, okazy-

wało się, że to ta druga i musi być 
też czerwona - skwitował.

Mimo remisu, Karkonosze 
awansowały na drugie miejsce 
w tabeli. Trochę dzięki Granicy 
Bogatynia, która rozniosła w 
pył byłego wicelidera Orkana 
Szczedrzykowice. Losy meczu 
rozstrzygnęły się na początku 
drugiej połowy. Między 47. a 50. 

minutą dwie bramki zdobył Moki-
jewski, a w międzyczasie do siatki 
trafił też Kroczkowski Zrobiło się 
4:0. Wejście smoka zanotował 
Olczak. Pojawił się na boisku w 
60. minucie, a w 61. strzelił na 5:0.

- Wynik jest bardzo dobry, ale 
nasza gra nie jest jeszcze taka, na 
jaką nas stać. Zespół nie realizuje 
jeszcze wszystkich założeń trene-

ra, ale to kwestia czasu - podsu-
mował Andrzej Lipko, konsultant 
do spraw sportu Granicy.

Zadowoleni mogą być piłkarze 
Piasta Zawidów, którzy na wyjeź-
dzie pokonali 3:1 nieobliczalny 
GKS Kobierzyce. Co prawda, 
gospodarze prowadzili w tym 
meczu, ale podopieczni Rafała 
Wichowskiego zdołali wyrównać, 
a w drugiej połowie przechy-
lić szalę zwycięstwa na swoją 
korzyść. - Mogło być znacznie 
wyżej, bo mieliśmy jeszcze kilka 
znakomitych okazji - dodał prezes 
Piasta Janusz Kuszaj.

Słabo zaprezentowali się be-
niaminkowie: Łużyce Lubań 
łatwo przegrały 0:3 na wyjeździe 
z Pogonią Oleśnica, a Olimpia 
Kowary 0:2 z Orlą w Wąsoczu 
w ostatnim meczu kolejki. Przy 
stanie 0:1 Liszka nie wykorzystał 
karnego dla Olimpii. Stawka tego 
drugiego meczu była spora, obie 
drużyny miały po 5 punktów. 
Zwycięzca awansował do pierw-
szej piątki, przegrany zbliżył się 
do strefy spadkowej.

(ROB)
6. kolejka: Karkonosze Jele-

nia Góra - Nysa Zgorzelec 1:1 
(1:1), bramki: Majer 45 - Monik 

34’, Granica Bogatynia - Or-
kan Szczedrzykowice 5:1 (1:0), 
bramki dla Granicy: Pietkiewicz 
16’, Mokijewski 47’, Kroczkowski 
48’, Mokijewski 50’, Olczak 61’ 
dla gości: Mokijewski samob., 
GKS Kobierzyce - Piast Zawi-
dów 1:3 (1:1), bramki dla Piasta: 
Michalkiewicz 40’, Mazur 72’, 
Grabowski 80’, Pogoń Oleśnica 

- Łużyce Lubań 3:0, Orla Wą-
socz - Olimpia Kowary 2:0, AKS 
Strzegom - Miedź II Legnica 0:0, 
Piast Żmigród - Sokół Wielka 
Lipa 4:1, Piast Nowa Ruda - 
Nysa Kłodzko 2:1.

Tabela IV ligi
1. Piast Żmigród 6 15 17-5
2. KARKONOSZE 6 11 12-7
3. PIAST ZAWIDÓW 6 11 8-4
4. Orla Wąsosz  6 11 8-8
5. GRANICA BOGATYNIA 6 10 13-7
6. Orkan Szczedrzykowice 6 10 8-14
7. Pogoń Oleśnica 6 9 11-9
8. Sokół Wielka Lipa 6 9 10-10
9. Piast Nowa Ruda 6 8 9-7
10. GKS Kobierzyce 6 8 13-13
11. AKS Strzegom 6 6 7-7
12. OLIMPIA KOWARY 6 5 8-10
13. ŁUŻYCE LUBAŃ 6 5 9-16
14. NYSA ZGORZELEC 6 5 5-13
15. Miedź II Legnica 6 4 7-6
16. Nysa Kłodzko 6 2 4-13

Jeleniogórska  
klasa okręgowa
1. Włókniarz Mirsk 6 15 31:8
2. Twardy Świętoszów 6 12 19:10
3. Bobrzanie Bolesławiec 6 12 15:7
4. Lotnik Jeżów S. 6 11 12:7
5. Czarni Lwówek Śl. 6 10 10:6
6. Endico-Mitex Podgórzyn 
 6 10 11:9
7. Victoria Ruszów 6 9 14:13
8. Leśnik Osiecznica 6 9 9:8
9. Pogoń Świerzawa  6 9 12:14 
10. GKS Warta Bolesławiecka 
 6 7 10:15
11. Bazalt Sulików 6 7 8:17
12. Piast Dziwiszów  6 6 10:10
13. Kwisa Świeradów  6 6 9:13
14. Jawa Otok  6 6 7:20
15. Piast Wykroty  6 4  12:19
16. Olimpia Kamienna Góra 
 6 4 11:23

Grupa I

1. Pagaz Krzeszów  4 10 10-2
2. Orzeł Lubawka  4  10 10-4
3. Piast Bolków  4 8 11-8
4. KS Łomnica  4 7 14-9
5. Orzeł Wojcieszów  4 7 9-8
6. Chojnik Jelenia Góra  4 7 16-17
7. Kwarc Pisarzowice  4 6 6-10
8. Orzeł Mysłakowice  4 5 14-11
9. KS 1946 Chełmsko Śl. 4 4 5-4
10. Victoria Czadrów  4 4 5-6
11. Lechia Piechowice  4 4 5-7
12. Woskar Szklarska Poręba  
 4 3 8-13
13. Nysa Wolbromek  4 3 9-11
14. Czarni Strzyżowiec  4 0 4-16

Grupa II
1. Włókniarz Leśna  4 12 16-3
2. Olsza Olszyna  4 10 12-5
3. Cosmos Radzimów 4 7 10-6
4. LZS Kościelnik  4 7 7-3
5. Skalnik Rębiszów  4 7 8-10
6. Stella Lubomierz  4 6  17-15
7. LZS Radostów  4 6  11-11
8. Górnik Węgliniec  4 5  9-7
9. Orliki Węgliniec  4 4  11-8
10. LZS Porajów-Kopaczów 
 4 4 7-7
11. Błękitni Studniska Dolne 
 4 4 9-16
12. Pogoń Markocice  4 4 10-19
13. Chmielanka Chmieleń  4  3 5-10
14. Gryf Gryfów Śląski  4 0 3-13

Grupa III

1. Iskra Łagów 4 12 19-4
2. Apis Jędrzychowice  4 10 17-6
3. LZS Brzeźnik  4 10 12-5
4. GKS Raciborowice  4 9 11-5
5. Sparta Zebrzydowa  4 9 9-4
6. LKS Ocice  4 8 10-4
7. GKS Tomaszów Bol. 4 7 5-6
8. Hutnik Pieńsk  4 3 12-11
9. Stare Jaroszowice  4 3 8-14
10. LZS Łaziska  4 3  6-12
11. LKS Dobra  4 3 7-14
12. KS Łąka 4 3  5-15
13. GKS Iwiny 4 1 3-12
14. Cosmos Milików 4 0 3-15

Na piłkarskich boiskach - raport ligowy

Klasa okręgowa
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Zdobywca bramki dla Karkonoszy Krystian Majer w walce  
z obrońcą Nysy.
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Karkonoski Park Narodowy 
rozpoczyna remonty trzech szla-
ków pieszych: niebieskiego od 
Koziego Mostku do schroniska 
Samotnia, żółtego od Lucni bo-
udy do skrzyżowania z czerwo-
nym granicznym oraz czarnego 
do wodospadu Szklarki.

W tym roku, czyli w praktyce 
do października, bo potem moż-
na spodziewać się opadów śnie-
gu, prace na szlaku niebieskim 
(powyżej Karpacza) zostaną 
wykonane na odcinku od Kozie-
go Mostku od granicy lasu, czyli 
miejsca, w którym wychodzi się 
na otwartą przestrzeń w pobliżu 

Małego Stawu. KPN uzupełni 
granitem ubytki w nawierzchni, 
zmodernizuje odwodnienie oraz 
zamontuje drewniane bariery 
(tam, gdzie to konieczne). W 
2013 roku w planie jest dokoń-
czenie remontu nawierzchni 
tego szlaku aż do schroniska 
Samotnia.

Na czas remontu szlak niebie-
ski zostanie zamknięty. KPN za-
leca turystom korzystanie z drogi 
brukowanej w kierunku Strzechy 
Akademickiej. Do Samotni moż-
na z niej skręcić w prawo.

Szlak żółty, czyli Jantarova 
cesta, łączy czeskie schroni-

sko Lucni bouda z granicznym 
szlakiem czerwonym. Na dłu-
gości 340 metrów wykonana 
zostanie granitowa droga, w 
sporej mierze z materiału miej-
scowego. Będzie mieć 230 
centymetrów szerokości. Ro-
boty mają zostać zakończone 
w październiku 2012 r.

Na czarnym szlaku do wodo-
spadu Szklarki, pomiędzy Szklar-
ską Porębą a Piechowicami, 
zostanie wymieniona balustrada 

- z drewnianej na drewnianą. Nie 
powinno to spowodować utrud-
nień w ruchu turystycznym. 

(kos)

Remont szlaku do Samotni

Krzysztof Wakor z Mysłakowic, 
zanim pojechał do Norwegii na ryby, 
nigdy nie miał wędki w ręku, ale 
z pomocą kolegów poradził sobie 
świetnie. Złowił nawet potężnego 
dorsza. - Za rok też tam jadę! - mówi. 

- Koledzy pokazali, jak się łowi, i... 
Od razu złapałem halibuta - opowia-
da. - Trafiły mi się także dorsze ważą-
ce 15 i 23 kilogramy. Znajomy złowił 
35-kilogramowego. Wypuściliśmy go 
na wolność. Dorsze mające po 10-12 
kilogramów są tam standardem. Naj-
większy halibut, którego złowiliśmy, 
miał 14 kilogramów, ale na Soroyi 
nie jest wielką sztuką złowić sztuki o 
wadze 30-40-50 kilogramów.

To, co łowili, przyrządzali i jedli. 
Po tygodniu nasz bohater nie mógł 
patrzeć na ryby... Sporo ich zostało, 
ale nie zmarnowały się, bo - za-
mrożone - zostały przywiezione do 
Polski. - Jemy je w domu do dziś 

- uśmiecha się pan Krzysztof.

Na końcu Europy
Na ryby na wyspie Soroya namó-

wili go znajomi. Miejsce robi wraże-
nie już na mapie: Soroya położona 
jest na północy Norwegii, wysunięta 
w stronę mórz Barentsa i Północne-
go, pół tysiąca kilometrów za kołem 
podbiegunowym, około 80 kilome-
trów w linii prostej od Przylądka 
Nordkapp - jednego z najbardziej na 
północ wysuniętych miejsc Europy. 

Z pomocą warszawskiego biura 
podróży, specjalizującego się w 
wyjazdach wędkarskich, wynajęli 
wygodny dom z dziesięcioma 
sypialniami, kuchnią, jadalnią i 
pomieszczeniem do filetowania ryb, 
zaledwie pięćdziesiąt metrów od 
morza. Na wędkarzy czekają przy 
nim trzy- i czteroosobowe łodzie. 
Licencji na łowienie na morzu w 
Norwegii nie trzeba (na wodach 
śródlądowych jest wymagana).

Wyjazd odbywał się na przeło-
mie czerwca i lipca. Ekipa liczyła 
jedenaście osób (dziesięciu panów 

i jedna dama). Ośmioro dotarło do 
Norwegii samolotem, a trójka, w 
tym bohater tej opowieści, samo-
chodem, co już samo w sobie było 
przygodą wartą przeżycia. 

- Trzy tysiące kilometrów, 48 godzin 
w samochodzie, zmienialiśmy się za 
kierownicą - opowiada Krzysztof Wa-
kor. - Wieźliśmy ekwipunek wędkarski 
dla wszystkich oraz żywność, co miało 
dla nas spore znaczenie, gdyż ceny w 
Norwegii są bardzo wysokie. Najpierw 
pojechaliśmy do niemieckiego Sas-
snitz, stamtąd promem do szwedzkie-
go Trelleborga. Potem przez Szwecję, 
która krajobrazowo jest dość nudna, 
nie licząc oczywiście pięknych jezior, 
które mija się na każdym kroku.

Jak opowiada pan Krzysiek, ładne 
widoki zaczynają się w Finlandii, a 
Norwegia to już prawdziwy odlot. 
Klimaty polodowcowe, im bliżej 
morza, tym krajobraz bardziej gó-
rzysty. Cała Norwegia to spokój 
i cisza, ruch jest tylko na trasach 
przelotowych pomiędzy miejscowo-
ściami, w których jest wielu turystów, 
podróżujących głównie camperami. 
Skandynawia nie ma nic wspólnego 
z pozostałą częścią Europy, podob-
nie jest może gdzieś w głębi Rosji.

Białe noce
Podróż przeszła gładko, bo 

choć w Skandynawii obowiązują 
ostre ograniczenia prędkości, za 

Kartka z podróży

Na rybach  
pod biegunem

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Za-
chodnie” wraz z redakcją „Nowin Je-
leniogórskich” organizują w środę 16 
września 2012 r. wycieczkę nr 32. Wyjazd 
z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 7.40 
do Wlenia. Tam, obok budynku dworca 
będzie oczekiwał turystów prowadzący 
wycieczkę Paweł Idzik.

Trasa długości 16 km prowadzi przez 
północną część Grzbietu Małego Gór 
Kaczawskich. We Wleniu oglądamy 
najciekawsze zabytki: w pobliżu dworca 
okazały krzyż pokutny typu maltańskie-
go, neogotycki kościół pw. św. Mikołaja, 
ratusz wybudowany w 1824 roku po 
wielkim pożarze miasta, pomnik gołę-
biarki upamiętniający tradycję gołębich 
targów odbywających się tu od czasów 
średniowiecznych. Na prawym brzegu 
Bobru w części miasta o nazwie Go-
ściradz stoi barokowy pałac, od strony 
dziedzińca zachował się dwuprzęsłowy 
podcień arkadowy, nad którym umiesz-
czono osiem herbów rodów śląskich. 

Widokową drogą podchodzimy do 
wsi Modrzewie, a następnie ścieżkami 
polnymi docieramy do Czernicy, długiej 
wsi łańcuchowej, jednej z największych 
w Górach Kaczawskich. W środkowej 
części wsi duże założenie pałacowe z XVI 
w. przebudowane w 1900 roku, obecnie 
obiekt prywatny, w pobliżu ruiny kościo-
ła ewangelickiego i kościół parafialny 
św. Michała Archanioła z cennym rene-
sansowym i barokowym wyposażeniem. 
Następnie przez Płoszczynę idziemy 
do Płoszczynki. Na zboczu Wapiennej 
oglądamy ruiny 2 wapienników z XIX w. 
W końcowej części wędrówki schodzi-
my do Siedlęcina, skąd o godz. 15.41 
odjeżdżamy pociągiem do Jeleniej Góry. 
Uczestnicy wycieczek we własnym 
zakresie ubezpieczają się od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, członkowie 
PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Andrzej Karuś (na zdjęciu) do 
Jeleniej Góry i Kotliny przyjechał na 
kilkudniowy odpoczynek z Krakowa. 

- Właściwie to przyjechałem na zwia-
dy, ale już wiem, że tutaj wrócę - przy-
znał lekarz z Krakowa. Chwalił walory 
odpoczynkowe Uzdrowiska Cieplice:

- Cisza, spokój i jedyny w swoim 
rodzaju park. Jest gdzie spacerować. 
W małopolskich uzdrowiskach nie 
ma tak pięknych parków - wymieniał 
plusy Uzdrowiska. Zachwyciły go bu-
dynki pamiętające świetność kurortu 
sprzed wieków. 

- Pewnie, że zróżnicowanie archi-
tektury i rewaloryzacji budynków jest 

widoczne. Mieszanka niemieckości, 
powojennego komunizmu i chęci 
wypromowania polskich pierwiastków 
trochę na siłę - ocenił Cieplice okiem 
mieszkańca Małopolski. 

Zwiedzając region, uwagę skupił na 
pałacach. Za perełkę turystyczną uznał 
pałac w Wojanowie. Za ogromny plus 

- same Karkonosze:
- Na stosunkowo niewielkiej prze-

strzeni skomasowana jest duża 
ilość wysokich szczytów. To atut 
w porównaniu choćby z Beskidami. 
A przy tym baza noclegowa jest w 
tym regionie tańsza niż w Tatrach 
czy Beskidach. Dziwię się, że tak 

mało turystów spo-
tkałem w tak atrak-
cyjnym turystycz-
nie regionie. Może 
warto nauczyć się 
od górali spod Tatr 
operatywności w 
ściąganiu turystów 
do siebie? Jakoś im 
lepiej idzie. Zdecy-
dowanie promował-
bym Uzdrowisko 
C iep l i ce ,  Ka rko-
nosze i region na 
wschodnie j  śc ia-
nie Polski - gość z 
Krakowa zauważył 
pewną niedogod-
ność w poruszaniu 
się zmotoryzowa-
nych turystów po 
regionie:

- Kiedy zjedzie się 
z głównych dróg, 
można się zgubić. 
Siatka podrzędnych 
dróg rozległa, a dro-
gowskazów prowa-
dzących do atrakcji 
turystycznych tam 
zdecydowanie za 
mało - podpowie-
dział, co warto w 
regionie poprawić. 

MPP

Okiem turysty

„Za mało promujecie 
region w Polsce!”
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Soroya jest cicha i spokojna - jak prawie cała Norwegia.
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których złamanie grożą bardzo 
surowe kary, to jednak jedzie się 
świetnie, bo powyżej Sztokholmu 
drogi są puste i wiodą przez otwar-
te przestrzenie. Na końcu trasy 
trzeba jeszcze popłynąć godzinę 
promem na Soroyę.

- Było tam nawet sporo Polaków 
i Czechów - mówi Krzysztof Wa-
kor. - Na Soroyi nie ma fiordów, na 
ryby wypływa się na otwarte morze. 
Byliśmy tam przez osiem dni i prak-

tycznie przez cały czas nie było 
zmroku. Na ryby wypływaliśmy o 
różnych porach doby. Zdarzyło się, 
że o 11-12 w nocy ktoś rzucił hasło: 

„Płyniemy!”. I popłynęliśmy.
Większość czasu spędzali oczy-

wiście na rybach. Pogoda dopisy-
wała - wiosenna, 10-15 stopni na 
plusie. Bywało na tyle ciepło, że 
czasem uczestnicy wyjazdu ściągali 
z siebie grube kombinezony, które 
zapewniały bezpieczeństwo - gdyby 
wpadli do wody, utrzymałyby ich na 
powierzchni.

Morświny i wieloryb
Wokół łodzi pływały morświny, a 

raz, w miejscu odległym o około sto 
metrów, pojawił się wieloryb. Zwró-
cił uwagę wędkarzy, gdy efektownie 
wypuszczał nad siebie prysznic. 

- Na Soroyi jest statek rosyjski 
Murmańsk - opowiada Krzysztof 
Wakor. - Rosjanie holowali go w 
1994 w celu zezłomowania, ale 
podczas sztormu zerwał się z 
holu i osiadł na mieliźnie. Okazało 
się, że jest blisko naszego domu. 
Część statku jest nad wodą, a 
część pod. Polsko-szwajcarska 
firma wygrała przetarg na jego 
rozbiórkę. Specjalnie w tym celu 
wybudowała suchy dok. 

Wyjazd na Soroyę nie był tani - 
główny koszt, około trzech tysięcy 
złotych na osobę, to wynajęcie 
domu. Trzeba było jeszcze zapłacić 
za paliwo do łodzi i podróż. Ale pan 
Krzysztof nie ma najmniejszych 
wątpliwości, że było warto. Za rok 
też jedzie na ryby do Norwegii. Już 
zarezerwował miejsce.

Leszek Kosiorowski

Niespełna 30 kilometrów samo-
chodem i godzinny spacer wy-
starczą, by dostać się z centrum 
Jeleniej Góry na Wielką Kopę (871 
m n.p.m.) - jedną z najwyższych 
gór Rudaw Janowickich. Jej 
wierzchołek jest w dużej mierze 
otoczony drzewami, które zasła-
niają okolicę, ale na szczęście 
ostała się jeszcze panorama w 
kierunku północnym.

Samochód zostawiamy przy 
Kolorowych Jeziorkach w Wieści-
szowicach. Dojeżdżamy tam trasą 
z Jeleniej Góry przez Janowice 
Wielkie, Miedziankę i Ciechano-
wice lub przez Kaczorów i Mar-
ciszów. Parking przy Kolorowych 

Jeziorkach, gdy byliśmy tam w 
pierwszy wtorek września, był 
bezpłatny. 

Idziemy przy jeziorkach zie-
lonym szlakiem po przyjemnej, 
ziemnej ścieżce, otoczonej la-
sem, która stopniowo wspina 
się w górę. Po kilkunastu minu-
tach zamienia się w drogę. Pod 
wierzchołkiem trasa znowu staje 
się ścieżką. Jest bardzo dobrze 
oznakowana, w pogodny dzień 
nie sposób tu zabłądzić.

Skała w najwyższym punkcie 
Wielkiej Kopy znajduje się kilka 
metrów w prawo od szlaku. O 
tym, że jest to miejsce rzadko 
uczęszczane, najlepiej świadczy 

zupełny brak śmieci zarówno na 
wierzchołku, jak i po drodze.

Jeśli nie dysponujemy samo-
chodem, możemy podjechać 
pociągiem do Ciechanowic lub 
Marciszowa i stąd pójść szlakami. 
Osoby o lepszej kondycji mogą 
natomiast wybrać się na Wielką 
Kopę z Miedzianki. Przejście żół-
tym szlakiem rowerowym granicą 
kotlin Jeleniogórskiej i Kamienno-
górskiej zapewnia piękne widoki 
i spokój. Potem trzeba maszero-
wać szlakami pieszymi: żółtym i 
zielonym. Powrót do Miedzianki 
przez Wieściszowice i Ciechano-
wice. Całość liczy 20 kilometrów. 

(kos)

REKLAMA I PROMOCJA

Od 14 do 16 września odbywać się 
będzie IX Przejście dookoła Kotliny Je-
leniogórskiej im. Daniela Ważyńskiego 
i Mateusza Hryncewicza. To wydarze-
nie, które z imprezy dla garstki osób 
stało się masowe i liczące już nawet w 
skali międzynarodowej. 

Na liście uczestników jest komplet, 
czyli 450 osób. Wystartują w piątek, o 
godz. 20, spod dolnej stacji wyciągów 
na Szrenicę w Szklarskiej Porębie. 
Przejdą przez Karkonosze, Rudawy 
Janowickie, Góry Kaczawskie i Góry 
Izerskie. Meta 145-kilometrowej trasy 
znajduje się tam, gdzie start. Limit 
czasu: 48 godzin. Suma przewyższeń 
i obniżeń: około 5500 m.

W Przejściu nie ma klasyfikacji 
ze zwycięzcami i nagrodami dla 
najlepszych. Liczy się udział, choć 
nie tylko. W tym roku osoby, które 
ukończą Przejście, zdobędą punkty 
uprawniające do udziału w słynnym, 
arcytrudnym 166-kilometrowym 
biegu The North Face Ultra-Trail 
du Mont Blanc (w skrócie: UTMB) 
w Alpach. Za ukończenie Przejścia 
otrzymuje się cztery punkty, czyli 
więcej niż na jakiejkolwiek innej 
imprezie w Polsce. Aby mieć pra-
wo startu w UTMB, trzeba zebrać 
siedem punktów na co najmniej 
dwóch zawodach. 

(kos)

Przejdą 145 kilometrów

Punkty widokowe dla każdego

Wielka Kopa  
znad Kolorowych 
Jeziorek
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Krzysztof prezentuje swoją największą zdobycz.
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Wyrazy głębokiego współczucia 
dla pana Mariusza Łukasika z powodu śmierci 

Ojca
składają współpracownicy z firm TENSE.PL i Grupa TENSE. 

Serdeczne podziękowania
Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze

Śp. NORBERTA KUCHARCZYKA
składa rodzina

Panu doktorowi Marcinowi Karasińskiemu 
oraz całemu personelowi Szpitala w Lwówku Śląskim 

za troskliwą opiekę nad 

Śp. Norbertem Kucharczykiem 
serdeczne podziękowania składa żona

Zapraszamy Czytelników 
do wspominania 
swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 10

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Kolejny fragment 
greckiej układanki 

Adam Tuszyński, mieszkający 
w Bad Nauheim Polak, opubliko-
wał właśnie książkę poświęconą 
IV Korpusowi Armii Greckiej. 
Dzieje żołnierzy, którzy podczas 
pierwszej wojny światowej zrzą-
dzeniem losu trafili do obozu 
jenieckiego w Goerlitz, pokazują, 
jak skomplikowane były losy na-
rodu greckiego w dwudziestym 
wieku. 

- Po drugiej wojnie światowej 
następne pokolenie Greków 
(uchodźcy polityczni) osiedliło się 
we wschodniej części tego same-
go miasta, w polskim Zgorzelcu 

- podkreśla w słowie wstępnym 
do książki dr Mieczysław Wojecki. 

- Przez wiele lat uchodźcy greccy 
w Zgorzelcu nie mieli pojęcia 
ani wiedzy o egzystencji swoich 
rodaków na drugim brzegu Nysy 
Łużyckiej. Nieraz zapewne w tam-
tym kierunku spoglądali. 

Rzeczywiście, mimo wyraźnej 
obecności Greków w powojen-
nym Zgorzelcu, historia greckie-
go obozu jenieckiego w Goerlitz 
długo pozostawała nieodkrytą 
kartą. Dopiero całkiem niedawno 
ukazała się książka autorstwa 
Kazimierza Prosyniaka i Ryszarda 
Czarneckiego zatytułowana „O 
Grecji i Grekach w Zgorzelcu”. 
Właśnie tam pojawia się szereg 
informacji o ponad sześciu tysią-
cach Greków, którzy w okresie 
pierwszej wojny światowej byli 
internowani w Goerlitz. Mowa 
o żołnierzach IV Korpusu Armii 
Greckiej pod dowództwem Janisa 

Chatzopulosa, który 
to korpus podzie-
lił się na rojalistów, 
zwolenników króla 
Konstantyna, oraz 
na zwolenników 
antyniemieckiej ko-
alicji, z greckim pre-
mierem Wnizelosem 
na czele. 

Obóz  j en ieck i 
w Goerlitz funkcjo-
nował od początku 
pierwszej wojny świa-
towej. Jak pisze Tu-
szyński, zajmował ok. 
28 ha ziemi w obrębie 
dzisiejszego Osiedla 
Centralnego oraz Par-
ku Paderewskiego w 
Zgorzelcu. Oczywiście, 
nie został po nim żaden 
ślad. 

Na początku pierwszej 
wojny światowej Grecja 
usiłowała zachować neu-
tralność. Jednak ambicje 
terytorialne państw uczest-
niczących w europejskiej 
rozgrywce nikomu nie po-
zwoliły stać z boku. Sytuacja 
armii greckiej była nie do 
pozazdroszczenia. Tuszyń-s k i 
pisze wręcz o graniczącym z 
aktywnością udziale w wojnie po 
obu stronach konfl iktu! Żołnierze 
byli zdezorientowani i podzieleni 
ideologicznie. Ostatecznie, po ka-
pitulacji w Kawali, wygłodzony IV 
korpus grecki został zapakowany 
do pociągów, którymi przez 12 dni 

jechał 
do Niemiec. Goerlitz 

przywitało greckich niby-jeńców 
kompanią reprezentacyjną i or-
kiestrą…

- Sami żołnierze mieli problem z 
ustaleniem, jako KTO tutaj przy-
jeżdżają - pisze autor. 

Ówczesny burmistrz Goerlitz, 
Georg Snay, przywitał Greków 
jak gości, obiecując, że dołoży 

starań, by umilić im pobyt. 
I tak skapitulowani Grecy 
trafi li do obozu jenieckiego, 
ale np. wypłacano im żołd 
w markach, pozwalano 
poruszać się po mieście, 
kupować za talony, itd. - 
byle tylko goście cesarza 
nie czuli się źle. Część 
tej gościnności tłuma-
czyły z pewnością zależ-
ności familiarne. Grecki 
król Konstantyn spłodził 
wszak pięcioro dzieci ze 
swą piękną żoną Zofi ą 
Hohenzollern - siostrą 
niemieckiego cesarza 
Wilhelma II. I dlatego 
„greccy jeńcy” szwen-
dali się po Goerlitz bez 
dozoru, podczas gdy 
pozbawione z powo-
du wojny męskiego 
towarzystwa Niemki 
ogłaszały w miej-
scowej prasie - po 
grecku! - że chętnie 
wynajmą umeblo-
wany pokój…

Jak podaje autor 
opracowania, zawarto sporo 
grecko-niemieckich małżeństw, 
choć nie wszystkie przetrwały 
próbę czasu. Wiele Niemek, które 
wyjechały później za mężami do 
Grecji, powróciło po czasie. Ale 
były i takie małżeństwa, które 
zostały w Niemczech, a ich po-
tomkowie do dziś mieszkają w 
Goerlitz. Niestety, bezczynność 
i swoboda panujące w greckim 

obozie dość szybko zmusiły 
administrację do stworzenia obo-
zowego aresztu. Ku zmartwieniu 
Greków, Niemcy konsekwentnie 
odmawiali wcielania „jeńców” do 
niemieckiej armii. High life trwał 
mniej więcej do 1918 roku, do 
wybuchu rewolucji niemieckiej. 
Grecy stali się niewygodni, bo 
wciąż demonstrowali sympatie 
do monarchii, podczas gdy po-
wstawała Republika Niemiecka. 
Na wszelki wypadek Greków 
rozbrojono, co nie przeszkodziło 
licznym grupom wracać do domu, 
do Grecji, na własną rękę. Jednak 
problem kilku tysięcy interno-
wanych trzeba było rozwiązać 
systemowo. W styczniu 1919 roku 
zaczęła się likwidacja obozu, czyli 
ponowne pakowanie Greków do 
pociągów. Już bez fanfar, za to 
z dużą ulgą. Dla wielu żołnierzy 
był to początek tragedii, bo w 
czasie, gdy oni przebywali w Go-
erlitz, Grecja opowiedziała się po 
stronie Ententy. Wracali więc do 
domu jako zdrajcy. 

Wszystkim, których interesują 
losy Greków w Polsce, można po-
lecić tę zaskakującą lekturę. Autor 
korzystał z licznych źródeł, w tym 
zbiorów Archiwum Miejskiego w 
Goerlitz oraz wspomnień miesz-
kańców Goerlitz, opracowanych 
przez gimnazjalistów z Augu-
stum-Annen-Gymnasium. „Obóz 
jeniecki w Goerlitz (1914-1919)” 
wydano staraniem Muzeum Łu-
życkiego w Zgorzelcu. 

(mat)
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ale np. wypłacano im żołd 
w markach, pozwalano 
poruszać się po mieście, 
kupować za talony, itd. - 
byle tylko goście cesarza 
nie czuli się źle. Część 
tej gościnności tłuma-
czyły z pewnością zależ-
ności familiarne. Grecki 
król Konstantyn spłodził 
wszak pięcioro dzieci ze 
swą piękną żoną Zofi ą 
Hohenzollern - siostrą 
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du wojny męskiego 
towarzystwa Niemki 
ogłaszały w miej-
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RADZIMY SOBIE

REKLAMA I PROMOCJA

Dominiko, są ludzie tak głupi, tak 
bezsensownie nierozważni, że po prostu 
brak słów. Ale najbardziej boli, gdy są to 
ludzie nam najbliżsi. Właśnie wróciłem 
od młodszego brata, który mieszka w 
Częstochowie. Dawno się nie widzieliśmy, 
postanowiłem go odwiedzić. Ma on 54 lata. 
Parę lat temu przeszedł bardzo rozległy 
zawał, ale jest człowiekiem, który sprawia 
wrażenie, że się nie przejmuje niczym. 
Pamiętam tylko, że będąc na OIOM-ie, po 
kryjomu palił papierosy, które podrzuciła 
mu żona, bo ją bardzo o to błagał. Jest on 
uzależniony od nikotyny. Gdyby ordynator 
się o tym wtedy dowiedział, to pewnie by 
go wyrzucił ze szpitala i wcale bym mu 
się nie dziwił. Po tym zawale wysłano go 
do sanatorium do Kudowy Zdroju, gdzie 
dochodził do zdrowia... i oczywiście cały 
czas palił papierosy. To było trzy lata temu. 
Nie widzieliśmy się przez ten czas, od 
momentu jego pobytu z Kudowy, gdzie 
odwiedziłem go wówczas. Mieliśmy potem 
kontakt telefoniczny, nawet dość częsty, 
ale zobaczyliśmy się dopiero dwa tygodne 
temu. Byłem tam trzy dni i miałem dosyć 
już po pierwszym dniu. Po pierwsze, pali 
dwie paczki dziennie papierosów. Miesz-
kanie jest prześmierdnięte dymem. Jego 
żona jest mu tak podporządkowana, że 
nawet nie śmie zaprotestować, chociaż 
sama nie pali w ogóle. Gdy wróciłem po 
5 dniach, musiałem wszystkie koszule i 
bieliznę, nawet te nienoszone, wrzucić do 
pralki, tak strasznie śmierdziały. 

Ale chciałem właśnie o jego zdrowiu 
parę słów powiedzieć. Przytył, ma spory 
brzuch, i bardzo szybko się męczy. Razem 
poszliśmy na spacer, żeby, jak to dawniej 
bywało, bracia mogli ze sobą porozmawiać, 
poprzypominać sobie stare czasy. Troszkę 
było pod górkę, to się tak zmachał, że 
musieliśmy co chwilę przystawać. Wyszły 
i papierosy, i brak kondycji. Nigdzie nie 
chodzi na jakieś spacery, nie uprawia żad-
nych ćwiczeń, trochę pracuje w ochronie, 
ale śmiech na sali, co to za ochroniarz. A 
już wprawiło mnie w całkowite zdumienie 
to, że on w ogóle nie znajduje się pod jaką-
kolwiek opieką lekarza. Od czasu jak wrócił 
z tego sanatorium, to po prostu nie widział 
się z żadnym lekarzem, nie mówiąc już o 
kardiologu. A jak sobie zmierzył ciśnienie 
i zobaczyłem, jakie ma wysokie (220/180), 
to myślałem, że sam trupem padnę. I kto 
by pomyślał, że są tacy ludzie, którzy tak 
lekceważą sobie własne zdrowie. Jego 
żona nie jest w stanie zaciągnąć go na 
jakiekolwiek badania, żeby lekarz chociaż 
jakąś receptę mu wypisał na to ciśnienie 
i na serce. I tak ta biedna kobieta patrzy 
na tego idiotę i czeka, kiedy padnie i się 
nie podniesie (odpukać). Tłumaczyłem 
mu, prosiłem, straszyłem - bez żadnego 
skutku. Jeszcze mi powiedział, że parę 
miesięcy temu miał strasznie spuchniętą 
nogę (bez wyraźnego powodu)i musiał 
w samej skarpetce bez buta wsiąść do 
samochodu, bo mu się noga w bucie nie 
mieściła. Nie mówiąc o tym, że też go 
bardzo bolała. I wtedy również nie zgłosił 
się do lekarza. No, po prostu szok. Prze-
cież ja też przesadnie nie dbam o zdrowie, 
nie latam z byle czym do lekarza, jak moi 
inni znajomi, ale przecież raz na jakiś czas 
trzeba sobie choćby podstawowe badania 
zrobić, sprawdzić, czy nic się złego nie 
dzieje. Uważam, że to skandal, że są 
osoby, które nie dbają w ogóle o zdrowie, 
a potem, kiedy już dzieje się coś bardzo 
złego (jak ten zawał), to narażają państwo 
na wysokie koszty leczenia. Gdybym był 
premierem, to bym zaproponował ustawę, 
aby ograniczyć koszty leczenia w przy-
padku osób, które uporczywie nie dbają 
o zdrowie, palą papierosy, nie stosują 
profilaktyki i tak dalej. No, ale pewnie, jak 
znam życie, by taka ustawa nie przeszła. 
Pozdrawiam serdecznie czytelników i 
autorkę tej rubryki. 

Janek 

Do oddania: Odzież dla chłopca (134-140 cm).
Potrzeby: Telewizor; meble pokojowe, 

kuchenne; krzesła,; biurko; piec przenośny; 
monitor z płaskim ekranem; odzież dla dziecka 
(chłopczyk 8 m-cy); odzież dla niemowlaka, 
wózek głęboki; fotel rozkładany; lodówka; 
pralka; łóżko piętrowe.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 75 764 
63 66 po godz. 12.00. (ep)

Wolna pozna pana w wieku 57-61 lat. 
Znak zodiaku Lew, Baran. Mogą dzwonić 
panowie, którzy nie mają mieszkania. Tel. 
511-343-876.  Ala 

Jestem wdową i katoliczką po siedem-
dziesiątce na emeryturze. Jestem kobietą 
bez nałogów, o dobrym sercu, o wzrośie 
160 cm. Lekko puszysta. Jestem pracowi-
ta, zaradna i szczera. Chciałabym poznać 
pana, najchętniej wdowca, w stosownym 
wieku bez nałogów i bez zobowiązań. 
Chciałabym, aby zamieszkał u mnie. 
Pan może być ze wsi. Może jest gdzieś 
samotny pan o dobrym i spokojnym 
charakterze i szuka bratniej duszy, jeżeli 
tak, to proszę napisać list, a razem będzie 
łatwiej przejść przez życie. 

Samotna wdowa
Wolny, samotny, po pięćdziesiątce, 

175/74, kulturalny, elegancki, bez nało-
gów i zobowiązań, niezależny materialnie, 
zainteresowania wszechstronne, pozna 
panią do lat 52 o miłej aparycji, w celu 
stałego związku. Tel. 881-346-214. 

Jeleniogórzanin 
Poznam miłą, sympatyczną kobietę 

w wieku 30-50 lat, która zostanie moją 
przyjaciółką, a może kimś więcej. Jestem 
miły i sympatyczny. Moje hobby to sport, 
taniec, muzyka. Uwielbiam wschody i 
zachody słońca, oglądać we dwoje: jakie 
to piękne. Jesli chcesz, pisz już dziś, bo 
czas tak szybko ucieka. Mile widziane 
zdjęcie, do zwrotu. Czekam na twój list 
lub sms. Pozdrawiam. Tel. 514-568-438. 

Pelo 
Samotny, sympatyczny średniolatek 

pozna samotną panią, bez zobowiązań, 
w wieku około 40 lat. Czas skończyć z 
samotnością i spróbowac iść przez życie 
we dwoje. Mile widziana pani z Jeleniej 
Góry, z własnym M. Na początek sms, tel. 
697-807-657.  Samotny 

Orzechowiec 
smakował wszystkim

Małgorzata Horbacz-Tukajło (na 
zdjęciu), fizjoterapeutka z Jeleniej 
Góry, na Wystawie „Wyprodukowano 
pod Śnieżką” promowała ciasta domo-
wego wyrobu. Piecze je razem z sio-
strą. Do domowych ulubionych ciast 

- oprócz orzechowca okrzykniętego 
numerem jeden - należy także „trzy w 
jednym”, czyli ciasto makowo-kokoso-
wo-czekoladowe z powidłami z czarnej 
porzeczki lub borówki amerykańskiej 
oraz tradycyjne kruche ciasto z bu-
dyniem i śliwkami posypane skórką 
pomarańczową. 

ORZECHOWIEC pani Małgorzaty 
(przepis na tradycyjną blachę)

Ciasto: 600 g mąki, 3 jajka, 2,5 
łyżki miodu (najlepiej lipowego lub 
wielokwiatowego), kostka margaryny, 
1,5 - 2 łyżeczki sody, 1 szklanka cukru. 

Ciasto ugniatamy, dzielimy na dwie 
porcje. Jedną porcję rozwałkowujemy, 
przekładamy na blaszkę, pieczemy 15 

- 20 minut w temperaturze 190 stopni 
(na termoobiegu, placek ma mieć 
lekko złoty kolor). Drugą porcję ciasta 
wykładamy na osobną blachę. Zanim 
włożymy ją do piekarnika, musimy 
przygotować karmel. 

Najważniejszy w orzechowcu jest 
karmel: 

Produkty - pół kostki margaryny 
lub masła, 2 łyżki miodu, 1,5 szklanki 
orzechów (połówki lekko rozdrobnione), 
pół szklanki cukru. Margarynę z cukrem 
roztopić, dodać miód, lekko skarmelizo-
wać, dorzucić orzechy, na małym ogniu 
trzymać jeszcze 10-15 minut. Kiedy 
masa zacznie gęstnieć, gorącą wlewamy 
na blachę wyłożoną nieupieczonym 
ciastem. Na złoty kolor pieczemy w 
piekarniku także 15 - 20 minut. 

W międzyczasie gotujemy budynio-
wą masę:

1 litr mleka, 4 żółtka, 4 łyżki mąki 
ziemniaczanej, 4 łyżki mąki pszennej, 
3 cukry waniliowe, 1 szklanka cukru. 
W niewielkiej ilości zimnego mleka 
rozprowadzamy żółtka i mąkę. Mleko 
gotujemy z cukrem i cukrem wani-
liowym, wlewamy „jajeczny budyń”, 
gotujemy, aż masa zgęstnieje. Wystu-
dzić, zmiksować z kostką margaryny, a 
następnie, miksując, powoli dodawać 
budyń. 

Masę budyniową wykładamy na 
upieczony spód ciasta, przykrywamy 
ciastem z karmelem i orzechami. Orze-
chowiec najlepiej smakować (i kroić!) 
na drugi dzień. 

MPP

M
PP

Wrześniowe wydatki w wielu do-
mach są zdominowane przez zakupy 
podręczników, zeszytów i przyborów 
szkolnych - tu poziom cenowy zbliżo-
ny do ubiegłorocznego. Drożej nato-
miast zrobiło się na „spożywce” - nie-
znacznie, ale w górę skoczyło mleko, 
szynka, wieprzowina i drób. Na szczę-
cie markety na tyle już „wyedukowały” 
swoich klientów, że poruszają się oni 

sprawnie po wszelkich promocjach 
(z gazetek) oraz potrafią korzystać z 
przecen. Niezależnie jednak od tego, 
warto polować na „przegrzebkach” 

- miejscach wystawiania towaru zde-
kompletowanego lub tracącego termin 
przydatności do spożycia - za parę 
złotych można całkiem nieźle zapełnić 
lodówkę (np. mięso, warzywa czy 
nabiał w Tesco).  (ep)
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Oto lista kandydatów:

Kategoria: Strażak Pań-
stwowej Straży Pożarnej

st. strażak 
Mariusz Bryłka 
(JRG Nr 2 w Je-
leniej Górze, 6 
lat w straży po-
żarnej, w tym 
3 lata w PSP, 
24 lata) sms o 
treści: NJPSP2 
na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

mł.  ogn. 
Tomasz Tru-
sewicz (JRG 
Nr 1 w Jele-
niej Górze, 8 
lat w straży 
pożarnej, star-
szy ratownik, 
36 lat), sms 
o  t r e ś c i : 
NJPSP4  na 

numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

asp. sztab. 
P io t r  Win -
centy (JRG 
Nr 1 w Jele-
niej  Górze) 
sms o treści: 
NJPSP5 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

mł. ognio-
mistrz Krzysz-
tof Chrostek 
(JRG Nr 2 w 
Jeleniej Górze) 
sms o treści: 
NJPSP6 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

st. sekcyj-
ny Waldemar 
G a z d o w i c z 
(JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze), 
sms o treści: 
NJPSP7 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

Sebastian 
Zawierucha 
(strażak Ko-
mendy Po-
wiatowej PSP 
w Kamiennej 
Górze), sms o 
treści:NJPSP8 
na numer 7255, 
koszt  2,46 
brutto.

st. strażak 
A r t u r  M ą -
dracki (JRG 
Nr 1 w Jele-
niej Górze), 
sms o treści: 
NJPSP9 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

a s p i r a n t 
K r z y s z t o f 
Z a k r z e w -
ski (JRG Nr 
1 w Jeleniej 
Górze), sms 
o  t r e ś c i : 
NJPSP10 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

A r t u r 
Drozdowicz 
( P S P  w e 
L w ó w k u 
Ś l ą s k i m ) 
sms o treści: 
NJPSP11 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

mł.  kp t . 
W o j c i e c h 
M a z u r e k 
(JRG Nr 1 
w Jelenie j 
Górze), sms 
o  t r e ś c i : 
NJPSP12 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

st. strażak 
stażysta Ma-
teusz Ostrow-
ski (JRG Nr 
2 w Jeleniej 
Górze), sms 
o  t r e ś c i : 
NJPSP13 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

asp i ran t 
sz tab.  An-
drzej Barty-
zel (JRG Nr 
1 w Jeleniej 
Górze), sms 
o  t r e ś c i : 
NJPSP14 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

s e k c y j -
ny  Adr ian 
G r z y b c z y k 
(JRG Nr 1 
w Jelenie j 
Górze), sms 
o  t r e ś c i : 
NJPSP15 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

s t .  s e k -
cyjny Wiktor 
Błażejewski 
(JRG Nr 1 
w Jelenie j 
Górze), sms 
o  t r e ś c i : 
NJPSP16 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

st. sekcyj-
ny Rafał Koł-
łątaj (JRG Nr 
1 w Jeleniej 
Górze), sms 
o  t r e ś c i : 
NJPSP17 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

s e k c y j -
ny Łukasz 
Kliczkowski 
(JRG Nr 1 
w Jelenie j 
Górze), sms 
o  t r e ś c i : 
NJPSP18 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

st. strażak 
Paweł Łysz-
czyński (JRG 
Nr 1 w Jele-
niej Górze), 
sms o treści: 
NJPSP19 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

Kategoria: Strażak Ochot-
niczej Straży Pożarnej

M i c h a ł 
S m y k o w -
s k i  ( O S P 
Sosnówka), 
sms o treści: 
NJOSP1 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. 

J a c e k 
Wirbuł (OSP 
S o s n ó w k a ) 
sms o treści: 
NJOSP2 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. 

Paweł Ry-
barczyk (OSP 
Miłków) sms 
o  t r e ś c i : 
NJOSP3  na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. 

Jan Palica 
(OSP Jano-
wice Wielkie) 
sms o treści: 
NJOSP4  na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. 

S t r a ż a k 
Maciej  Za-
pała  (OSP 
Ś c i e g n y ) 
sms o treści: 
NJOSP6  na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. 

Ł u k a s z 
H r y c i e w 
(OSP Rębi-
s z ó w ) s m s 
o  t r e ś c i : 
NJOSP7  na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. 

A n d r z e j 
Czapski (OSP 
Pi lchowice) 
sms o treści: 
NJOSP8  na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. 55 lat. 

Ł u k a s z 
Liebersbach 
(OSP Karpni-
ki) sms o tre-
ści :NJOSP9 
n a  n u m e r 
7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 

D a r i u s z 
B e r e ś n i e -
wicz  (OSP 
Dz iw iszów) 
sms o treści: 
NJOSP10 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

Piotr Maj 
(OSP Miłków) 
sms o treści: 
NJOSP11 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. 

Adam Jur-
c zyk  (OSP 
M i ł k ó w ) 
sms o treści: 
NJOSP12 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

R a f a ł 
Kuliś (OSP 
Miłków) sms 
o  t r e ś c i : 
NJOSP13 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. 

Oskar Fu-
g ie l  (OSP 
K a r p a c z ) 
sms o treści: 
NJOSP14 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

Głosuj na strażaka

Regulamin konkursu dostępny jest na stronie www.nj24.pl

Cały czas trwa  głosowanie sms-owe oraz kuponowe na najlepszego Strażaka Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP) i Państwowej 
Straży Pożarnej (PSP) oraz najlepszą Jednostkę Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP). Bieżące wyniki oraz wszystkie kandydatury 
prezentowane są na stronie www.nj24.pl Głosów ciągle przybywa, ale kolejność póki co się nie zmienia, choć różnice w ilości 
głosów są niewielkie.  W kategorii Strażak Państwowej Straży Pożarnej ciągle prowadzi Wojciech Mazurek, przed Tomaszem 
Trusewiczem i Pawłem Łyszczyńskim. Wśród Strażaków Ochotniczej Straży Pożarnej prym wiedzie Michał Smykowski, przed 
Łukaszem Lasotą i Bernadetą Juszczak. Z kolei w kategorii Jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej na pierwszym miejscu jest OSP 
w Sosnówce, na drugim OSP w Pilchowicach, a na trzecim OSP w Piechowicach. Przypominamy, że głosowanie potrwa do końca 
września. Głosujemy za pomocą sms bądź kuponu. Regulamin konkursu jest dostępny na stronie www.nj24.pl
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K r z y s z -
tof Janicki 
(OSP Jeżów 
S u d e c k i ) 
sms o treści: 
NJOSP15 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

 

Jan Kubi-
szyn (OSP 
M ł y ń s k o ) 
sms o treści: 
NJOSP16 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

T o m a s z 
W i e l g o s z 
(OSP Stara 
Kamienica) 
sms o treści: 
NJOSP17 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

J a c e k 
W y d m u c h 
(OSP Stara 
Kamienica) 
sms o treści: 
NJOSP18 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

K a m i l 
K r z y ż a k 
(OSP Stara 
Kamienica) 
sms o treści: 
NJOSP19 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

Krzysztof 
C h r o s t e k 
(OSP Stara 
Kamienica) 
sms o treści: 
NJOSP20 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

D a r i u s z 
U z o r k o 
(OSP P ie -
c h o w i c e ) 
sms o treści: 
NJOSP21 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

Wiesław 
Kędzierski 
( O S P  K o -
wary) sms 
o  t r e ś c i : 
NJOSP22 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

Bernade-
ta Juszczak 
(OSP Woj-
c i e s z y c e ) 
sms o treści: 
NJOSP23 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

Sławomir 
J a r m a k o -
wicz (OSP 
Sosnówka) 
sms o treści: 
NJOSP24 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

Ł u k a s z 
L a s o t a 
(OSP Łom-
nica) sms 
o  t r e ś c i : 
NJOSP25 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

M a r c i n 
S z c z a p 
(OSP Krom-
nów) sms 
o  t r e ś c i : 
NJOSP26 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

S e b a -
s t i a n  B y -
kowski (OSP 
Sosnówka) 
sms o treści: 
NJOSP27 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

G a b r i e l 
B y k o w s k i 
( O S P  S o -
s n ó w k a ) 
NJOSP28 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

Kategoria: Jednost-
ki Ochotniczej Straży 
Pożarnej

Ochotnicza Straż Pożarna w So-
snówce sms o treści:NJJED1 na 
numer 7255, koszt:2,46 zł brutto. 

42 członków zarejestrowanych, z 
których 20 regularnie uczestniczy w 
pracy jednostki. Pod względem zaple-
cza jedna z najlepiej wyposażonych w 
okolicy - obszerna remiza, trzy samo-
chody gaśnicze - scania i dwa stary. 
Gasi pożary, pomaga podczas róż-
nych klęsk żywiołowych i wypadków, 
nie tylko na terenie gminy Podgórzyn. 
Brała udział, np., w niedawnej akcji 
gaszenia pożaru w Elektrowni Turów. 
Najbardziej zasłużona postać - eme-
rytowany strażak zawodowy, 70-letni 
Czesław Ostrowski, służy radą i po-
mocą młodszym kolegom. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Starej 
Kamienicy sms o treści NJJED2 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

40 osób, w tym 20 uczestników 
akcji. Remiza, dwa samochody - 
iveco magirus z 1981 i star 266 z 
1985 oraz nadzieja, że dzięki wójtowi 
gminy uda się kupić coś nowszego. 
Jednostka wyposażona jest w sprzęt 
ratownictwa technicznego, który 
umożliwia, m. in., rozcięcie pojazdów 
w celu umożliwienia dostępu do osób 
poszkodowanych. Siedmiu strażaków 
ma uprawnienia ratownictwa me-
dycznego. Swoją wiedzą dzielą się na 
szkoleniach. Straż urządza pokazy na 
festynach.

Ochotnicza Straż Pożarna w Pil-
chowicach sms o treści NJJED3 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

34 członków (w tym pięciu wspie-
rających), remiza, dwa samochody: 
ratowniczo-gaśniczy steyr i pojazd 
ratownictwa drogowego ford transit, 
własna strona internetowa. Trzy razy 
pod rząd zwycięstwa w powiatowych 
zawodach strażackich, VII miejsce na 
zawodach wojewódzkich. Ochotnicy z 
Pilchowic uczestniczą we wszelkiego 
rodzaju akcjach ratunkowych, starają 
się o wejście do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego.

Ochotnicza Straż Pożarna w Rę-
biszowie sms o treści NJJED4 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

18 czynnych strażaków, w zdecy-
dowanej większości młodych ludzi (w 
tym kilka dziewczyn). Ich zwerbowa-
nie to zdaniem dowództwa jednostki 
największy sukces ostatnich lat. Ale 
osiągnięć jest więcej - jednostka jest 
gotowa (wyposażeniowo i wyszko-
leniem strażaków) do włączenia do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego; czekają na decyzję włącza-
jącą. Najnowszy cel to zakup łodzi i 
przygotowanie jednostki do pełnienia 
służby w ratownictwie wodnym. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Karp-
nikach sms o treści NJJED5 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

21 osób, w tym 11 jeżdżących na 
akcje. Remiza, star 266 z 1984 roku, 
ale zabudowany wyposażeniem stra-
żackim w 1999. Całkiem niedawno 
jednostka przeżywała ciężkie chwile, 
jej działalność przez półtora roku była 
nawet zawieszona. W 2010 została 
wskrzeszona przez młodych ludzi z 
Karpnik. Mieszkańcy przekonali się 

już, że zawsze mogą na nich liczyć. 
Marzenie strażaków: nowy samochód.

Ochotnicza Straż Pożarna w Miłko-
wie sms o treści NJJED6 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

19 członków zarejestrowanych, 
około dziesięciu takich, na których 
zawsze można liczyć, co w zupełno-
ści wystarcza, bo star 266, którym 
dysponuje jednostka, ma tylko sześć 
miejsc. Gaszą pożary, pomagają przy 
wszelkiego rodzaju katastrofach. Wy-
padki drogowe tylko zabezpieczają, bo 
nie mają sprzętu, którym mogliby roz-
cinać rozbite auta z poszkodowanymi 
w środku. Mają remizę i świetlicę. 
Najdłuższy staż (ponad 30 lat) ma 
prezes Krzysztof Bednarski.

Ochotnicza Straż Pożarna w Kar-
paczu sms o treści NJJED7 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

19 osób, w tym 8 jeżdżących na 
akcje. Remiza, a w niej staroman, 
jak ochotnicy nazywają stara na 
podzespołach mana. Są na każde 
wezwanie: zimą oczyszczają komi-
ny z sadzy, wiosną gaszą trawy, w 
wakacje usuwają z ulic plamy oleju, 
a ostatnio, na przykład, pomagali 
starszemu panu, który wszedł na 
dach i nie był w stanie zejść o wła-
snych siłach. Remontują własnym 
sumptem land rovera, przekazanego 
przez urząd miasta. Liczą na pomoc 
lokalnych władz w wyposażeniu go w 
taki sposób, by nadawał się do pracy 
w górskim terenie. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Ja-
nowicach Wielkich sms o treści 
NJJED8 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto. Około dwudziestu członków, 
remiza, trzy samochody - dwa stary 
i ford. Stary mają swoje lata, więc 
strażakom marzy się nowy samochód. 
Gaszą pożary i pomagają w różnych 
innych kataklizmach, często wyjeż-
dżają do wypadków na krajowej dro-
dze nr 3, której fragment przebiega 
w pobliżu. Mogą na nich liczyć także 
organizatorzy lokalnych festynów - 
pokazy umiejętności strażackich są 
jedną z atrakcji takich imprez.

Ochotnicza Straż Pożarna w Pie-
chowicach sms o treści NJJED9 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 64 
członków, w tym czternastu, którzy 
uczestniczą w akcjach. Dwudziestu 
dwóch (w tym zawodowi muzycy z 
filharmonii) tworzy orkiestrę dętą (jej 
historia sięga 1948 roku), która swoją 
znakomitą grą uświetnia wiele imprez 
w powiecie jeleniogórskim. Z uwagi 
na to, że przez Piechowice przebiega 
droga krajowa nr 3, strażacy z tego 
miasta mają mnóstwo pracy z po-
wodu wypadków samochodowych. 
Dysponują starem 266, magirusem i 
renault, jak również remizą, w której 
są nawet pokoje gościnne i kuchnia.

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Jeżowie Sudeckim sms o treści 
NJJED10 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 54 członków, w tym 
18 jeżdżących regularnie na akcje. 
Remiza, trzy samochody - star 266 i 
244 oraz operacyjny mercedes, pozy-
skany od Straży Granicznej. Wiosną 
i latem gaszą łąki i lasy, zimą jeżdżą 
do kominów, a przez cały rok udzie-
lają pomocy w akcjach ratowniczych 
prowadzonych z powodu wypadków 
samochodowych. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Młyń-
sku sms o treści NJJED11 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

18 czynnych strażaków i zdecydo-
wanie trudniejsze warunki działania 
niż u sąsiadów w Rębiszowie. Mała, 
stara strażnica, tylko lekki wóz bo-
jowy, to mocno utrudnia utrzymanie 
pełnej sprawności. Właśnie za nie-
poddawanie się przeciwnościom ta 
jednostka zasługuje na najwyższe 
uznanie. Najważniejszy cel to budo-
wa nowej strażnicy - jest już gotowy 
projekt, znalazłyby się pieniądze, ale 
inwestycję blokuje jeden z mieszkań-
ców wsi. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Łom-
nicy sms o treści NJJED12 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

35 osób, w tym 26 młodych, wy-
szkolonych, gotowych do udziału w 
akcjach. Remiza, trzy auta - berliet, 
polonez truck i nowy renault midlum. 
Praca jednostki jest specyficzna z 
uwagi na częste zagrożenie powodzią 
sporych obszarów w gminie Mysła-
kowice. To dlatego OSP dysponuje 
gminnym magazynem przeciwpo-
wodziowym - potężną liczbą worków 
oraz trzystoma tonami piasku.

Ochotnicza Straż Pożarna w Kowa-
rach sms o treści NJJED13 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

52 członków, na akcje jeździ 36. 
Pełnią dyżury w jednostce, dzięki 
czemu w ciągu minuty od wezwania 
są gotowi do wyjazdu. Remizę OSP 
użycza za przysłowiową złotówkę od 
Miejskiej Służby Ratowniczej. Dys-
ponuje mercedesem atego. Na mocy 
porozumienia z Państwową Strażą 
Pożarną, może liczyć z jej strony na 
dowódcę i kierowcę. Pozostałe sześć 
osób z zastępu pochodzi z OSP. Jed-
nostka działa regularnie we wschod-
niej części powiatu jeleniogórskiego. 
Wiele razy wyjeżdża do wypadków 
drogowych pomiędzy Przełęczą Okraj 
a Mysłakowicami. 

Ochotnicza Straż Pożarna w My-
słowie sms o treści NJJED14 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

34 członków, w tym 13 jeździ na 
akcje. Remiza, ford transit. Dwie 
drużyny młodzieżowe - dziewczęca i 
chłopięca. Żeńska drużyna pożarnicza, 
do której należy jedenaście kobiet. 
Dwie z nich biorą udział w działaniach 
jednostki operacyjno-technicznej, 
czyli jeżdżą na akcje. Rok założenia 
OSP - 1946. Strażacy biorą udział we 
wszystkich ważnych wydarzeniach 
we wsi.

Regulamin konkursu dostępny jest na stronie www.nj24.pl
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38 dni - o tyle wykonawca przekroczył 
uzgodnione wcześniej terminy. Wielu zgo-
rzelczanom wydawało się, że o wiele więcej. 
Ul. Armii Krajowej, wjazd do miasta od 
strony ronda i podzgorzeleckich marketów, 
została zamknięta dla ruchu wiosną, tuż 
po Świętach Wielkanocnych. Ruch kołowy 
poprowadzono objazdami, które okazały 
się bardzo uciążliwe. W godzinach szczytu 
trzeba było wystawać w kolejkach pod 
światłami przy ul. Poniatowskiego, a wjazd i 
wyjazd spod Kauflandu był prawdziwą próbą 
cierpliwości. W tych warunkach łatwo było 
zapomnieć, że sam remont jest przecież od-
powiedzią na liczne postulaty mieszkańców. 
Ul. Armii Krajowej była w opłakanym stanie, 
ale samorząd nie chciał w nią inwestować, 
bo nie był jej właścicielem. 1 stycznia 2012 
roku miasto przejęło drogę wojewódzką nr 
317 w Zgorzelcu, na całej jej długości, niemal 
do samego przejścia granicznego Zgorzelec/
Goerlitz. Czyniąc to, samorząd przejął też 
wszelkie obowiązki związane z utrzymaniem. 
Na odchodne dotychczasowy właściciel, 
Sejmik Województwa Dolnośląskiego, 
wyasygnował 1 mln zł tytułem partycypacji 
w kosztach niezbędnego remontu. Zaplano-
wano nie tylko modernizację nawierzchni, 
ale też budowę kanalizacji deszczowej, 
przebudowę 737 m kw. chodnika oraz 300 
m kw. zjazdów po południowej stronie ulicy. 
W chwili obecnej cała infrastruktura powinna 
już służyć ludziom, ale tak nie jest.

- Problem polegał na tym, że średnica 
rur dobranych wg harmonogramu od-
wadniania drogi wystarczałaby tylko i wy-
łącznie do odwadniania drogi - tłumaczy 
wiceburmistrz Zgorzelca, Piotr Konwiński. 

- Widzimy, co się dzieje z deszczówką na 
terenie Zgorzelca i podjęliśmy decyzję na 

przyszłość. Gdyby powstał w najbliższym 
czasie jakiś obiekt po jednej bądź po 
drugiej stronie ulicy, nie miałby szans 
podłączyć się do istniejącej infrastruktury. 

Przestój, który tak drażnił zgorzelczan, 
wynikł z faktu, iż oczekiwano na dostawę 
rur o zmienionej, większej średnicy. Ale nie 
tylko. Jak wynika z dzienniczka pogodowe-
go realizacji zadania, odnotowano aż 67 
dni z opadami, które uniemożliwiały roboty. 

- Mimo intensywnych opadów myśmy 
w pewnym momencie zmusili wykonawcę 
do wejścia na plac robót. Efekt był taki, że 
koparki zaczęły się topić w błocie - tłumaczy 
opóźnienie burmistrz Rafał Gronicz. - Chce-
my tę drogę od początku do końca zrobić 
dobrze, żeby później nie wracać do tematu. 

Jak zapewnił wiceburmistrz, nie zaistnia-
ła sytuacja, w której wykonawca w nieuza-
sadniony sposób zszedłby z placu budowy. 
Urząd zaopatrzył się też w oświadczenie 

projektanta, z którego wynika, że wszystko 
jest w porządku. A że w trakcie trzeba się 
było mierzyć z różnymi wyzwaniami… 

- Po rozkopaniu terenu okazało się, 
że na głębokości dwóch metrów bu-
dowlańcy odkryli stary, zasypany asfalt 

- opisuje P. Konwiński. 
Udręka wkrótce ma się skończyć. 

Samorządowcy chcieliby pozyskać pie-
niądze na drugi etap zadania, czyli remont 
pozostałej części ulicy. Projekt jest, ale 
będzie to duże wyzwanie. Dalsza część 
ul. Armii Krajowej biegnie przez wiadukt. 
Jeszcze gorzej jest za wiaduktem, gdzie 
potrzebne są prace związane z instala-
cją sanitarną. W dodatku, niezgodnie z 
mapami, pod ul. Armii Krajowej biegnie 
światłowód. Tak czy inaczej, moderni-
zacja pozostałej części ulicy zależy od 
funduszy, których na razie nie ma.

(mat) 

Koniec udręki przy wjeździe do Zgorzelca
Do 20 września powinna zakończyć się inwestycja, która mocno dała się we 
znaki użytkownikom dróg w Zgorzelcu. Roboty się przeciągnęły, ale władze 
miasta zapewniają, że nie było żadnych nieuzasadnionych przestojów. 

Zamknięty wjazd do Zgorzelca mocno utrudnił życie kierowców.

REKLAMA I PROMOCJA

Po Parku Zdrojowym nadal można 
jeździć na rowerze i rolkach czy spacero-
wać z psem na smyczy. Dlaczego, skoro 
regulamin tego zabrania? 

Bulwersujący opinię publiczną i część 
radnych nowy regulamin korzystania z 
Parku Zdrojowego został uchwalony na 
początku czerwca. Do dziś jego treść 
pozostaje tajemnicą. 

- Gdzie są tablice? - pytają mieszkańcy i 
wyliczają przypadki nagminnego łamania 
zasad porządku. Obecna na ostatnim 
koncercie promenadowym Anna Bałkow-
ska, przewodnicząca Rady Cieplic, była 
świadkiem, jak w trakcie występu główną 
aleją parku przejechał patrol policji.

- Mało by mnie nie rozjechał. Czy jego 
też nie obowiązuje zakaz? - pyta Zbignie-
wa Markowskiego, zastępcy komendanta 
miejskiego policji. Ten obiecał dowiedzieć 
się, jaki był powód interwencji. Przy okazji 
wyjaśnił także, że funkcjonariuszy policji 
nie dotyczy zakaz. Przypadków faktycznego 
łamania prawa jest jednak naprawdę sporo.

Mieszkańcy niemal codziennie jeżdżą 
po parku rowerami, swobodnie space-
rują też po nim z psami. Tego straż nie 
może piętnować, bo przed wejściami 
do parku brakuje tablic z regulaminem.

- Ukarać możemy tylko właścicieli 
psów, które luzem biegają po parku, 
lub kierowców samochodów, którzy 
odważą się do niego wjechać - tłu-
maczy Artur Wilimek, rzecznik straży 
miejskiej.

Magistrat odpowiada, że nowy regu-
lamin powstaje zgodnie z ustawowymi 
terminami.

- Najpierw 12 czerwca uchwaliła go 
rada, potem trafił do wojewody, który na 
rozpatrzenie dokumentu miał miesiąc. 
Do tego dochodzi jeszcze opinia prawni-
ka, dwa tygodnie na upublicznienie, za-
pytanie ofertowe i jego rozstrzygnięcie. 
To ostatnie zostało ogłoszone dopiero w 
poniedziałek - mówi urzędniczka.

Tablice mają być gotowe do 13 września.
(AJS)

Park Zdrojowy bez regulaminu

Widać, że brak tablic zwalnia niektórych z przestrzegania 
regulaminu. Nie na długo. 
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Echo Investment podpisało porozu-
mienie z władzami miasta dotyczące 
terminów wykonania prac i przebudowy 
układu drogowego. Inwestor wybuduje 
drogę wraz z rondem, co usprawni układ 
komunikacyjny okalający obiekt od stro-
ny zachodniej i północnej, łączący się z 
ul. Legnicką oraz z drogą wojewódzką 
w kierunku Wrocławia. W przyszłości 
rondo stanowić będzie istotny fragment 
zachodniej obwodnicy miasta oraz wylot 
w kierunku Legnicy. 

Projekt budowlany Galerii Sudeckiej 
jest w końcowej fazie przygotowań. 

- Porozumienie podpisane z władzami 
miasta to bardzo ważny krok w procesie 
powstawania największego centrum 
handlowo-rozrywkowego w powiecie 
jeleniogórskim. Realizacja inwestycji 
przebiega zgodnie z ustalonym har-
monogramem - mówi Marcin Materny, 
dyrektor Działu Centrów Handlowych 
Zagranica w Echo Investment. 

Inwestor chwali się, że w obliczu 
stagnacji na rynku proces komercjali-
zacji Galerii Sudeckiej przebiega bardzo 
sprawnie. Podpisano umowy m.in. z 
hipermarketem Real, który zastąpi dzia-
łający w CH Echo hipermarket Carrefour, 
a także ze spółką Helios - w nowej galerii 
powstanie 7-salowe kino tej firmy. Pod-
pisano również umowę z siecią sportową 
Go Sport.

- Prowadzimy zaawansowane rozmo-
wy z największymi międzynarodowymi 
sieciami odzieżowymi takimi jak Inditex, 
H&M, LPP, New Yorker, a także z siecią 
elektroniczną RTV Euro AGD i firmą Em-
pik Media & Fashion. Zainteresowanie 
naszą ofertą jest bardzo duże” - podkre-
śla Karolina Prędota, Leasing Manager 
w Echo Investment.

Galeria Sudecka powstanie po-
przez rozbudowę istniejącego obiektu.  

W czasie inwestycji nie będzie on cał-
kowicie wyłączony z użytkowania. Nowy 
obiekt dysponować będzie całkowitą 
powierzchnią 53 tysięcy metrów kwa-
dratowych, a powierzchnia handlowa 
zajmie 30 tysięcy metrów. W obiekcie 
zaplanowano 100 sklepów, restauracji 
i punktów usługowych oraz 7-salowe 
kino Helios z częścią kawowo-barową. 
Powstanie też nowy parking podziemny 

- łącznie klienci będą mieli do dyspozycji 
1200 miejsc postojowych.

Rozpoczęcie realizacji inwestycji za-
planowano na wiosnę 2013 roku. Galeria 
Sudecka ma zostać otwarta rok później.

Tymczasem pracownicy jeleniogór-
skiego Carrefoura boją się, że wraz z 
zakończeniem działalności tej sieci w 
Jeleniej Górze stracą pracę, a nowy 
operator - Real, nie zatrudni ich na 
zasadzie przejęcia.

Rzeczniczka Reala, Agnieszka Łu-
kowicz-Stachera, wyjaśnia, że sieć 
rozpoczyna działalność w centrum 
handlowym Echo w Jeleniej Górze, ale 
tylko wynajmuje od właściciela obiektu 
powierzchnię.

- My nie przejmujemy firmy, ani pra-
cowników. Do pracy w naszym sklepie 
będziemy prowadzić rekrutację pracow-
ników. Na pewno ruszy ona wcześniej niż 
termin planowanego otwarcia placówki. 
Musimy zmienić layout sklepu, prze-
szkolić personel. Ogłoszenia o rekrutacji 
pojawią się w prasie, będziemy też 
współpracować z urzędem pracy - do-
daje rzeczniczka Reala.

Tymczasem, jak przyznaje Paweł 
Skowron, wiceprzewodniczący mię-
dzyzakładowej organizacji związkowej 
NSZZ Solidarność w Carrefour Polska, 
związki negocjują z przedstawicie-
lami sieci Real możliwość przejęcia 
pracowników.

- Zależy nam na przejęciu pracowni-
ków Carrefoura przez sieć Real w trybie 
artykułu 23 prim kodeksu pracy z za-
chowaniem przez nich dotychczasowych 
warunków pracy - zaznacza P. Skowron.

I dodaje, że przedstawiciele obu sieci 
prowadzą ze sobą rozmowy w tej spra-
wie, a pierwsze wyniki negocjacji mają 
być znane po 14 września.

GOK

Galeria Sudecka za półtora roku
Najdalej do końca października spółka Echo Investment złoży wniosek  
o pozwolenie na budowę. Wiosną przyszłego roku inwestor chce przystąpić 
do rozbudowy Centrum Handlowego Echo na Zabobrzu, by po roku oddać 
nowoczesną, handlowo-rozrywkową Galerię Sudecką.
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Za dwa rozboje z nożem odpowiedzą 
przed sądem dwaj nastolatkowie z Jele-
niej Góry. Dziewiętnasto- i siedemnasto-
latek napadli dwóch licealistów. Zabrali 
im telefon i pieniądze. Sąd tymczasowo 
aresztował młodych 
bandytów na dwa 
miesiące.

Młodszy z nich, 
Mateusz F., będzie 
odpowiadał przed 
sądem jak dorosły. 
Starszy - Sebastian 
K., znany jest już or-
ganom ścigania. Rok 
temu z kolegami, z 
nożem i czymś przy-
pominającym broń, napadł na dwójkę 
młodych ludzi i obrabował ich. Choć już 
w przeszłości karany, nie trafił wtedy do 
aresztu. Sąd uznał, że taki środek zapo-
biegawczy jest niepotrzebny, mimo że 
prokuratura wnioskowała o aresztowanie 
chłopaka.

Na początku sierpnia Sebastian K. i 
Mateusz F. napadli na przystanku lice-
alistę, który czekał na autobus. Przysta-
wili chłopakowi nóż do szyi, zastraszyli 
i zabrali telefon oraz srebrny łańcuszek.

Dzień później napadli innego ucznia. 
Zaszli mu drogę, pokazali schowany za 
pazuchą nóż, uderzyli w twarz, zażądali 
pieniędzy i telefonu.

Po dwóch dniach młodzi bandyci byli 
już w rękach policji.

Sebastian K. dopuścił się tych 
napadów w sytuacji ciążących na nim 
zarzutów udziału w innym rozboju. Rok 
temu wspólnie z trójką swoich kolegów 
napadł z nożem i atrapą broni palnej na 
chłopaka i dziewczynę.

Do tego skoku zachęcił go niejaki 
Piotr J., pracujący jako barman w 
jednym z lokali w Karpaczu. Powiedział 
on Sebastianowi i Salimowi M., że „ma 
pedała, który daje dupy w Karpaczu”, 
i że będzie go dziś wiózł, więc będzie 
okazja, by okraść.

Piotr J. mówił o Adrianie S., który - 
według jego domniemania - miał mieć 
przy sobie około tysiąca złotych, ale 

„napadu nie zgłosi policji, bo będzie się 
bał, że o tym, co robi, dowie się jego 

mama”.
Sebastian i 

Salim przysta-
li na propozy-
cje i umówili 
się w konkret-
nym miejscu 
na akcję. Piotr 
J. dał im nóż z 
drewnianą rę-
kojeścią: - Na-
straszcie go, 

bo to jest ciota. Jemu nic nie trzeba 
robić, bo on się wystraszy i wszystko 
odda - zachęcał wykonawców.

Bandyci postanowili jeszcze wziąć 
rzeczy na przebranie - bluzy, chustki 

„arafatki” oraz pistolet. W umówionym 
miejscu czekali, aż zobaczą przejeżdża-
jącego Piotra J., który miał wieźć ofiarę 
napadu. Sprawcy zdziwili się jednak, 
gdy zobaczyli, że w aucie siedzą trzy, a 
nie dwie osoby.

Sebastian i Salim skontaktowali się 
z Piotrem, pytając, dlaczego są trzy 
osoby. Ten im odpowiedział, że w aucie 
jest dziewczyna, „ale to dziwka i że też 
nic nie zgłosi” i żeby ją również okradli. 
Dodał, że dziewczyna ma w torebce 
dobry aparat fotograficzny.

Organizator napadu zatrzymał auto w 
ustalonym miejscu. Sebastian i Salim 
ruszyli do akcji. Grożąc nożem pasaże-
rom, zażądał od Adriana S. pieniędzy. 
Zabrał mu 350 złotych, a dziewczynie 
aparat fotograficzny. Gdy chłopak nie 
dał bandytom telefonu, mówiąc, że nie 
ma go przy sobie, sprawcy przyłożyli 
mu pistolet do głowy.

Proces w sprawie tego napadu trwa 
jeszcze przed jeleniogórskim sądem.

GOK

Młodzi bandyci  
staną przed sądem

Zasz l i  mu drogę,  
pokazali schowany za 
pazuchą nóż, uderzyli 
w twarz, zażądali pie-
niędzy i telefonu.
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Fundusze Europejskie - dla rozwoju Dolnego Œl¹ska

Miasto Jelenia Góra informuje,
¿e z dniem 12 lipca 2012 roku zakoñczy³a siê rzeczowa realizacja projektu pn.:

„Renowacja budynków
przy ul. Drzyma³y 2, 4, 6, 8, 10, 12, 14 w Jeleniej Górze”

realizowanego w ramach Priorytetu 9 „Miasta”,
Dzia³anie 9.1 „Odnowa zdegradowanych obszarów miejskich

w miastach powy¿ej 10 tysiêcy mieszkañców”
Regionalnego Programu Operacyjnego dla Województwa Dolnoœl¹skiego

na lata 2007-2013.

W wyniku realizacji projektu kompleksowej renowacji
poddano siedem wielorodzinnych budynków mieszkalnych.

Projekt wspó³finansowany przez Uniê Europejsk¹ z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego
w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego dla Województwa Dolnoœl¹skiego na lata 2007-2013.
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OG£OSZENIE
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu miejscowego

planu zagospodarowania przestrzennego Gminy Stara
Kamienica dla obrêbu jednostki strukturalnej Barcinek

Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80 poz. 717 ze zm.) oraz uchwa³y nr XXXVII/191/09
Rady Gminy Stara Kamienica z dnia 30 kwietnia 2009 r., zmienionej uchwa³¹ nr LIII/311/10
Rady Gminy Stara Kamienica z dnia 31 maja 2010 r., a nastêpnie uchwa³¹ XXIV.176.2012
Rady Gminy Stara Kamienica z dnia 24 maja 2012 r., zawiadamiam
o ponownym wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du I etapu projektu miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego Gminy Stara Kamienica dla obrêbu jednostki struk-
turalnej Barcinek wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko, w dniach
od 18.09.2012 r. do 12.10.2012 r. w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica,
58-512 Stara Kamienica 41, w godzinach: 8.00-15.00

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego Gminy Stara Kamienica dla obrêbu jednostki strukturalnej Barcinek
oraz projekcie prognozy oddzia³ywania na œrodowisko rozwi¹zaniami, odbêdzie siê w dniu
08.10.2012 r. w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica, 58-512 Stara Kamienica 41,
w godzinach 12.0014.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête w projekcie
planu miejscowego, mo¿e wnieœæ uwagi.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta Gminy Stara Kamienica w siedzibie Urzêdu
Gminy Stara Kamienica, 58-512 Stara Kamienica 41, z podaniem imienia i nazwiska lub
nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomoœci, której uwaga doty-
czy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 29.10.2012 r.

Wójt Gminy Stara Kamienica
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19,
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A,
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY AKWIZYCYJNE
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G
BIURA i magazyny do wynajêcia w

centrum, 503-167-006. F2633-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach.
Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
z balkonem w Cieplicach nowo wybu-
dowane, cena 165.000 z³. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania z balkona-
mi nowo wybudowane 33, 36, 49, 57
m kw.; 1, 2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m
dwupoziomowe (piwnice, gara¿e pod-
ziemne) gotowe do zamieszkania- Cie-
plice, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl F2694-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-
jowe, umeblowane. Tel. 600-97-41-48;
694-11-65-37. F2762-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 58 m
kw. 2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, wy-
posa¿one dla czterech osób niedaleko
Uniwersytetu Ekonomicznego,
507-087-104. F3138-G

DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa,
75/64-21-927, 691-835-257,
723-384-842. F3170-G

KAR£OWICZA- komfortowe, 49 m,
2-pokojowe, III piêtro, du¿a ³azienka,
balkon, idealna lokalizacja, do wprowa-
dzenia, 169.000,- (bez poœredników),
536-013-729. F3211-G

WWW.NPREMIUM.PL F3261-G
DO WYNAJÊCIA umeblowane

mieszkanie 54 m kw. Kiepury, tel:
889-267-100. F3340-G

TANIA stancja, internet+ salka fit-
ness gratis. Tel. 880-030-131. F3414-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje,
41,3 m kw. K.Trzciñskiego 4,
603-690-556. F3430-G

2-POKOJOWE Ró¿yckiego, 800 z³,
727-575-726. F3481-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F3495-G

CENTRUM 4-pokojowe sprzedam
lub wynajmê, 502-244-056. F3525-G

DO WYNAJÊCIA ró¿ne hale, ma-
gazyny w Podgórzynie. Tel.
601-78-92-92. F3530-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, 36 m,
Kiepury 4 piêtro. Op³ata: 500+ czynsz
JSM+ media. Kaucja 2000 z³,
600-217-523. F3533-G

SPRZEDAM mieszkanie po kapital-
nym remoncie 3 pokoje 95 m kw. przy
ul. D³ugiej. Tel. 604-491-352. F3541-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam. Tel. 694-371-768. F3547-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi po-
mieszczeniami socjalnymi ul. Karola
Miarki 18D, (teren Pebex-u),
601-057-718. F3553-G

PILNIE sprzedam mieszkanie 2-po-
kojowe centrum, bez poœredników, 514-
064-689, 692-216-973. F3580-G

POKÓJ z internetem niepal¹cej stu-
dentce wynajmê, 609-521-453. F3602-G

WWW.PINDYK.PL F3603-G
POKOJE dla studentów k/ Politech-

niki w Cieplicach, 75/75-513-75;
603-811-609. F3606-G

BIURA i magazyny do wynajêcia J.G,
Kasprowicza, 784-337-960. F3614-G

DO WYNAJÊCIA nieumeblowane,
3-pokojowe mieszkanie, centrum. Ta-
nio!!! 510-001-760. F3615-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we z balkonem 52,25 m kw., rok bu-
dowy 2001 z gara¿em w cichej, zielo-
nej dzielnicy Jeleniej Góry (bez po-
œredników).  Tel .  kontaktowy
694-599-717. F3620-G

POKÓJ ma³y fajny Cieplice,
517-518-697. F3625-G

KUPIÊ kwiaciarniê, 604-22-32-45.
980,- sklep, 604-22-32-45.F3634-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 63 m

kw. po remoncie, wyposa¿one w sprzêt
AGD, czêœciowo umeblowane. Œcis³e cen-
trum, 950 z³+ media. Tel. 511-236-125.
Poœrednikom dziêkujê. F3645-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe w Sobieszowie, 691-210-362.

F3648-G
DO WYNAJÊCIA gabinet stomatolo-

giczny, lekarski, biuro- Jelenia Góra,
694-633-332. F3651-G

DO WYNAJÊCIA pokoje dla studen-
tów, blisko UE, 691-312-438 po 15.00.

F3655-G
POKÓJ do wynajêcia, 600-560-172.

F3657-G
TYLKO 119000 z³ za funkcjonalne

dwupokojowe w centrum N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 110000 z³ za ma³e dwupoko-
jowe na Zabobrzu N. Grzywiñscy
509156552.

TYLKO 65000 z³ za kawalerkê na Za-
bobrzu N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 260000 z³ za parter domu na
Zabobrzu N. Grzywiñscy 505074854.

F3672-G
MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-

dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F3681-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- wysoki
standard, 535-512-538. F3691-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie w
centrum 66,5 m kw. 170.000,- Tel.
510-132-271. F3698-G

£OMNICA- nowe mieszkanie sprze-
dam, 603-080-926. F3712-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe dla
studentów ul. Kadetów. Tel.
798-763-002. F3715-G

POKÓJ dla 2 studentek w pobli¿u
Kolegium Karkonoskiego. Warunki do-
bre. Tel. 75/76-47-297. F3719-G

WYNAJMÊ studentkom trzypokojo-
we mieszkanie na Zabobrzu. Telefon
603-759-413. F3720-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-po-
ziomowe ul. Wroc³awska, cena
280.000,- Tel. 600-213-976. F3728-G

SPRZEDAM 2-pokojowe, umeblowa-
ne w bloku, 2 piêtro, 63 tys. Gryfów Œl.
75/78-177-66. F3739-G

WYNAJMÊ lub sprzedam mieszkanie
54 m kw., 3-pokojowe, I piêtro, os. Orle-
Cieplice. Tel. 602-33-48-71. F3741-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane dwu-
pokojowe centrum, 791-381-532.

F3751-G
SPRZEDAM mieszkanie 56,4 m kw.

3 pokoje, s³oneczne, 190 tys. Tel.
660-910-171. F3753-G

TANIO do wynajêcia mieszkania: 3-
pokojowe i kawalerka, nieumeblowane w
Jeleniej Górze. Tel. 601-880-444.

F3761-G
2 pokoje, I piêtro ul. Noskowskie-

go, cena 120.000,- do negocjacji- bez
poœredników. Tel.  501-438-658.

F3767-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-

kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

F3772-G
KAWALERKA do wynajêcia: Zabo-

brze, komfortowa, umeblowana, wypo-
sa¿ona, osobna kuchnia- 600 z³+ op³aty,
502-267-970. F3773-G

WYNAJMÊ pokój dla 2 osób,
723-211-053. F3780-G

39 m, Ró¿yckiego, 110.000,-
727-575-726. F3788-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednoosobo-
we i dwuosobowe lub parter willi,
505-082-790. F3802-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajê-
cia Karpacz, 603-622-848. F3805-G

DO WYNAJÊCIA lokal 55 m kw. cen-
trum, na parterze, przy ruchliwej ulicy.
Doskona³a lokalizacja na biuro, dzia³al-
noœæ handlow¹, us³ugi. Bez poœredni-
ków, 501662442. F3810-G

DO WYNAJÊCIA komfortowy apar-
tament, wysoki standard, 2 pokoje,
umeblowane, miejsce parkingowe, cen-
trum, kaucja, 1.150 z³+ op³aty Jelenia
Góra (bez poœredników), 880277712.

F3811-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe w Jeleniej Górze. Tel. 75/76-49-315.
F3812-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe miesz-
kanie Zabobrze.Telefon 782880139.

F3823-G
ODST¥PIÊ lokal gastronomiczny w

Karpaczu, 601-883-629. F3828-G
MIESZKANIE do wynajêcia 44 m kw.

Tel. 699-918-846. F3830-G
DO WYNAJÊCIA trzypokojowe

mieszkanie na Zabobrzu, 515680868.
F3834-G

TANIO sprzedam lub wynajmê 2 po-
koje. Telefon 511-414-895. F3835-G

D¥BROWICA- 64 m, 3-pokojowe,
pilnie, tanio bez poœredników-sprzedam,
793-651-129; 883-966-722. F3836-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu ul. Ró¿yckiego. Tel. 695-725-874.

F3840-G
DO WYNAJÊCIA lokal w centrum-

tanio, 510-105-442. F3845-G
DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym

wejœciem. Tel. 667-62-19-47. F3847-G
DO WYNAJÊCIA pokoje dla studen-

tów- przy Kolegium, 798-560-933.
F3858-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 90 m
kw. Tel. 500-037-742; 75/75-579-14.

F3861-G

MIESZKANIE w centrum 86 m kw.
do wynajêcia lub sprzeda¿y. Tel.
75/71-22-171; 604-308-587. F3864-G

WYNAJMÊ lokal pod us³ugi w cen-
trum 35 m kw. 600 z³/m-c, 606-66-16-93.

F3867-G
WYNAJMÊ kawalerkê, z ogródkiem i

gara¿em Mickiewicza 502-045-638.
SPRZEDAM gara¿, Mickiewicza

601-55-64-94.
GROTA Roweckiego, 2-pokojowe,

110.000 NK 75-64-36-051.
SZYMANOWSKIEGO, dwupokojowe

88.000 „NK” 502-045-638.
SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe,

1-Maja 170.000 NK 601-55-64-94.
F3877-G

POKOJE do wynajêcia dla studentów
1, 2-osobowe, dostêp do internetu,
75/64-34-807 po 16.00. F3878-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie-
3-pokojowe- Zabobrze, 693-82-82-48.

F3880-G
MIESZKANIE 67 m kw., 122 tys.,

513-369-560. F3882-G
MIESZKANIE 67 m kw, 3 pokoje, I

piêtro, 122 tys., 513-369-560. F3885-G
KAWALERKA do wynajêcia, Sobie-

szów. Tel. 668-77-38-56; 606-34-64-24.
F3890-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu, 609-103-296. F3892-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
2950 z³/ brutto, nowe mieszkania,

Elewów, ostatnia szansza na kredyt „Ro-
dzina na swoim”, tel. 503-021-047.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe,
170.000, 1 Maja NK 75-64-36-052.

KARPACZ, kawalerka, 89.000 NK
502-045-638.

KARPACZ, nowe mieszkanie 75 m,
Skalne, NK 601-55-64-94.

KIEPURY, I piêtro, 50 m NK
502-045-638.

3-POKOJOWE, Kar³owicza,149.000
NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka
120.000 NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE Kiepury, parter, 61 m
NK 75-64-36-062.

ORLE 3-pokojowe 162.000 NK
75-64-36-051, 506-154-079.

2 pokojowe K.Trzciñskiego 103 tys.
NK 602749567.

2-POKOJOWE, komfortowe, Park
Sudecki NK 602-749-567.

KAWALERKA- Kar³owicza, okazja, do za-
mieszkania, wyposa¿ona NK 75-64-36-052.

KOWARY, 3-pokojowe 130.000 i
140.000 NK 75-64-36-052

KOWARY, 35 m kw., parter 89.900
NK 75-64-36-051.

MYS£AKOWICE- kawalerka 50.000
NK 75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw., 45.000 NK
75-64-36-062.

KLONOWICA 45 m 137000 NK
502-045-638.

MYS£AKOWICE, piêkne 2-pokojo-
we, 110.000 NK 75-64-36-051.

£OMNICA 2-pokojowe 55 m, po re-
moncie NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE, Ró¿yckiego,
132.000,- NK 602-749-567.

MI£KÓW, 2-pokojowe 82.000 NK
602-749-567.

MYS£AKOWICE 56 m z ogródkiem,
115.000 NK 75-64-36-051

WIEŒ, 3-pokojowe, 60, gara¿, oka-
zja, 110.000 NK 75-64-36-052 F3894-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie
3-pokojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F3897-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Jele-
niej Górze, 3 pokoje. Tel. 697-210-463.

F3899-G

DO WYNAJÊCIA du¿y pokój z
³azienk¹ w willi, osobne wejœcie przy
MZK, 601-06-22-16. F3900-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
bez poœredników w dobrej dzielnicy Je-
leniej Góry z gara¿em, ogródkiem, tara-
sem, 605-15-85-54. F3904-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe, umeblowane, Zabobrze, 630,-+
op³aty, 509-314-384. F3906-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 42 m,
wyposa¿enie o podwy¿szonym standar-
dzie, Cyfra+, internet, Jednostka pod Je-
leniami, blisko Kolegium Karkonoskiego,
1.000,-+ pr¹d, 535-909-565. F3915-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia maga-
zynowe 650 m kw. w Jeleniej Górze ul. Gro-
szowa 26. Tel. 75/75-236-41. F3917-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie ma-
gazynowe 280 m kw. oraz pomieszcze-
nia biurowe 208 m kw. przy ul. Pi³sud-
skiego 47. Tel. 75/75-236-41. F3918-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dla stu-
dentów 100 m kw., 3-pokojowe, 2
³azienki+ kuchnia centrum Jeleniej Góry.
Tel. 603-114-427. F3933-G

SPRZEDAM piêkne mieszkanie Pia-
stów, 794-526-721. F1644-K

DO WYNAJÊCIA nowy gabinet sto-
matologiczny w centrum Jeleniej Góry.
Do dyspozycji poczekalnia, zaplecze so-
cjalne, recepcja, 2 toalety. Wszystkie
pomieszczenia klimatyzowane. Telefon
kontaktowy 501-298-788. F1762-K

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje,
71 m, Kiepury, tel. 791110511. F1806-K

KARPACZ centrum- sprzedam
now¹, luksusow¹ kawalerkê- 25 m kw.
Tel. 607-502-625. F1900-K

KARPACZ centrum- sprzedam 2-po-
kojowe 64 m kw., komfortowe w dobrej
cenie Tel. 607-502-625. F1901-K

TANIE dwuosobowe pokoje dla
uczniów, studentów, pracowników w Pie-
chowicach, 350 z³/ osobê, 607-887-510.

F2032-K
SPRZEDAM 2-pokojowe mieszkanie w

Jeleniej Górze, tel. 514-304-842. F2046-K
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bo@nj24.pl
na adres

NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Miesz-
kaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki
1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko cen-
trum z mo¿liwoœci¹ zabudowy, media,
609-485-413; 71/348-71-30. F2697-G

OKAZJA dzia³ka 1250 m- Dziwiszów
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d),
508-269-910. F3184-G

WWW.NPREMIUM.PL F3262-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-

kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 400.000,-

607-608-209.
KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,

400.000,- 607-608-209. F3275-G
DZIA£KA budowlana 10 arów wraz z

pawilonem sklepowym w Wojcieszy-
cach, 607-540-408; 607-543-408.

F3454-G

SPRZEDAM 1/2 bliŸniaka na osie-
dlu Czarne, budowa deweloperska-
pod klucz, koniec budowy- wrzesieñ.
Tel. 794-682-098; 699-921-726.

F3523-G

NOWY bliŸniak na osiedlu domków
jednorodzinnych w Mys³akowicach na-
przeciwko „Chaty za wsi¹”, osiedle
strze¿one, brama na pilota. 1 segment
93 m kw., Kontakt: 602-556-196;
695-556-196; 75/76-21-271. F3535-G

SPRZEDAM now¹, komfortow¹ sze-
regówkê os. Czarne, bez poœredników,
669-595-990. F3554-G

OKAZJA piêkne dzia³ki w Wojcie-
szycach, 602-415-027. F3579-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿one dzia³ki
budowlane w Leœnym Zaciszu ko³o Jele-
niej Góry, dogodny dojazd, pr¹d, woda,
gaz, telekomunikacja. Tel. 695-725-857.

F3598-G
WWW.PINDYK.PL F3604-G
DZIA£KA budowlana 25 arów, do-

jazd drog¹ asfaltow¹ oœwietlon¹, za-
silanie elektr. 60 m widok na Góry
Izerskie. Kar³owiec gm. Mirsk sprze-
dam. Tel. 75/647-02-30 po 20.00
. F3607-G

2.900,- pensjonat (wynajem,
604-22-32-45.

2.400,- dom (wynajem),
604-22-32-45.

239.000,- nowy dom Podgórki,
604-22-32-45. F3633-G

DOM w Cieplicach, cena 235 tys.
www.dom.ig.pl tel. 601840263.

F3658-G

DZIA£KA budowlana Wojcieszyce.
Domy powy¿ej i poni¿ej. Jest pr¹d. Usta-
lony MPZP. Wymiar 50 m x 30 m. Tel.
603110408. F3661-G

TYLKO 100000 z³ za dzia³kê 4000 m
kw. w bardzo dobrej lokalizacji w Woj-
cieszycach 505074854.

TYLKO 550000 z³ za nowy dom z
dzia³k¹ 3000 m kw. N. Grzywiñscy
505075854.

TYLKO 21000 z³ za dzia³kê 700 m
kw. nad Jeziorem Z³otnickim N. Grzywiñ-
scy 505074854. F3673-G

TANIO- nowy, ekonomiczny, sty-
lowy dom/ pensjonat pod Karpaczem-
pilnie. Poœrednikom dziêkujemy, 502-
370-957. F3714-G

SPRZEDAM dom w Kowarach bez
poœredników. Telefon 502-667-386.

F3839-G
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SPRZEDAM dom w zabudowie szere-
gowej wraz z dzia³k¹ w Cieplicach. Sprze-
da¿ bez poœredników. Tel. 669-591-141.

F3841-G
PIECHOWICE- sprzedam dzia³kê bu-

dowlan¹ 900 m kw. Tel. 75/76-12-307.
F3851-G

SPRZEDAM pó³ domu- piêtro, ogró-
dek, gara¿ w Cieplicach. Tel. 517-720-211.

OKAZJA! sprzedam dzia³kê w Dziwi-
szowie 20 arów, piêkne widoki. Tel.
504-205-612. F3855-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,
uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z widokiem
na panoramê Gór Izerskich, 606-66-16-93.

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z wi-
dokiem na Karkonosze, pozwolenie na bu-
dowê, warunki zabudowy, pr¹du w wielko-
œci 0,12- 0,30 arów, cena 20 zl/ m kw. Tel.
512-034-474. F3870-G

SPRZEDAM lub zamieniê miesz-
kanie na Zabobrzu III, 92 m kw.,ce-
g³a, na domek lub mieszkanie najle-
piej w Cieplicach 350.000,- (bez po-
œredników). Tel. 512-300-350.

DO WYDZIER¯AWIENIA zak³ad me-
chaniki pojazdowej 98 m kw. lub inna
dzia³alnoœæ, woda, si³a, biuro, wc, du¿y
plac. Tel. 512-034-474. F3871-G

DZIA£KÊ budowlan¹ ma³¹ sprzedam
Je¿ów Sudecki, 605-030-050. F3872-G

BUDOWLANA uzbrojona 1050 m kw.,
Siedlêcin, 33 tys., 513-369-560. F3883-G

DZIA£KA budowlana 1050 m kw.,
woda, pr¹d- Siedlêcin, 33 tys.,
513-369-560. F3884-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze,
666-590-867. F3888-G

SPRZEDAM dom w Komarnie czê-
œciowo do remontu, cena 170.000,- Tel.
606-396-250. F3889-G

DWOREK- willa, 2,67 ha parku, oko-
lice Jeleniej Góry sprzedamy Nierucho-
moœci Karkonoskie 601-55-64-94.

DZIA£KA pod Szklarsk¹ Por. 7200
m kw. 225.000 NK 503-021-047.

BUDYNEK mieszkalno- gospodarczy
ze stodo³¹, dzia³ka 4000 m, 88.000 NK
602749567.

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000
okazja Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-051.

STANISZÓW - dom po remoncie,
budynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
NK 75-64-36-052.

32 ha grunty w Jeleniej Górze NK
75-64-36-052.

KARPACZ -sprzedamy dom NK
75-64-36-052.

CIEPLICE nowy dom NK
502-045-638.

STANISZÓW, atrakcyjna dzia³ka NK
602-749-567.

NOWY dom 10 km od Jeleniej Góry
370 tys. NK 602749567.

CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom w
zabudowie szeregowej, 184 m, okazja!
NK 601-55-64-94. F3895-G

PILNIE sprzeedam nowy dom w Bo-
browie cena atrakcyjna, poœrednikom
dziêkujê, 693-826-729. F3901-G

KARPACZ- Œciêgny bardzo ³adna
dzia³ka budowlana 70 arów 25 z³/ m kw.
Tel. 792-048-009. F3902-G

SZEREGÓWKA w Cieplicach z wido-
kiem na Chojnik, 230 m kw. dwie kuch-
nie. Tel. 510-547-305. F3916-G

SPRZEDAM stodo³ê oraz ziemiê w Je-
leniej Górze. Tel. 726-266-248. F3934-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

KARPACZ- Szklarska doœwiadczone
ma³¿eñstwo podejmie siê dzier¿awy pen-
sjonatu, tel: 699993864. F1657-K

JE¯ÓW Sudecki- atrakcyjn¹ dzia³kê
budowlan¹ przy ul. Topolowej sprzedam
200 z³ m kw. Tel. 602-594-330.F1979-K

TANIO sprzedam kawalerkê 33 m
kw. w centrum Piechowic, 607-887-510.

F2033-K
KARPACZ- Szklarska szukam do

dzier¿awy pensjonatu. Tel. 605270365.
F2108-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie,
legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto
p³acimy. Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis,
75/78-93-651. F1204-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, roz-
bite, legalne dokumenty, w³asny trans-
port, 792-182-217. F2810-G

SKUPUJÊ skutery, 502-508-271.
F3232-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. F3268-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F3815-G
PILNIE sprzedam 4-osobowego

kampera 79 tys. przebieg. Tel.
883-205-867. F3853-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35.

KUPIÊ star¹ ozdobn¹ bramê oraz
ogrodzenie przedwojenne kute,
603-933-535. F2815-G

KUPIÊ ci¹gnik i sprzêt rolniczy, 602-
811-423. F3219-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F3813-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. F2335-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-
kowy, do kominków, pieców i c.o., jedna
tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F2975-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe sezonowa-
ne- ciête na wymiar, 502-928-666.

F2993-G
DREWNO kominkowe- sezonowane,

609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
601-54-35-41, 75/76-48-945. F3105-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapew-
niam transport 15 ton, 607-540-408.

F3274-G
DREWNO kominkowe i opa³owe, po-

ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz
gratis. Tel. 888-174-322. F3487-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F3507-G

MEBLE- tanio sprzedam z likwidacji
mieszkañ w Niemczech, 609-537-329.

F3520-G
DREWNO kominkowe, ró¿ne,

669-071-118. F3549-G

SPRZEDA¯ kruszywa, zwietrzelina,
humus. Tel. 669-409-209. F3605-G

DREWNO kominkowe, 502-695-772.
F3721-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona do-
wóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F3821-G

DREWNO kominkowe ró¿ne gatun-
ki. Transport gratis, 603-642-313.

F3896-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿u-
terii z³otej i srebrnej w atrakcyjnych ce-
nach. Zapraszamy Galeria Karkonoska
ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90 oraz Car-
refour ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13,
Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy:
Tesco 75/64-23-360; Galeria Karkonoska
ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90; Carrefour
ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13.

F3914-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

WÊGEL czeski, 502653804.F1705-K
DREWNO kominkowe, sezonowane.

Tel. 535660108. F1905-K
KARPACZ- gara¿- centrum- tanio,

698653421. F1980-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-

cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ,
503-55-44-11. E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- mon-
ta¿, naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka

6 ton, 509-224-047. F27-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
 510-127-605. F68-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gra-
tis, wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. F81-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-
gramowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-

ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. F607-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziem-

ne. Tel. 602-740-609; 75/76-79-062.
F1238-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F1293-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów; hydraulika- komplek-
sowo, 609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

F1510-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. F2436-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.

F2516-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F2597-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-

nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F2623-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F2688-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia kamien-
ne. Tel. 698-668-824. F2703-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. F2733-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

F2886-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F2899-G

BUDOWA domów od fundamentów
po dach ciesielstwo, www.firma-trans-
bud.pl 502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F2999-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. F3000-G

TANIE us³ugi hydrauliczne,
603-620-515. F3017-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F3030-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

F3046-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wykopy

ziemne. Tel. 692-465-637. F3134-G
„RENOMAX” us³ugi ogólnobudow-

lane, budowy, docieplenia, elewacje,
remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F3152-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F3155-G

DACHY 602-884-480. F3223-G
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GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

F3225-G
KOMPLEKSOWE wykañczanie

wnêtrz, 605-081-473; 693-374-816.
F3229-G

WYWROTKA 14 ton. Tel.
608-649-813. F3231-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje
c.o., woda, gaz, kanaliz., solary. Kom-
pleksowo- odbiory, zezwolenia, projekt,
serwis- referencje, 75/76-76-655;
601-88-04-65. F3233-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F3235-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. F3250-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F3257-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F3259-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F3266-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samo-
chód 15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³u-
czeñ, 607-540-408. F3273-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F3293-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

MINIKOPARKA, 781-134-275.
F3304-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F3331-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F3345-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, skle-
pów. Tel. 515-457-169. F3359-G

RUSZTOWANIA- wynajem- mon-
ta¿. Tel. 605-410-752. F3384-G

DACHY- 502-953-366. F3399-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. F3408-G

DACHY- 601-872-363. F3428-G
CYKLINOWANIE, monta¿ drewnia-

nych pod³óg, boazerii, 603-037-217.
CIESIELSTWO tarasy, altany, pod³o-

gi, 603-037-217. F3457-G
DACHY, 508-436-728. F3461-G
DACHY- 795-084-740. F3498-G
WYWROTKA i koparka 10 ton mini-

koparka. Tel. 502-559-051. F3499-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 603-930-562. F3508-G

KOMPLEKSOWE us³ugi remonto-
wo- budowlane od A-Z. Faktury, gwa-
rancje, 502-067-875. F3517-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne
gabaryty. Tel. 880-044-951. F3519-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F3529-G

BUDOWA domów, docieplenia, re-
monty od A-Z, 695-112-363. F3543-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac ziem-
nych+ transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek.
Tel. 604-285-755. F3545-G

TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, ma-
lowanie, panele, wymiana drzwi, okien,
elektryka, hydraulika, 692-211-308.

F3555-G
SPYCHARKA, 691-866-449.

F3568-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
F3571-G

HYDRAULIKA  kompleksowo
woda, c.o., kanalizacja, gaz, spawa-
nie, próby szczelnoœci, pozwolenia,
opinie kominiarskie, projekty,
601764226. F3590-G

ZDUN, 887-095-801. F3637-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-

towana, 604-905-562. F3668-G
DACHY, 696-628-272. F3686-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.

Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F3693-G
OPRAWA muzyczno- projekcyjna

us³ugi did¿ejskie, projekcja Karaoke, pro-
jekcja zdjêæ filmów wydarzeñ sporto-
wych, Jelenia Góra, 881-758-648.

F3708-G
KOSZENIE, œcinka, 502-980-015.
REMONTY mieszkañ, 502-980-015.

F3723-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-

ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.
F3724-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-
le, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. F3735-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258.

F3737-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy sto-
larkê, 691-385-780. F3745-G

BUDOWA domów, docieplenia,
remonty  od A-Z,  695-112-363.

F3756-G
REMONTOWO- budowlane tanio,

solidnie, 697-942-865. F3760-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F3791-G

REMONTY kompleksowe -
pens jonaty ,  b iura ,  mieszkania ,
784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-
nie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F3807-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F3809-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F3814-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV
Hi-Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51;  602-373-343.

F3820-G
STOLARSTWO- schody, meble, bal-

kony, stolarka zabytkowa- remonty,
501-762-958. F3825-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy,
renowacje, podbitki, drzwi, okna, so-
lidnie, fachowo. Tel. 609-477-529.

F3829-G
MALOWANIE, kafelki, regipsy, pane-

le, g³adzie, 795-633-248. F3849-G
REMONTY- glazura. Tel.

785-988-205.
REMONTY ³azienek mieszkañ- glazu-

ra. Tel. 536-492-920. F3859-G
ŒCINKA drzew metodami alpini-

stycznymi- m³odzi sprawni wejd¹ wszê-
dzie, 722-192-166. F3874-G

CYKLINOWANIE- profesjonalnie,
601-910-613. F3886-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F3891-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi
Finish” bez kurzu, szlifowania- regip-
sy, p³ytki, panele, malowanie i inne,
75/75-15-935; 603-197-516. F3898-G

UK£ADANIE, cyklinowanie, lakiero-
wanie. Tel. 75/6137797; 692-159-693.

F3911-G
TANIO- budowa domu, dachy- wiêŸ-

by, odgromy, ogrodzenia, kostka, bruki,
784-768-300. F3919-G

PRZEPROWADZKI- transport, us³u-
gi remontowo- budowlane,
609-631-072. F3922-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F3926-G

HYDRAULIK wszystkie instalacje,
kot³ownie 502783542. F3928-G

HYDRAULIK-TANIO i solidnie.Tel:
791-001-236. F3929-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³o-
wo. Remonty kompleksowe. Tel:
797-252-379 www.remonty-raczynski.pl

F3930-G

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

ANTENY monta¿ 501987666.
F1042-K

DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekar-
stwo systemy solarne doradztwo tech-
niczne 692641865. F1111-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. F1490-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe, kojce dla psów. Do-
wóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Produ-
cent (75)6409205, (71)7071441,
696753588 www.Robstal.pl Raty

F1596-K

ŒCINKA drzew trudnych, pogoto-
wie œcinkowe, usuwanie wiatro³omów,
OC. 691-115-912. F1803-K

ŒCINKA drzew w miejscach trudno
dostêpnych. Rachunek, OC, 602-63-73-88.

F1810-K
TRANSPORT krajowy i zagraniczny,

przeprowadzki, przesy³ki ekspresowe.
Telefon 609335334. F1843-K

POSADZKI betonowe zacierane
mechanicznie, konkurencyjne ceny,
szybkie terminy realizacji, udzielana
gwarancja na wykonane roboty, zapra-
szam do wspó³pracy. Tel. 505120088.

F1945-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F2030-K

OGRODY, projektowanie i zak³ada-
nie 692-316-159. F2038-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci ekont.strefa.pl 798-177-798.

F2109-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-

chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykol-
szak.pl 697-855-631. F1127-G

GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info
F2389-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F2699-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F2794-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³o-
dzimierz Wiciak: choroby tarczycy, gine-
kologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG. Przyjmu-
je: codziennie w godz. rannych i popo³u-
dniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4.
Telefony: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

F2820-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,

sauna, 600-106-329. F2852-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. F2864-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. F2996-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

F3119-G
SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-

po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F3129-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. F3154-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
bu¿eñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Reje-
stracja telefoniczna: 693-583-915.

F3167-G
NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje

we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00
ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabo-
brze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

F3284-G
ANGIOCHIRURG Przemys³aw Bara-

nowicz przyjmuje we wtorki od 15.30,
Jelenia Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F3503-G

LOGOPEDA Katarzyna Pokorny tera-
pia dyslalii, afazji, palatolalii, terapia dla
niedos³ysz¹cych i implantowanych, na-
uka mowy zastêpczej, terapia taktylna,
wizyty domowe. Tel. 609-93-21-28.

F3601-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

F3758-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczy-
ca, gruczo³y piersiowe kontrola sutków
po mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F3770-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F3771-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech
Z. Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy,
leczenia zêbów, wszystkie rodzaje ko-
ron, protez, mostów protetycznych,
mikroskop zabiegowy, implanty, cera-
mika adhezyjna, piaskowanie, napra-
wy, wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia
Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F3804-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek
Feliks specjalista otolaryngolog. Reje-
stracja telefoniczna 8.00-18.00;
75/789-07-12; 75/64-57-651,
ul. Letnia 2. F3816-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. F3860-G

MASA¯ leczniczy, rehabilitacja, ga-
binet, 788-142-771. F3873-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal, 75/
775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F1808-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1984-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach.
Poradnictwo, terapia indywidualna,
ma³¿eñstw. Zaburzenia lêkowe, depre-
sja, samoocena. Szybkie terminy, od
poniedzia³ku do soboty. Zabobrze
6 6 5 - 3 6 - 6 3 - 6 3 ,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl F2041-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja516815337.

PSYCHOLOG, psychoterapeuta, dia-
gnoza psychologiczna, psychoterapia.
Piotr Kêdziora, tel. 509-205-831.
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

PRACA dla tokarza z doœwiadcze-
niem. Tel. 600-224-216. F3472-G

ZATRUDNIÊ do prac na terenie Nie-
miec- murarzy, zbrojarzy i innych,
609-537-329. F3521-G

EMERYT bez na³ogów podejmie pra-
cê jako dozorca- placowy. Tel.
516-841-058. F3561-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko dla fry-
zjera/ fryzjerki. Tel. 511-033-595.

F3612-G
ZATRUDNIÊ stomatologa- Jelenia

Góra, 694-633-332. F3652-G

PRACA w Niemczech. Obiekt stan
surowy. Tynki, posadzki, g³adzie, re-
gipsy, kafelki. Tylko fachowcy, 6- 8
miesiêcy, euro 2000+ nadgodziny.
Mieszkanie na miejscu;
drjan @ gmx.net



39 og³oszenia DROBNENr 37, 11 wrzeœnia 2012

RECEPCJONISTKA- recepcjonista.
Kelnerka- kelner. Hotel 4-gwiazdkowy
nad Renem/ Niemcy. Bardzo dobre wa-
runki; www.bellevue-boppard.de
jan.gawel @ be l levue-boppard .de

F3734-G

PRACA dla maklera w obrocie
nieruchomoœciami,  601-556-494.

F3744-G
PRACA w sklepie spo¿ywczym w

Cieplicach, 507-311-803. F3766-G

ZATRUDNIMY hydraulika do pracy
przy kompletowaniu zestawów solar-
nych oraz ich instalowaniu. Wymaga-
nia: doœwiadczenie, prawo jazdy, zna-
jomoœæ jêzyka obcego- angielski, nie-
miecki. CV biuro @ mava.com.pl
75/644-20-73. F3782-G

ZATRUDNIÊ lakierników samocho-
dowych, 504-199-077. F3831-G

ZATRUDNIÊ osobê do recepcji i
baru w pensjonacie w Przesiece. Wyma-
gana znajomoœæ niemieckiego oraz ob-
s³ugi komputera. Tel. 519-525-935.

F3833-G
WEZMÊ 1 osobê robotn¹ do pracy

w Niemczech. Tel. 883-205-867.
F3854-G

POSIADAM busa, szukam pracy,
794-149-322. F3862-G

SPRZ¥TANIE mieszkan,
797-750-775. F3912-G

ZATRUDNIÊ fizjoterapeutê - masa-
¿ystê, 500257349. F2040-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób star-
szych do legalnej, dobrze p³atnej
pracy w Niemczech. Informacja tel.
75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F2045-K

HERZOG Sp. z o.o. (certyfikat 5950)
poszukuje do pracy w Austrii: hydrauli-
ków, œlusarzy, spawaczy, elektryków, de-
karzy- blacharzy, stolarzy, malarzy, pra-
cowników produkcji z jêz. niem. Kontakt:
717585169, wroclaw @ herzog.com.pl
www.herzog.com.pl F2099-K

FIRMA budowlana w Mirsku zatrud-
ni operatora koparki Mecalac 12.
Kontakt: 502624102. F2102-K

DOM Wczasowy w Szklarskiej Porê-
bie Dolnej zatrudni kucharkê oraz kel-
nerkê, mo¿e byæ z zakwaterowaniem
665365510. F2105-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E5934-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49. F2489-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-

mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.
F2964-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego- centrum, 605-095-259;
605-854-039. F3038-G

NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y, ko-
repetycje- centrum. Tel. 603-355-277.

F3411-G
W£OSKI, angielski- nauczycielka,

519-356-950. F3513-G
ANGIELSKI, egzaminy, konwersacje,

698-136-816.
ANGIELSKI dla dzieci, 698-136-816.

F3635-G
NIEMIECKI,  691-424-189.

F3654-G
NORWESKI, 607-070-340. F3707-G
CHEMIA- korepetycje w domu

ucznia. Tel. 667-39-39-59. F3726-G
HISZPAÑSKI - dla dzieci, m³odzie¿y,

doros³ych, tel: 795360537. F3822-G
KOREPETYCJE- wszystkie przed-

mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

F3842-G
MATEMATYKA, korepetycje,

728-217-498.
MATEMATYKA przygotowanie do

matury, 728-217-498. F3881-G

FIZYKA, matematyka, 886-285-289.
F3869-G

ANGIELSKI, 503-819-327. F3887-G
ANGIELSKI/ niemiecki- korepetycje,

przygotowanie do egzaminów gimnazjalnych
i maturalnych- nauczyciel, Cieplice, mo¿li-
woœæ dojazdu, 537-111-140. F3923-G

ANGIELSKI 516125237. F3931-G
KOREPETYCJE niemiecki, tel.

798627273. F2031-K
MATEMATYKA, 606-327-420.

F2035-K
ANGIELSKI- egzaminator maturalny

662278025. F2039-K
NIEMIECKI dla dzieci i m³odzie¿y,

korepetycje- nauczyciel, 603598952.
F2100-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F3514-G

MI£Y 42-latek- 179 cm/ 88 kg
mieszkaj¹cy od 25 lat w Niemczech
pozna mi³¹ ³agodn¹ niezale¿n¹ pani¹
do lat 36. Bywam czêsto w Jeleniej
Górze. Tel./ SMS 0049/1636190403.

F3729-G
DUET- Lubañ,  604-361-418.

F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko @ perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA- Restauracja „Nad Po-

tokiem” w Kaczorowie, pieczone pro-
s iê ,  noc leg i ,  75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F2507-G

WESELA (poprawiny gratis) przyjê-
cia „Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedze-
nie, 698-370-919; 75/76-45-316.

F3100-G
ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;

www.family.jgora.pl F3213-G
ZESPÓ£ na wesela, bankiety, sylwe-

stra itp., www.saxband.pl, 663361070.
F3749-G

BEZP£ATNE porady prawne w Jele-
niej Górze we wtorki, 602-46-78-12.

F3803-G
WESELA, noclegi, poprawiny gratis,

75/76-16-422. F3893-G
WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348.

F3910-G

SPRZEDAM towar po likwidacji skle-
pu z pami¹tkami. Tanio. 512-606-641.

F3927-G
PO¯YCZKI. Tel. 790-695-191.

F1753-K

TOWARZYSKIE

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,

724-186-211.
ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-

¿ym biustem, 785-156-727.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych

panów, 724-186-211. F3086-G
MARTA, 795-811-914.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.

F3689-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

full service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F3727-G
ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat dla

dojrza³ych panów, 724-828-099.
BARDZO ³adna, kobieca, blond,

722-266-420. F3785-G
FULL serwis u blond Anielicy,

690-090-891.

PRZYJMÊ kole¿ankê do wspó³pracy,
726-474-933.

ZGRABNA brunetka spe³ni twoje
pragnienia full serwis u mnie lub u cie-
bie, 787-630-152. F3799-G

NOWE, mi³e dziewczyny zapraszaj¹
do siebie. Tel. 512-424-799.

M£ODE fajne dziewczyny ca³odobo-
wo. Tel. 505-774-069. F3806-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz

728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F3903-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka za-
prosi ful l  serwis i  nie tylko,
667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy- cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zaba-
wê, 514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na
igraszki, 781-836-940.

NATALIA 35-latka zgrabna z du¿¹
szósteczk¹ zaprasza, 783-036-734.

F3905-G

IGA, 505-831-854.
MAJA, 511-949-178. F3907-G

KASIA i Asia- nowe fantastyczne
24-latki, 782-008-168. F3908-G

DOJRZA£A z bardzo du¿ym biu-
stem, 794-524-987.

NAPRAWDÊ piêkna 20-latka,
603-444-978. F3909-G

FIGLARNA zaprosi mi³ych panów,
726-217-917.

CZARNULKA zaprosi do siebie,
726-254-627. F3920-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat zapra-
sza 723-272-926. F1754-K

WETERYNARYJNE

CHOW-CHOW szczeniêta,
693-458-705. F2832-G

ŒLICZNE koteczki oddam w dobre
rêce. Tel. 509-766-499. F3848-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z ad-
resu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szyb-
ko,  tanio,  sol idnie,  bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F3156-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Je-
lenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F2973-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F3515-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F3583-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F3666-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart ,  Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmun-
du,  Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F3817-G
PRZEWOZY krajowe i miêdzynaro-

dowe, autobus Euro-4 30-osobowy. Te-
lefon 509-363-223. F3843-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3850-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F3913-G
LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw,

Praga, Drezno, Berlin, 602-120-624.
F3924-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.

F313-K
PRAGA, Wiedeñ, Drezno, Skalne

Miasto i inne jednodniowe wycieczki au-
tokarowe www.bakar.com.pl
601-55-64-95. F1647-K

PRZEWOZY do Niemiec- Belgii- Ho-
landii z adresu pod adres klimatyzacja,
ubezpieczenie, doœwiadczeni kierowcy,
tel. 600781812. F2103-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozda-
nia)  8.00- 17.00,  75/75-33-648.

F1399-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F1865-G
BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ

firm, spó³ek, weryfikacje ksi¹g rachun-
kowych, podatkowych, dokumentacji
ZUS, VZM. Tel. 75/64-38-224; kom.
606-940-585; abkontysta @ wp.pl

F2843-G
PO¯YCZKA Jelenia Góra,

503-196-763.
ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-

wy, 784-362-732.
PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.

Tel. 509-266-549.
SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.

F3628-G
KSIÊGOWOŒÆ, kadry, ZUS

530840540. F3659-G
TNIEMY koszty energii cieplnej i

elektrycznej: 1 kocio³ c.o.- ciep³o i ener-
gia elektryczna. Kot³y na paliwo zgazo-
wane- wêgiel, brunatny, kamienny, pel-
let, œwie¿e zrêbki do 45 % wilgotnoœci i
inne, 602-111-350. F3722-G

DOŒWIADCZONA ksiêgowa z
uprawnieniami do prowadzenia biura ra-
chunkowego rozliczy ksiêgowoœæ firmy.
Us³uga fakturowana przez biuro rachun-
kowe. Telefon 664-022-574. F3786-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F3801-G

BIURO Rachunkowe- dok³adnie,
szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.

F3808-G
BIURO Rachunkowe ul. D³uga 7a,

Je¿ów Sudecki 75/7130921
www.maritax.pl F1911-K

ALE szybka gotówka- nawet 5000 z³!
Proste zasady, bez zbêdnych formalno-
œci. Provident: 600400295; 7 dni w ty-
godniu 7:00- 21.00 F2042-K

PO¯YCZKI gotówkowe bez wycho-
dzenia z domu! Po¿yczki na dowolny
cel z Kart¹ Rabatow¹ i pe³n¹ obs³ug¹
w domu Klienta! Eurocent: tel.
691-691-548 lub 12/348-08-08
www.eurocent.pl F2043-K
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Imię i nazwisko: Zbigniew Sus
Zajęcie: elektronik z wykształcenia, 

z pasji... od 25 lat marszand sztuki, 
skarbnik Stowarzyszenia Miłośnicy 
Cieplic, razem z żoną prowadzi „PP 
Cafe” w Cieplicach.

1.Mieszkam tu, bo:
W Jeleniej Górze od 13 lat. Tutaj 

znalazłem miłość – kobietę mojego 
życia i miłość do Karkonoszy. Ma-
gicznym miejscem do zbudowania 
przyszłości okazały się Cieplice. Są 
wyjątkowe ze względu na swoje 
walory: mikroklimat, unikalne wody 
termalne, bliskość granic i otaczające 
je góry. Drzemie w nich naprawdę 
ogromny potencjał. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą 
zapamiętałem:

Miałem może 12 lat. Uratowałem 
życie młodszemu koledze, który 
wpadł w betonową szczelinę. Udało 
mi się go w porę wyciągnąć i uchro-
nić przed nabiciem się głową na 
wystający pręt zbrojeniowy. Byłem 
jedyną osobą, która wtedy ruszy-
ła na pomoc. To zdarzenie mnie 
ukształtowało - „nigdy nie bądźmy 
obojętni wobec osób potrzebujących 
pomocy”. 

3.Ten pierwszy raz:
Pierwszy obiekt kolekcjonerski 

wymieniłem podczas wyjazdu z ro-
dzicami do Rosji. Chyba za jakieś ko-
smetyki. Był to dziewiętnastowieczny 
lichtarz z brązu, który ukryłem przed 
tatą w bagażu. Ja miałem siedem lat, 
a tata miał co dźwigać. 

4.Przebój życia:
Sztuka w każdej postaci.
5.Wkurza mnie:
To, że ludzie mieszkający w tak 

cudownym miejscu nie potrafią tego 
docenić i wykorzystać potencjału, 
który tu drzemie.

6.W życiu nie umiem się obejść 
bez...

Dobrej kawy, którą serwuje mi żona.
7.Gdybym dostał 100 tys. zł...
Jako skarnik Stowarzyszenia Mi-

łosnicy Cieplic wiedziałbym, na jaki 
szczytny charytatywny cel je prze-
znaczyć.

8.Gdyby Polska była monarchią, 
królem uczyniłbym...

Gdyby żył - Stevena Jobsa. Udo-
wodnił, że imperium można stworzyć 
nawet z popiołu. Z firmy, która stała 
na krawędzi bankructwa, uczynił im-
perium elektroniczne.

9.Za późno na...
Zmiany postępujące w degradacji 

środowiska. 
10.Ulubiony dowcip:
Znamiona sukcesu na poszczegól-

nych etapach życia:
4 lata – nie sikać w majtki
12 lat – mieć przyjaciół
18 lat – posiadać prawo jazdy
20 lat – uprawiać seks
35 lat – dużo zarabiać
60 lat – uprawiać seks
70 lat – posiadać prawo jazdy
75 lat – mieć przyjaciół
80 lat – nie sikać w majtki

MPP

Brawa dla...
Kwiaciarni BEA, f irmy JURO-

Trans, restauracji Komuszek i Jędruś 
oraz piekarni Koprowski, jak rów-
nież dla wszystkich innych, którzy 
wspomogli w różnej formie XXIV 
Bieg Piwosza i XIX Bieg Kubusia w 
Kowarach. 

(kos)
Gwizdy dla...
Kierowców quadów, którzy, nie 

bacząc na zakaz wjazdu, śmigają po 
drodze leśnej pomiędzy Czernicą, 
Płoszczyną a Dziwiszowem. Na tej 
drodze nie ma wprawdzie szlaków 
turystycznych ani rowerowych, więc 
ruch jest bardzo mały, ale tym bar-
dziej ktoś wędrujący tędy ma prawo 
nie spodziewać się, że z naprzeciwka 
będzie jechać wprost na niego quad. 

(kos)
Turystów, którzy docierają nad 

Kolorowe Jeziorka i zostawiają po 
sobie butelki po piwie. Potem teren 
jest wprawdzie sprzątany, ale zanim 
to następuje, inni odwiedzający to 
piękne miejsce muszą znosić widok 

walających się gdzieniegdzie butelek. 
(kos) 

Kierowcy srebrnego forda focusa 
kombi, który w poniedziałkowe przed-
południe zaparkował sobie beztrosko 
na chodniku przy ulicy Grottgera. Auto 
zajęło niemal cały chodnik, uniemoż-
liwiając przejście matce z dzieckiem 
w wózku. To złośliwość czy totalny 
brak wyobraźni? Bo lekceważenie 
przepisów na pewno.

GOK
Kółka Rolniczego Siedlęcin za słabe 

oznakowanie prac przy alei Wojska 
Polskiego. W ubiegłym tygodniu na 
drodze w okolicach skrzyżowania 

z Sudecką łatano dziury. Teren był 
oznakowany tak, że kierowca jadąc 
od strony dworca w kierunku Cieplic 
nagle znajdował się na... placu budo-
wy. Dookoła były dziury, robotnicy i 
ciężki sprzęt. – Można było wyłączyć 
jeden pas ruchu i nie byłoby proble-
mów – mówi pan Krzysztof, kierowca 
z Jeleniej Góry. Tak i tak tworzyły się 
korki. Tyle że z łatanego pasa trudniej 
było wyjechać.

(OBE)
Biedronki w Sobieszowie za nie-

chlujnie wykonany parking przed 
sklepem. Podczas deszczów gromadzi 
się tam woda i klienci brodzą w bło-

cie po kostki. W wodzie unoszą się 
śmieci, niedopałki papierosów, rzu-
cane wokół. Część gwizdu w zasadzie 
należy się wykonawcy tego parkingu, 
ale przecież Biedronka go odebrała i 
udostępniła ludziom.

(ROB)
Jeleniogórskiego PKS za niepraw-

dziwe informacje na temat rozkładu 
jazdy autobusów zamieszczone w 
Internecie. Nie ma tam najmniejszej 
wzmianki o tym, że autobus wyjeż-
dżający o 8.30 do Sieradza przez 
Wrocław kursuje tylko w czasie roku 
akademickiego. 

(zra) 

POZIOMO: 1. Blondynka na negatywnie, - 5. Z krówką w świni, - 9. Zły z jadem, - 
10. Połączenie z letargiem, - 11. Firmuje obuwie malucha, - 13. Warszawska kobieta, 

- 16. Lot inwazyjny, - 17. Indyk jej nie doczekał, - 18. Święta z koszykiem – 20. Materiał 
na cegłę, - 22. Bije w takcie, - 24. Brytyjskie posiadłości w Azji, - 27. Najmłodszy w 
gronie, - 28. Spadł ze schodów u Kazika, - 29. Ślisko na drodze, - 30. Mniej niż ołtarz.

PIONOWO: 1. Zamieszanie w mieszkaniu, - 2. Z biedą się trzyma, - 3. Pisany dla 
pieniędzy, - 4. Mebel dziadka, - 5. Odgłos z planu, - 6. Bezpieczne odzienie, - 7. Pęta 
odrzucone, - 8. Bywa na zębach, - 11. Lubi posiedzieć przy stole, - 12. Na liście 
ZUS, - 14. Z magistrem za ladą, - 15. Ze snem na pół, - 19. Straszy wampira, - 20. 
Zwizualizowana ziemia, - 21. Dużo okrętów, - 23. Fobia Marii, - 24. Gra w karty, - 25. 
Nie do przekroczenia, - 26. Jak myśli, to ocenia.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl 
w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 35
KONIEC WAKACJI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 35 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Małgorzata Kowal z Jeleniej Góry.

M
PP
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Czyli jednak spisek. Jeden z prawicowych działaczy, który 
organizował onegdaj kampanię wyborczą kandydatów PiS-u - Ta-
deusza Lewandowskiego i Rafała Ślusarza, udziela się w tworzeniu 
dziś w Jeleniej Górze struktur Solidarnej Polski. Zareagowała na 
to natychmiast liderka PiS-u, Marzena Machałek. Na fejsbuku 
obwieściła, że „Polsce potrzebna jest silna partia prawicowa! 
Zachowanie, takie jak dziś w Jeleniej Górze moich byłych kolegów, 
jest szkodliwe. Ale nieskuteczne”.(6)

Rzeczywistość troszkę Cię prze-
rosła, ale okaże się, że będzie to 
miało swoje dobre strony. Bądź 
wnikliwy i nie odkładaj żadnej 
sprawy na później.

Wbrew przewidywaniom będzie 
z górki. Uda Ci się w porę wywią-
zać z dość uciążliwych zobowiązań 
i… dobra passa w uczuciach i 
finansach.

Nie daj się ponieść emocjom, 
bo nie będą dobrym doradcą, i 
jeśli masz wątpliwości - poczekaj. 
Dobre wiadomości od najbliższych 
powinny poprawić Ci nastrój i po-
móc w wyborze.

Chociaż rozsądek podpowiada 
mądrze, tym razem kieruj się ser-
cem i stanowczo żądaj konkretnych 
deklaracji od partnera. Warto upo-
rządkować sprawy zawodowe.

Tydzień pomyślny, warto więc 
wykorzystać tę aurę i załatwić spra-
wy od dawna odwlekane i trudne. 
Możesz też być milszy dla Strzelca.

W tym tygodniu będzie się działo 
dużo. Postaraj się reagować spon-
tanicznie i bądź otwarty na wszelkie 
propozycje. Pamiętaj o ważnej dacie.

Łap okazję, nawet jeśli wymagać 
to będzie zaciągnięcia poważnego 
kredytu, bo następna może się tak 
szybko nie trafić.

Pamiętaj, że optymiści się nie 
śpieszą - pomyśl o relaksie i o zdro-
wiu - sprawy zawodowe i tak toczą 
się swoim biegiem. Jeśli natomiast 
nadarzy się okazja, wylej całą żółć. 

Nie zawsze Twoje decyzje są traf-
ne, co nie oznacza, że nie masz ich 
podejmować. Może czasami warto 
je bardziej przemyśleć?

  
Czas na rozpoczęcie radykalnych 

zmian - poranną gimnastykę, pra-
widłowe odżywianie, odstawienie 
używek. Jest ktoś, komu jeszcze na 
Tobie zależy, więc…

Bliska osoba potrzebuje motywa-
cji - pokaż, że Ci na niej zależy. Nie 
lekceważ drobnych nawet dolegli-
wości zdrowotnych.

Nie opieraj swoich najbliższych 
planów na obietnicach osób trzecich 

- nic z tego nie wyjdzie. 
(ep)

Małgorzata Osiej-Gadzina (aktorka jeleniogórskiego Teatru 
C.K. Norwida) i Fuks (cudem ocalony)

Fuks jest w rodzinie od dwóch lat. Trochę z zaskoczenia. 
- Wtedy nie planowaliśmy jeszcze czworonoga w domu. Córka 

bardzo chciała psa i już przygotowywała się na pojawienie się wy-
marzonego przyjaciela - opowiada Małgosia. - Tłumaczyliśmy jej, że 
pies to wielki obowiązek, no i obiecaliśmy, że jeśli przez trzy tygodnie 
będzie codziennie przed siódmą rano wychodzić na półgodzinny 
spacer ze smyczą w ręku, to wtedy dostanie psa. No i chodziła na 
te spacery! A my powoli przyzwyczajaliśmy się do myśli, że obiet-
nicę trzeba będzie spełnić. Pamiętnego, jesiennego dnia poszłam 
zagłosować i wróciłam ze szczeniakiem...

W drodze do wyborczej urny na placu Ratuszowym spotkała 
zrozpaczoną koleżankę z teatru, która trzymała na rękach trzęsące-
go się, około 2-miesięcznego szczeniaka i nie wiedziała, co z nim 
zrobić. Kilka chwil wcześniej wzięła malucha od dwóch 10-letnich 
chłopców, którzy wyciągnęli go z rzeki. Bawili się na brzegu, gdy 
usłyszeli przerażający pisk dobiegający z czarnego foliowego worka 
powoli tonącego w wodzie. Wyłowili worek i wyjęli ze środka prze-
rażonego zwierzak. Nie mogli zabrać go do domu, bo mieli już psa, 
ale szukali kogoś, kto go weźmie. No i znaleźli dobrą duszę, która 
postanowiła im pomóc. 

- Wpadłyśmy na siebie na ulicy. Iwona poprosiła, żebym go wzięła. 
No i poszliśmy z nim do domu - wspomina Małgosia. - Nie wiedzia-
łam, czy córka będzie go chciała. W końcu miał być golden... A ona 
tylko nie mogła uwierzyć, że może go zatrzymać. Cudem ocalony 
został więc Fuksem, który teraz kocha nas nad życie. To pies praw-
dziwie familijny. Śpi razem z Ignasiem, Julka wyprowadza go rano, 
a my z mężem chodzimy z nim na długie spacery. Jest więc naszym 
dobrem wspólnym. 

Daniel Antosik

Wiemy już, kto ponosi odpowiedzialność 
za wynik sobotniego meczu piłkarek ręcz-
nych KPR-u z Beskidem Nowy Sącz. Otóż 

trener Beskidu, dobrze znany w Jeleniej 
Górze Zdzisław Wąs, poprosił o 

przyjazd na mecz księdza Szymona 
Bajaka z Chmielenia, patrona 

wielu klubów sportowych. 
Ksiądz został zaproszony 

do szatni Beskidu i po-
darował zawodniczkom 
święte obrazki z Koronką 
do Miłosierdzia Bożego. 
Żeby nie było, ksiądz 
wszedł też do szatni za-

wodniczek KPR-u i także podarował zawodniczkom KPR-u obrazki 
z taką samą modlitwą. Efekt? Remis 28:28. No i dlaczego ksiądz 
nie namaścił tylko naszych zawodniczek? (12)

Prezes spółki Sport Szklarska Poręba, 
szef organizacji Pucharu Świata w bie-
gach na nartach, finansista Jacek Jaśko-

wiak, ostatnio starł się z anarchi-
stami, którym wypomniał, że 

żądają przestrzegania 
prawa, podczas gdy 

sami je łamią. W 
odpowiedzi prze-
czytał pod swoim 
adresem: „Mały 

polityk... Zaczi-
pować go jak 

psa”. Prezes odpowiedział, że jest ciekaw, czy skini też 
mają równie sprawny aparat public relations i propagandy, 
jak anarchiści, i czy też zareagują na jego opinie. (1)

W sieci dostępny jest 
teledysk nowej piosenki  
Sebastiana Rutkowskie-
go „Used”. Młody i zdol-
ny jeleniogórzanin, ni-
czym Justin Bieber, śpiewa  
o dziewczynie, miłości i ta-
kich tam perypetiach. Wideo 
do piosenki ładnie pokazuje 
Jelenią Górę, w tym stare 
miasto. W jednej ze scen te-
ledysku, gdy ona się na nie-
go wkurza, piosenkarz jest 
rozżalony i uderza pięścią  
w elewację jednej z kamie-
nic w rynku. Historia kończy 
się jednak happy endem, 
dłoń jest cała, a ona dalej 
go kocha. (6)

Postaci nie tylko ze świata sportu pojawiły się na inauguracyj-
nym meczu piłkarek ręcznych KPR-u Jelenia Góra. Jak zwykle, na 
balkonie vipów było sporo polityków, działaczy innych klubów, ale 
tego gościa jednak się nie spodziewaliśmy. Mecz oglądał... dyrektor 
Teatru Norwida Bogdan Koca (pierwszy z prawej, obok Grażyny 
Malczuk i Józefa Sarzyńskiego). W ten sposób sport stał się sztuką. 
Niestety dramatyczną, bo nasze zawodniczki grały przeciętnie i nie 
wygrały, choć wszyscy na to liczyli. Cóż, w teatrze też nie każdy 

spektakl kończy się happy endem. 
(12)

D
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Były prezydent Marek Obrębalski został dziadkiem. Kilka dni temu narodziła 
się jego pierwsza wnuczka, Julcia. Pan Marek zdążył się pochwalić wnusią na 
Facebooku. Zebrał oczywiście szereg gratulacji i „lajków”. My zastanawiamy się, 
kiedy zobaczymy dziadka na spacerze w parku z wózkiem... (12)
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